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f. Tym, co w popradzkim lesie 
powieki zamykała jesień 

i cicho stało się po nich -
Poprad i tas ich zasłonił, 
zielone darował posłanie: 

wieczne odpoczywanie, 
wieczne pamiętanie ... 

2. Tym, co na Wysokim 
wysokie rozstrzelano loty -

tym, co z orlich przestrzeni 
pod lasem legli pokotem -

tym, co palącym nabojem 
piersi szarpano pokoleń, 
pod sosnami ich konanie: 

wieczne odpoczywanie, 
wieczne pamiętanie ... 

3. Tym, co gromadami po zboczach Rdziostowa, 
wśród wierzb ostatnie krwawili pacierze, 
a słowo: Bóg, znaczyło, ie śmierć się wciąi powtana, 
a tamci krzyiowałi wszak nie swojego .boga, 
bo ten był przecież z nimi: mit uns, mit unsl 
i kuli tego boga z krwi, z kaini i ze stali. 

O Boże krzyiowany, o Boie- rozstnelany, 
o święty Frasobliwy, 
spraw, aby dzieci katów 
na kości ojców plwały -

o nad dołami męki niechaj Twój anioł stanie: 
wieczne odpoczywanie 
wieczne pamiętanie ... 

4. Tym, co strugą krwi, 
dopływem śmierci w Młodowie 
wpletli wstęgę w warkocze Popradu, 
o echo ich ostatnie szło po górach 
w· narodziny gromów -
zaszczuci konaniem, 
poza miastem 
ich własnych ścian 
i miłaści'-

Sądeczanie -
wieczne odpoczywanie, 
wieczne pamiętanie._ 

5. Boie Abrahama, 
syn.ów po1woliłeś rwać no strzępr 

w bruzdach mogił. 
Boże ludu wybronego, 
Boie tułaczy -
gdzie całun śm1enelnyf 
gdzie lament ostatnił 
Boże Kaina z iołdacką dus�(l 
i monachijskim sztyletem, 
płacz no cmentarzu w dunajcowym chłodzie. 

Tu Ciebie knyiowali po raz wtóry, 
by stał się lód serca 
dla teutońskich oprawców, 

a synom Twoim za posłanie, 
wieczne odpoczywanie, 
wieczne pamiętanie ... 

6. Tym, co zabroni nocą 
na tarcze strzelców brunatnych, 
w herbie z przemocą ... 
nad brzegiem Kamienicy, 
u kładki, 
wody niewiele, 
ale potoki krwi śmierci ofiarnej 
za pięść uniesioną, 
bez;;ilnq, lecz groiącą 
wiecznym pamiętaniem 
tu świętych zakładników 
do dno umieranie: 

wieczne odpociywanie, · 
wieczne pamiętanie ... 

7. I tym, co pod jodłami 
i pod macierzanką 

zbielały młode kości, 
al(;- z karabinem, 

którzy granatem niebo leśne zapalafi, 
którzy nad oczy dziewcząt - steny ukochołl, 
którą byli rozdarci i którzy czuwali -

tym, co na Koniecznej, 
na Pisanej Holi 

modlitwą była salwa 
nad poległym bratem: 

im po wiejskich cmentarzach darowane knyie 
chylą czoło pamię�i, co rok coraz niiej, 
o moie to dopiero teraz ich konanie: 

w wi'l!czne odpoczywanie 
wieczne pamiętanie ... 



W DNIU NAUCZYCIELA. Święto 
Nauczyciela przypada w tym rok.u w 
dwieście dz.ies.iątą rocznicę utworzenia 
Komisji E<!.ukacji Narodowej. Postępo­
we i� sformułowane przed laty pmo­
stają =dal aktuaLne. 11Wlatl1Zcza teraz, 
w ok.res.ie przezwyciężania .k!ryzysu 
świadomości i konieczności przeciw­
działania rJCg.aitywnym zjawiskom -
stagnacj,i i osłabieni.u wię:z.i między po­
ko!eni.ami. Nauczyciele mają dziś 57..cz.e­
gólrue trudną rolę do �łnienia - od 
.nich w dużym s.topn.iu zaJ.eży, j.a!k.ie �­
d1ic przyszłe sJX)loczeństwo i czy po­
trnfią wychować młC'dych tak, by bez 
trudu potrafili w nim odn.ale:i.ć swoje 
miejsce. 

Sprawy te z.aak,centował kura·toc Le­
chosław Miksztal w czasie u1roczyste­
go spotkania z zasłużonymi pe,d.ai::oga­
mi Wielu z nich z okazji Swięta wyró­
żniono wysokimi odw.ac:roni.runi pań­
stwowy.mi i re;ortowymi. 

Krzyże Ka\\;alerskie Orderu Odrodze­
nia Polski ot.ny.mali: Rozalia Brończyk 
& Bukowca, Jan Jojczyk z Ma.rcinko­
wic, Stanisława Kawa 'z. Nowego Sącza, 
Krzysztofa. Klimek z krynicy, Józef 
Krzyżak z Szyku, Antoni Morański z 
Nowego Sączą/ Katan:yna Smosna z 
Nowego Targu, Józef Szura z Ra.bk.i. 
Wojciech Trzópek z Nowego Sącza. A-
1rata Widomska re Sk.rzydlnej, Wiesław 
Zabierowski :z. GOll"lic i W.iktoria Żyłka 
& Nowego Sącza. 

Medale Komisji Edukacji Na.rodowej 
pr-Ly,z,nano: Krystynie Borek (Nowy 
Sącz), Kazimierzowi Cabakowi (NO\\'Y 
Sącz), Kazimierzowi Dębskiemu (Ka­
lmlika Mała), Janowi Jagle (Nowy Sqez). 
Annie Matusik (Li.malfllowa) i Irenie 
Nowickiej (Nowy Targ). 

Złote Krzyże Zasługi n.a,dano: Marii 
Biedroń (Li.ma.nowa), Józefowi Janezy 
(Sromowce Wyj.ne), Marii Kurnycic 
(Ostrowsko), Balinie Król (Za•kopa,n,e), 
Irenie Krupce (Go.nlice), Janinie Łapce 
(Bukowina Tatrzańska), Zyt,rmuntowi 
Maślakowi (Nowy Sącz), Teresie Ma­
rek {Dobra), Krystynie Mazur (Jorda­
nów). Renacie Pastuszko (Zakopane), 
Jadwidze Piotrowskiej (Grybów), Hali­
nie Rączce (Nowy Sącz), Aldonie Stern­
pia (Nowy Sącz) i Janinie Zapale (No­
wy Sącz). 

Zlotll Odznakę „Za Za.sługi dla Woje­
wództwa Nowosądeckiego" otrzy,mal 
Henryk Wnuk z Limanowej. Ponadto 
Pfzy7ma'I\Q. dwie Srebrne Od.z.n.aki oraz 
pięć �ód Ministra Oświaty i Wy­
chow3!nia. 

Z POSIEDZENIA WKO. Tematem ko­
lej.n.ego J)OS.i�enia Wojewodzki�o Ko­
·mite,tu Obrony była ocon.a pr-ąi.otowa­
nia gospodarki i transportu do zimy. 
Kolej jeslt w zasadzie dobrL.e przy�oto­
W3Jna. Zbilansowano zallrudnienie. za­
pewniono sobie pomoc wojska, prcz;ygo­
towano sprzęt do odśruieża.nia. Są je­
ón,aJc trudności. których sami kolejarze 
pokonać ni.e potirafią: brak dool.a,te.cznej 
ilości częśc.i zamienn,ych do zimowego 
sprzętu oraz małe prądziały papy i 
lepi:'ltu na niez�dn.e remonty obiektów 
kolejowych. Najbairdziej doskwiera wy­
stępujący od trzech lat brak ociepl.a,ne.j 
ochi.eż.y ocbrol1!11ej i obuwia. Niezbę-dne 
wydaje się zwiększenie przydziału mdę­
sa na pos,iiłki regeneracyjne dla kole­
jarzy na okres ziimy. 

Lepiej niż w rroku ubiegłym przy�o­
towano do zimy PKS. �iąg,nię\.o to 
głów.nie dzięki poprawie zaopatT.zenia 
w akumulatory. Są rów�1ież z.arpowfo­
dt.i dostawy opon w bieżący,m kiwarta­
le. Dobre je.s.t zaopatrrzenie w pły:ny 
niemarznące. Maksymalnej oszczędno­
ści wym.ag.at będ:me jedn.aik goopodarka 
materiałami pędnymi. głównie etyliną. 
Zwer)iikow,ano więc 111orms zużycia pa­
liw na poszczególnych kasach. Przy­
gotowano wplecze techn.ic=e, a do koń­
l':1 października zakończone zost.ainJe 
st.kolenie kierowców 'Z zakre1m nowego 
kodeksu drogowego i eksploatacji ta­
boru w zimowych warunkach. Nie 
przewiduje się ograniczeń w ilości kur­
s/Jw ·i obsługiwanych tras. 

Rejony Dróg Publicznych informują. 
ie zimowym utrzyma-niem objęte będą 
drogi, Po których kl!'l"S.Uje koonuruka­
cja autobuso:wa, lecz ze wiiględu na 
wysokie koszty i b:rak środków. odcirrr 
ki  Nowy Sącz - Krynica oraz Kro­
śc-ienko - Nowy Tan! l)Cr'Zekwa-lifikuje 
się z pierwszej do dTU�iej Jrokjności 
zimow<-go utr,zymarui.a. Rejony O.róg 
Pul.>liczn:vch - mimo i:ż borykają się 
z dc,tkJi,wymi brakami ogumienia, 
pr,e tar.zal:,rm pa,rkiem ma.sz.ynOl\.l,·ym i 
brnkiem części i,amiennych do samocho-

dów - przygotowały do a.locji zimowej 
42 pia.sik.arki sa•mochodowe oraz 137 
pługów odśn.ie-lonych, w ty.m 8 wirni ­
kowych. U.ru<:homione będą punkty dy­
żw-ne na najbardz.ie,j zaigror.onych od­
cinkach dróg. Czy:n.nych będzie 31 sta­
ły.en stacji radiowych oraz 32 !l"Ucho­
me (na samochodach i piaflkarkach), 
co umoili,w,i szybką informację li na­
tychmiastowe pod,jc:cie akcjL 

Jak poinformowali przedstawici.e-le 
sppl<lu..ielczości miesz.ka'l1iowej o.raz go­
spodarki komw1a1nej. mieszkania b<:dą 
dobrze �7.ane. Nie :z.walni.a to z tro­
ski o zmniejszenie stirat ciC'J)la w mie­
sz.ka,n,iach. Spółdzielnie mieszkaniowe 
muszą w trybi,e pilnym dokonać na­
praw drzwi na kl,a,tki schodowe oraz 
w:-, {l()Gażyć je w sprężyny do saano­
ozy.nnego za.mykania. Nie5tety. nada.I 
brak papy i lepiiku r.� remonty prze­
ciekających dachów. 

Na posiedzeniu WKO zameldowano 
również o dobrym przygotowaniu do 
zimy miejskiej komunikacji sam«ho­
dowej, chociaż problemy z ogumieniem 
i tutaj dają się dotkliwie odczuć. 

Wojew6<lzk.i Komitet Obrony stanął 
na s-ta.n=isku, że pracownicy skieTo­
wain.i do w.a-liki z zimą i golol<'<i:t.ią mu­
s7.ą z.01Stać wy,posażeni w ciepłą bieli­
� i odz,ież ochronną. Jeśli nie bę­
dzie innej możliwości stan.ie się to na­
wet kosztem ryn,ku wewnętr.znego. To 
samo dotyczy mięsa na positki rege­
neracyjne. Postanowlono te.ż zabloko­
wać w z.a.kładach i kotlow.niach sp.rz.e­
d�rż żu:illa. niezl>Gdnego dla zl,p1owego 
utrzymania dróg. 

ROMAN KOSTANECKI 

CWIERCWIECZE. Spółdzielni Mic.srt.ka­
niowej w Nowym Sączu ,,stukm:ło" już 
dwadzieści.1 pięć lat. Powstała w lll58 
rok.u - z inkj,atywy pracowruków Po­
wiatowego Związku Gminnych Spół­
dzielni - już w lutym następ,n,cf?:o ro­
ku przekazała s,woim cz.lonikom klucze 
do czterdziestu oięciu mieszkań. B� 
to odkupiony od Miejskiej Ra<iy Naro­
dowej blok przy ulicy Żółkiewskiego 
25. W trzy lata później - n,.a wiosnę -
oddaino do uży,tku p.iorwsz.y wybudowa­
ny przez Spółdzielnię budynek PJ7.Y 
styiku ulic Batorego i Bieruta. A oto 
Aoilka najistotniejszych dat z tycia 
Spółdzielni: gru<b..i.eń 1964 - Ulr'Ucho­
mi.enie pierwszych placówek spO}C,C2J'I-O­
wychow,awczych orzy ulicy Bieruta; 
1967 rok - 1.akończenie budowy ooiedla 
P.ri;ydworcowe, rozpoczęcie prac przy 
ooi.edlu Kochanowskiego; styoz.eń 1968 
- utwOll"zenie Zakładu Budowlamo-Re­
monit-0""-ego; paźcl.merni:k 1968 - oddano 
do użyitku tysięcwe mieszkanie; sty­
czeń 1970 - UIT'Uehomie.nie Klubu Pra­
cy Kobiet; grudzień 1971 - rozpoczyna 
dz.iałalność Osiedlowy Dom Kultury 
przy uliey Kochanowskiego; na przeło­
mie la,t 1972/73 SpóldrzieJ,nia µzys.kuje 
III miejsce w K:rajowym Konkursie 

·Współzawodnictwa: 1973 - ro1.poczy­
nają się prace wzy budowie osiedla 
,,Mileniwn"; w tym samym T<>ku Spół­
dcieln,ię WYTóżniono „Zł-0tą Tarczą Her­
bową Miasta Nowego Sącza; wrzesień 
1974 - otwarcie Osie<lioweg-0 Domu 
Ha:r�rza przy ulicy Kołłątaja; lipiec 
1975 - powołanie Wojewódzkiej Spół­
óziel,ni Miesu:a.niowe.j. która przej�la 
działalność inwestycyjną; październik 
1976 - pow&tają pierwsze blok.i na o­
siedlu Moszczenica-Słoneczne w St.arwn 
Sączu, wrzesień 1977 - odda,nie · do 
uży,tk;u hairców,k.i i wiooki irn,diańs,k:iej 
na „Milenium"; ro-.l.lpoczęto budowę 
osiedla „Barskie II A"; paidziern.ik 1980 
- od.dano do uiytku pawi·lon na o.sie­
dlu „Milenium"; maj 1982 - ��qrzo:no 
klucze do pien•."S7Rf;O bloku na „Ra:r 
ski,m II B". 

Obecnie na mieszkania spó_ldzie1cze 
oczek u.j,e ponad jedenaście tysiecy o­
sób, w tym blisko siedem tysięcv. to 
osoby pelinoletnie z pełnym wkładem 
mieszkaniowym. llość ta najpraw<lopo­
dobniej ulegnie ZJWiąkszen,iu po wzno­
wieniu rejestracji w pocrzet kandyda­
tów. Tymczasem moili"'-'OŚ<!i budowni­
ctwa mieszkaniowego w mieście są 
ograniczone z braku uzbrojonych tere· 
nów, konieczności budowy kosz1.own:vch 
ujęć wody i iJró.del ciep.b. a ta·kże nie­
dOboiru własnych mocv wy.konawczych. 
Według materiałów MRN do 1990 ro­
ku pla'rluje S>ię oddanie pięciu tysięcy 
pięćdziesięciu o�miu mic-.•ikań. Przy 
ozy,m podkreśla się, że �4. to Pl'O­
g,ra,m opty,maluy. 

fD.B.) 

PLENUM LOK. Ponad 2 miliO':lowa 
"'�.rtość czy.nów społecznych (w saanym 
ośr-oóku gorlickim W)'koinacno prac na 
,s,umę 400 tys.. zł), blilS..'.<o t.r-zy tysiące 
a,bisdlwentów masowych lru<r66'11,1 pra­
wa jawy i d'wustu sześócl-zie,sięci-u 
woj.,lkm,, ych. spotkani.a z d,ziesięcioma 
tysi,1cami młodzieży podcza\S corocmej 
akc.ji „Lato" - to tylko niektóre 1. 
osiągnięć wojewódzkiej orgainrzacji Li­
gi Obrony Kt'lłju w bieżącym roku. 
Ostatnio podcias u,rocz.yste,go plenum 
Zarządu Wo.}cwód:zikicgo LOK uro­
CZ) ścic zaiinicjowano „Tydzień LOK" 
oraz omówio1no udział tej organiz.acj1 
w 40-leciu Ludowego Wojska P()llskie­
go. Zaslużc:m),m działacz.om \\ ręcz.o.no 
od-.cna�zeni� państwowe i organi1.a,cy j­
ne. Srebrny Krzyż Za'Sługi otrt;ymala 
Jadwig-a Smoroń - główna k.:::ięJ?owa 
Zarui,du WojC'V. 6<li'.ciego LOK. a brą­
'W'WY: Wiesław Dudczyk - in61;,r'lllk­
tor na,u,ki jazx:ly Ośro<lka Szkole-ma 
Kierowców i Przy:;.posol.>ieni,a Obron­
no-Poli'lech:nin, .. '1c,go LOK z Llmano-
we j. (D . .13.) 

SA.l\'IORZĄD WIEJSKI. Przy�lu-
chiwalnm się dy:skusji na III Wo­
jewód,Jcim Zjeid�ie Delegatów Kó­
łek Rokliczych. Mówiono o kł0p0tac1h 
:z. zaopaitrzeniem w maszyny rolnicze 
l środki do prod uf.�ji. Kwe-stionowacno 
wysok09Ć skla'Clek ZUS. Postulowano 
z:w:iększenie mięsnych przy<iz.iałów 
karlkmvych dla rdlcni'ków. W\Skiazywa­
no na pogl<;biającą się dyis.proporcję 
pomiEl'CI� renami na prod1u1kty roine 
i środ•'<i produlkcji. Zgla1Szano z.a-.:.trze-

'żenia co do cen sku,pu, 2lWłaiszcz.a 
trzody chlewnej_ Narzeka.no na pracę 
spóld,ziekzości mleczars'kiej. Jed·na'kże 
prawie we w,szys'tkic-h wy•powiedziach 
przelb-ijafa - mniej 11\.Nb bardr.ie.i wy­
ra1.nie wyarty'kurowana - troska o 
d,aO>sze losy cniaaa�,110.ści s:amorz.ąd01wej 
na WISi. 

Obecnie mamy bowiem do cz�'llie­
nia z oolal.>i<mie.m ch:..ialala1ood saano­
rzą,dowej. Plrzyczy�1y tego są wielo­
sLronne i z.ło-icme. Jedną z nich jeliot 
sprzecz.ność, jaka poj,aiwila się w tak 
kla·sycmyeh fomnach samo,rządu wiej­
skiego, jG,k kóLka rolnicze, a ta'k,ie 
s,póldziekzooć zaOI}c\,1.rnenia i z.1.Jytu. 
Obydwie stały się dużymi prredrsię­
biorst;wami. nie przy,poaninającymi 
w,cres;nych swoich fmm. JoaOco przed­
siębiorstwa mus1,ą fu.n1.cj<mmvać we-­
cl.ług inye1h za�<.! ain.iże'li organizacja 
pewsitała z w<l'li ki,l'ku czy kiJJ.kunas,tu 
chłopów - i :pracująca na oczach 
1.v'Szyis!Jkich czlon'ków -zc,spottu w opar­
ciu o parę maszyn rO'llniC?:yC'h czy też 
o ud7i2.ły cz:lonko'WSlkie w SlldepiJco­
wym handlu. 

Wola lu.diności chl01psOde<j, co do spo­
oobów dtialania dzisiejszych przedsię­
biorstw kó�kowych i spó,Jidzielczych nie 
może mieć zatem cha.r,akteru sponta­
nic1..nego - ja'k cmgiś - nie mo-ie prze­
jaiwiać się w sp<l'śób bevpośredmi. Znie· 
chęc,a tło więc i czyni biernymi ethlo­
rx,w. 97..CzegóJ;nie tych, kitór.zy oczeku­
ją na zamówiony rodiz.a,j ll'Shlgi. nie 
otrzy1rmrją jej, l!Ub u,zyslkują w in.nym 
c-1.a'Sie i w innej jalkości, niż się s,po­
dziewaqi. 

Lnni, barxl-i:iej encrgicw1i, szczegól­
nie młodzi. korzystają :z. sza,n,sy doro­
bienia się i czyrnią to ku zadowo-'J.eniu 
wlad'z gminnych i vv>łaMyrn. ale nie 
starcza im już cz.a,su n.a ctziała1ność 
spolecmą. Z kolei mniej alktyW!!li nie 
.inte,resują się rwyO<-le sprawami pu­
bli'CZl!'lymi, J)Cl'srukuj�c cU;"sto zarobków 
pozaro:Jniczych. 

Osłabienie dziia·Jailności spo'lecz.cne,j 
w środO'Wis'kaC"h wiejskich ma swoJą 
przyczynę również w tym, że wieś się 
starzeje. naj.a,ktyvmie�za m1odzi� od­
c-hocl'Zi do i:n.nych z:awoidów i przewaci­
nie mi�ru,je do miast. 2aś pozostający 
na w,si tworzą cora.z Jicmiejs-lą rzeszę 
chłopo-roibotni,ków. którzy nie intere-1 
sują .-się raczej rozwojem swojej miej­
scowości. choćby ze względu .ne nad· 
mwr obowiązków. Có-i więe powinno 
robić kiero·wnict�'O !l)mi,ny, alby na no- · 
wo I'O'Zbu,dzić alktywrno,ść społeczną rol­
ników? Na to py,ta.nie odpowiaidano 
podcui-s dys;lrusji. Stwierdzano. że nie­
ocrwwnycm warunkiem jest rzeczywi­
wk:,te parbn.crstwo mię&t;y obywatelem 
a władmani gmilll!nymi Niezbędne jest 
prowa.drenie be-.:usta11mego diałlo,g,u, w 
kitónim powi.n.no być miejsoce za,równo 
llQ klryt}'1tę. ja'k i samolkryty1kę. Wła­
dza gm.iny (i wszehlca mna wła,dza) 
musi w I.ej dy!'ku:,ji 0:ilał>iać stanowi­
gka es;oistycwe. nies,prawiC'�liwic kry­
�1� któr,Y\-"il prz�c-ież na W1>i nie 

brakuje. a sz.n1ować glosy, c1ho&.)y 
gorzkie, ale µuedstawiająr-e prilW· � 
dawać im p<isl'U,ch .i w miarę mo�.1i­
wc,ści zal!a'twiać zawarte w nich pc�,:u­
laty. Czy }est to mcxi:.11w,e? 

Oczywiście. choł zapew,ne trudniej­
sze. niż zarzą'(]zanie gminą zza bi,u.Jca. 
lxi,,:trte,ganie poz)•ty',l,"tl)Ch efer'.<lów 
dialogu (w tyun kry,ty'ki 1.e :;,irony �o­
l<:czcilslwa) rozwinie wśród ludnosn 
\Ą,ic.rs:kiej opinr<1, ie j€j myśli. po'"lą­
dy, rady są s"l.anowanc. W kon�e;nve.n­
cji donrowMzi to do wzr()'!,-tu akly­
\\11ooc-i spO!ecznej. To1k � ięc gm'nom 
pctrzcbna jest sprawna i zgodua 
t; pra\\ c.•m dzialalno:;ć WSt;y'St'kich og­
ni w ich systemu or,gainiz.acyjn�o oraz 

n(C'\J1stanne rozmaWia,nie z micszka!'1ca­
mi o ws-t;ys:tkim, co ich intcre�UJe. 
Kto mś nie ma cie-rpli'\\� do ta­
kiego dialogu. nie powinien m't'Ć pra­
wa do pooejmowa-nra sp<,icc·.:nic �a.i.­
nych d<>eyzji. (V.H.) 

'. 

ekse .:. 

tere y· 
A'kcentc.,m doaniinuJącym ooccnie w 

.życiu wojewódzkiej orga'lfrlacji pa.:­
tyjnej są P,."Zjgotowania do kam;wnii 
sprawoz,dawczo-wyhorci.ej. W raanach 
tych przygowwai1 dokonuje się ocen 
dz.iala,luo�'C'i POP i OOP, rozlicza je 
z rea,lizacji przydzielanych zadań oraz 
oohwał i wllliooków z pop,n,edniej kam­
pa•nii, .i przy jętych podcw.,s kaldoncji. 
Wrolu,g infm,mac-ji insla,nc-ji, zc-ira­
nio,m przy,gowwawczyni tO'V.•am.yszy 
O"L.)'"\\, rona dyskusja oraz wy,soka frek­
wencja. Pozwala to na Sltwierdt;eni'C, 
ie c-l1oni1wwie partii wY'�1·1.ują a·kh w­
n0\9Ć i troskę o wlaoc-iwy p,rzel.>1cg kam­
pa,niL 

rn,sla11C"je .i organizacje par,ty,i41e du-
• i.o uwagi poświęcają nzdal roz� ojo­

wi ruch'l.l związkowego w wojewódz­
twie. Odbyto m. in. w tym celu cały 
cykl narad rejonowych z selkretiarza­
mi POP i OOP zallclaid6w i instytucji 
dT.ialających na terenie województwa. 

� 
KG PZPR w CZ<l,l'S1..ty·nic syg1nali­

xu·je: niemały Wll)ływ na kJiamit s.xi­
loC'Zlny i at.mosferę w rej001ie ma 
fakt. ie nadal nie rozw�zano u:t.oit­
nych problemórw z�;ązanyc-h z budo­
wą za-pory C'Z,Orrsztyń�kiej i pla-nO'Wa­
nyun Ni 1985 r. próbnym spiętrzeJ1icro 
wód t;ego jeziora. Opóź.nia się realiza­
cja planu pr.zenresienia z terenów za­
lewowych całej in!I'a�u'ktu,ry koanu­
nalnej. 

� 
Na ,posiedzeni,a,c·h plenarnych obra­

dowały Komitety G.miann1e PZPR w 
Lab-owej i Jodlow,nilkiu. 

W Łabowej oceniano funkcjonowa­
ni,e a,cimini'Stracji państwowej w świe­
tle zaidlań wyni'ka·jących z gminnego 
planu realizacji za'leceń Turnpekcji Sił 

. Zbrojnych. Po szerotkiej, ['Zecwwe-j dy­
skusji przyjęto uchwałę, w kstórej 
stwierxlzo-no m. in. dailisze zwię1cS'te·nie 
skuteczności i eie.k4.ywn{l,l,ci d'ziafania 
�ej administracji i od'l1o4owaoo 
poprawę w zaratwia'lliu mywi-duałinycb 
spraw obywateli. Uznano za kon.icc7.­
ne: intensyfi'kację SZJkO'lenia i dolksz.tał­
cania pracowników, _po,prawę st.abil­
ności kadr. dia<lsze elimiin-0wanie ne­
gatywnych zjawi·sk w s,t.o,sllrllkach u­
rząd-obywa lel, popr,rwę dyscyipiliny 
pracy. 

Plenum w Jodłowniku pr1.eannli10-
wa10 brY'b zala.twiania śk>a.l'g i Wlnio­
sków przez a,danilllistrację państwową 
i �p,odarczą. Oceniło też stain sze­
�gów partyjnych w aspekcie ucbwu­
ły KW PZPR z 31 mau-ca 1983 r .. tro'k­
tując ją jako element prz�Ołtowaw­
c-zy <lo kampanii. 

'ff 
ROPP Nowy Tar,g informuje. że 2.lo­

kaJizowana w pob'liiu taontcjs-,.ego 
dworca PKP cegi�lnia musi u�ec li­
kwi><:lacji z uwagi na jej techmczne 
zużycie. NPCB poczy,nHo juii krOlki n� 
rzecz lokalizacji nowej cegieilcni na po­
bHskim zło-i.u surorwca. P,rzeprowadzo­
ne ba-dania geolo,gicz.ne d,ają gwa·ran­
c.ję przynajmniej 30-letniej eksploata­
cji. Plall10'\Vail1.·y termi111 bud-Owy to la­
ta 1985-88. Cegiel'llia ma być maksy­
maQnie 7.mechamizowana i zautomaty­
wwa.na. Jest to przeoclcsięw:cięcie bardzo 
pdtrz.ebne :z:e społ�z.n-c,go p,u41k,t;u w;­
d'zcnia. 
WYDZIAL INl'ORMACJI KW P:l.,I'R. 



• Sytuacja ekonomiczna przemysłu 
uspolecz.nionego w Nowosą�ckiem 
kształtuje się na ogół korzystnie. 
Zadania gospodarcze :&a trzy kwar­
tały wykonano na poziomie wyż• 
szym niiŻ w aaialogi.cznyrm �esie 
ubiegłego roku o 11 proc. Jest to 
wzrost nieco większy od średniego 
w kraju. Szczególnie dobre wyniki 
uzysk.ano we wrześniu br., bo pro• 
dukcJa wzrosła o 18 proc. w sto­
sunku do roku ubiegłego i prawie 
o 6 proc. w odnie6ieniu do sierpnia 
br. ' 

Są jednak przedsiębiorstwa l 
spółdzielnie zaniżające gospodarcze 
wyniki województwa. Należą do 
nich: Zespół Elektrowni Wodnych 
w· Rożnowie, Wojewódzka Spół­
dzielnia Spożywców ,,Społem" oraz 
Zakłady Przemysłu Drzewnego w 
Nowym Targu i Mszanie Dolnej. 
Skutecznie przełamują impas Ra· 
fineria Nafty w Gorlicach, Zakłady 
Drzewne Prremyslu Muzycznego w 
Jordanowie, Zakład Przemysłu 
Drzewnego w Tymbarku oraz Spół-. 
dzielnia Inwalidów „Zawrat" w Za. 
kopanem. 

Zjawiskiem wyjątkowo niekorzy­
stnym, wręcz szkodliwym dla sy• 
tuacji na rynku wewnętrznym, by• 
Io znaczne wyprzedzeni.- wzrostu 
plac w stosunku do wzrostu wY· 
dajności pracy. 

Wiele pozostaje też do zrobienia 
w zakresie produkcji eksportowej. 
Obecnie eksportowane jest zaled. 
wie 5 proc. ogólnej produkcji prze­
mysłowej województw.a, gdy w 1979 
r. 11 proc. Głównymi eksporterami 
są: FMWiG „Glinik'', NZPS ,,Pod­
hale", SZEW, Rafineria Nafty l 
„Meblomet", a w mniejszym stopniu 
Wytwórnia Nart „Polsport". GPPD 
,,Forest" i tymbarski PZPOW. 

Na peczątilru sierpnia pisałam o 
wypadku, jalk:i miał miejsce w Kry• 
nicy. Kierujący samochodem oso­
bowym Tadeusz T. wjechał n.a 
chodnik potrącając wózeJ< z sied· 
miomiesięcznyrn dzieckiem, które 
doz.nało ciężlkioh obrażeń ciała. 
Sprawca z.biegi z m1e)sca wy­
pa,dklu. W wyniku blyskaiwica..ncj 
akcji krynickiej milicji został po 
niedługim cz.asie o<lnałeziony w 
mieszkaniu swojego znajomego, 
�dzie pil alkohol. 10 października 
Sąd Rejonowy w Muszynie skazał 
Tadeusza T. na dwa lata pozbawie· 
nia wolności w z.awieszen.iu oraz 
200 tys. zł grzywny i zakaz prowa· 
dzenia pojazdów mP.chan:cznych 
przez pięć lat. Prokurator zapowie­
dział rewizję wyrok-u. 

8 Wieś.ci z Nowego Targu prze­
kazał naan .naczeLnhk miasta, Stani­
sław Slimak: w 40-lecie Ludowego 
Wojska Polskiego zorganizowano 
szkolne zawody &portów obronnych, 
ogniska harcerskie, na które z.apro­
swno kombata·ntów, caipstrzyk, za­
wody strzeleckie, a na listopad za­
planowano sesję p0,pularno-naukową 
:P()Święconą tematyce wychowania 
partiotyczno-obronnego młodzieży. 
W czasie akademii Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodwnia Pol­
ski uhonorowano Mieczysława 
Marninkowskiego, a Zloty Krzyż 

\ Za.o;Jugi otn.ymal Stefan Wisłoc­
ki. W częśoi artystycznej gorąco 
oklaskiwano młocfaież ze szcz.awnic­
kiej filii sr..koły muzycznej. Uroczy­
ście świętowano też Dzień Edu.ka,cji 
Narodo-wej. ZasłulŻenó pedagodzy o­
trzymali odznaczen,ia państwowe: 
Krzyże Kawalcr.skie Orderu Odro­
dzenia Polski - Dclena Cyrwus, 
Aniela Czarniak, Helena Dziewol­
ska, Stanisława Hild, Bronisława 
Kozak, Maria Kudasik, Olga Mil­
kowska, Michalina Mojżyszek, Jad­
wiga Mulica, Felicja Pawluśkiewicz, 
Eugeniusz Pr-1:cslawski, Janina 
Przeslawska, Stefania Przybysz, 
Genowefa Przytula, Julian Rcim· 
schussc, Helena Skwarek, .Janina 
Szaflarska. 

Naczc,lnik po<in!o.rmowal, że trwa­
ją pnedziimowe remonty dróg i dO-:­
mów. Górale przewidują ostrą zi­
mę. ale w nowotarskich bldkach 
oowi,nno być ciep1'o, gdyż. wc;,gla w 
kotłO'wn.iach nie bra•kuje. Nće 1.do-

-�· , .  �4",U. .. 
Ocena realizacji zadań gospodar­

czych trzech minionych kwartałów 
ora-z: nakreślenie kierunków działa­
nia w IV kwartale br. były tema. 
tern narady dyrektorów najwię­
kszych zakładów pracy wojewódz­
twa, którą · prowadził wicewojewoda 
Zbigniew Barylak. 

• Kolegium Wojewody Nowosą­
deckiego rozpatrzyło problemy li­
kwidacji szkód powodziowych, któ· 
rych koszty przekroczyły 400 milio­
nów złotych. Zapoznano się z infor­
macją Wojewódzkiego Zarządu In­
westycji Rolniczych o stanie usu­
wania szkód na urządzeniach wo­
dno-melioracyjnych. Wojewoda An­
toni Rączka zwrócił uwagę na to, 
że nie można się tylko ograniczyli 
do usuwania skutków powodzi, ale 
już dzisiaj trzeba rozpocząć prace 
zabezpieczające osiedla mieszkanio. 
we przed następną powodzią. . 

• Zgodnie z zapowiedzią sprzed 
tygodnia informuję, że najwi�kszy­
mi dłużnikami w skupie zboża są 
miasto i gmina Jordanów, a nastę­
pnie Grybów, Korzenna, Gródek 
n/Dunajcem, Laskowa, ł..ącko l Ło­
sosina DoJ.na. 

• Kolegium ds. WYkl'Oczeń przy 

lano wyrciPerować wszystkich prze­
ciekającyoh dachów, więc mogą być 
klCJIPOty w cz.asie deszczów. Jesz­
cze w bieżącym roku zostanie ukoń­
czone oświetlenie Cmentarza Komu­
nalnego, natomiast dom przedpc,­
grzebowy będzie najprawdopodob· 
niej skot'lczony w przy�z:lym. roku. 
Opieszaile post�pują roboty przy bu­
downidwie miesikaniowym. Bu­
dowlani skarią się na brak kadr. 
Trzeba więc - propon,uje Staruislaiw 
$limak - powrócić do dawnych 
metod werbunkowych: - Niech o­
soba odpowiedzialna za te sprawy 
rttSZlJ w teren. i szu/ca chc:tnych d-0 
pracy. 

8 Osiemdziesięciu młodych dz.ia­
la·czy PCK, głównie Społecmych 
Iustru!ktorów Młodzieżowych, ucze­
stniczyło w Wojewódzkim Zlocie 
Młodzieży Czerwonokrzyskiej w 
Nowym Sączu." Towarzyszyło im ha­
sło roku PCK: ,,Każdy nałóg wro­
giem twojego życia". Naradę pro­
wadził Stanisław Woźniak, koordy­
nator pracy wojewódzkich gr.u,p 
SIM Rejonu IV Południowej Polśki, 
a poga,dankę wygłosił dr Jcrey Ga­
la. 

e Grybow>ska organizacja party i· 
na Uczy 510 czlonlków, w tym sied­
miu kandydatów prz.y jęty.eh w bie­
żącym roku. Członkowie PZPR 
dez.iałają w · tr.z.ydziestu t.rzeoh ogini­
w.ach terenowyoh; szesnaiŚcie z nich 
to or,ganizacje w zakładach pracy. 
Mówi r spkretarz Komitetu Miejsko 
-Gminnego PZPR Bogdan Finik: -
Dobrze układa się nam współpraca 
z naczelnikiem. Na przykład w 
sierpniu zwrócił się do mnie star­
szy rolnik z Gródka, któremu spło­
nęła obora, koń, trzy świnie i sie­
demd:::iesiqt ktir. Interweniowale-m 
u nac:::elnika Fydu, który pnza ko­
kjnościq przydzielił owemu rolni­
kowi materiały budowlane .na nową 
obon:. Nujczę�ciej przycho<l:::ą do 
lcmnitctu lud· ie z klo1,otami mics.:­
kcmiowymi. Z wt1.»ic>rdzonych na 
sesji WRN materiolów wynika, że 
w najbliższucf� tn.ech latorh Gry­
bów w::bor,oci się o tr:q1 bloki na 
sto mieszkai1,. Pntrzeb11 sq jednak 
znacznie większe. Wspólnie z wla­
d,ami admi11istracyjn11mi rozu•aża­
my możtiwość uruchomienia budow­
nictt1.'U wielorodzinnego na osiedlu 

Naczelniku Miasta Zakopanego l 
Gminy Tatrzańskiej jest rekordzistą 
wśród kolegiów rejonowych woje­
wództwa nowosądeckiego pod wzglę. 
dem ilości rozpoznawanych wnios­
ków. Jest to uiamienne o tyle, że 
zasięgiem swego działania obejmu­
je niewielkie terytorium. Co jest 
tego źródłem? Znaczny stan zagro­
żenia ładu i porządku publicznego w 
zimowej stolicy Polski, czy wysoka 
wykrywalność wykroczeń przez or­
gana do tego powołane? Zapewne 
jedno i drugie, bo w ogromnym po. 
toku ruchu turystycznego znajdują 
się nie tylko amatorzy górskich wr:­
drówek, a zakopiańska milicja zna­
na jest z operatywności i szybkiego 
działania. Od stycznia do września 
br. zakopiańskie kolegium rejonowe 
otrzymało 1233 wnioski o ukaranie. 
Najwięcej odnotowano wykroczeń 
przeciwko bezpieczeństwu w komu­
nikacji. Zorganizowano 342· rozpra­
wy, 374 sprawy czekają jeszcze na 
rozpatrzenie. 

Kolegium stosuje zaostrzone sank. 
cje wobec sprawców wYkroczeń na­
ruszających porzą�k publiczny oraz 
bezpieczeństwo w komunikacji. Po­
dobnie za narusz.anie przepisów 
ustawy o postępowaniu wobe<: osób 
uchylających się od pracy. W sze­
rokim zakresie stosowana jest ka-

,.Równia". Jest to jednax tere.n nie­
uzbrojon11. Wyzn.acumo już okol.o 
trzydzieści · dziatek na domki jed­
norodzinne na osiedlu „KazimierUJ 
Wielkieg,0". W ubiegłym roku od­
dano 1wwe m-zedszkole i pod tt,"m 
względem potrzeby są na Tazie za­
bezpieczone. W trakcie budowt1 
znajduje się przed.Bzkole na osiedlu 
.,Siotkowa". Obiekt jest wznoszony 
w czynie spo!ecznt,"m. Bardzo aktyw­
nie działa przy te; budowie -
STANISŁAW SĘDZIK. W naszej 
nowej przychodni nadal brakuje 
chirurga, okulisty i Lekarzv ogól.­
nych. Mieszkań dla nich nie ma­
my, a chętnych 1ui dojazdy z No­
wego Sącza czy Krynicy brakuje. 
Jeszcze kiLka informacji z placów 
budów: trwa budowa szkoty podsta­
wowej w Białej Niżnej. Są ktopot11 
z założeniem centralnego ogrzewa­
nia i kanalizacji, gdyż brakuje od­
powiednich fachowców. Z braku 
materiałów opóźniają się prace prZIJ 
mokie na rzece BiaŁej w Stróżach. 
Opieszale budowany jest „Dom Lu­
dowy" w Gródk.u i remiza. W tym 
ostatnim przypadku - ze wzg/.ędu 
na marnotrawstwo materiałów bu­
dowlanych - sprawą zajmą się od­
powiednie organa. Polowa pracow­
ników zatrudnionych w ośmiu za­
kładach pracy z naszego terenu na­
leży do Zwiq2'ków Zawodowych. 
Jednakowoż nie wszędzie związkow­
cy traktowani są jak partn�rz·y, · 
niektórzy dyrektorzy uważają, że w 
ich przedsiębicn-stwach w11starczy 
tylko SamOTzqd Pra.oowniczy. Na 
najbHższym plen.arnt,"m zebraniu na­
szego komitetu pla,nujemy zająć się 
sprawą związków zawodowych w 
istniejących u nas zakŁadach filial­
nych. Niepokoi ztipelny brok za.in­
teresowani.a ruchem związkowym ze 
strony miejscowych ZSMP-owców. 
W Grybowie dział.a , talk.że Rada 
PRON, któr,ej prze,wodniczy e'Tnery­
towany nauczyciel, Jerzy Holender. 
Ambitnie wzięli się UJ trudne 'fYTO­
olemy. Życzę ilm pawoclze-nia. 

• W naszym województwie zare­
jestrowanych jest siedem tysięcy 
ciągników, 7. tego tytko tysiąc w 
sektorze t1spolcczn.io11ym, pozostałe 
są własnością prywatną. Obliczono, 
ż<' każdy ciągn,ik w g-:>spc·da·rstY:ie 
indywidualnym pn,cuje w ciąp;u ro­
ku tylko trzysta godzin, a wi�c w 
nic:macz11ym stopniu jest wykorzys­
tywany. Tymcwscm ·w tirz"d··ch 
gminuy::h 2łti.0no p:c:ć t:,,;:h_cy po­
rl.•u o pnydzial traktora. 

O l\1ówi KAZIMIERZ L\\'IAT­
KOWSKI, przC'wod.1icząc.y 7wi:iz.ku 
Zawodowego Pracownik6w Rejono­
,vego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej w Krynicy: - Zosta-

ra dodatkowa polegająca na zak:a. 
z.w prowadzenia pojazdów mecbam-­
�b. 

Z dniem 1 stycurla 1984 r. wej.. 
dzie w tycie nowe praw<> o ruchu 
drogowym. Do tego faktu muszą być 
przygotowanl zarówno kierujący po­
jazdami, jak i piesi użytkownicy 
dróg. Muszą być również przygoto­
wane organa kontroli ruchu dro­
gowego L. kolegia ds. wykl·oczeń. 
Temu też celowi służyła zorganizo­
wana w Urzędzie Wojewódzkim na­
rada szkoleniowa dla członków ko­
legiów • orzekających w sprawach 
drogowych. Obecni byli przewodni­
czący i radcowie kolegiów rejono­
wych, przedstawiciele wydziałów 
Prewencji i Ruchu Drogowego Wo­
jewódzkiego Urzędu Spraw We.. 
wnębrznych ora-z: oskadyciele publi­
czni ir. rejonowych urzędów. 

• Naczelnik Antoni Wilk infor­
muje o dobrej realizacji zadań go­
spodarczych w gminie Biały Duna­
jec. Prawidłowo przebiega skup b,­
dła rzeźnego, mleka i .  jaj. Konty,­
nuowane są prace przy odbudowie 
mostu do osiedla Gile w Białym 
Dwiajcu, Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych przystąpiło 
do remontu drogi w Maruszynie 
Górnej, a Rejon Dróg Publicznych 
wznowił przerwane prace przy m<>­
dernizacji drogi do Skrzypnego. 
Wiele natomiast trudności nastrę­
cza wykonanie... drobnych napraw i 
remontów w szkołach, głównie w 
takich wioskach, jak: Bańska Dol­
na, Bańska Górna I Sierockie. R<>­
dzioe nie chcą wykonywać żadnych 
prac na rzecz szkoły, nawet odpła­
tnie. Przykro o tym pisać tui po 
obchodach Dnia . Nauczyciela. 

Ziśm11 zarejestrowa71i to kwietni• 
te.go roku. Obecnie dQ związku na­
leż11 o$iemdziesiq.t osób. Zgtosiliśm� 
akces do powsliajq.ce.j Federac;i 
Związków Zawodowll(:h G-081)<>d4rki 
Komunalne;. Podejmujem11 wszyst­
kie te:ma,t11, z ja,k.i,mi przvchodzq do 
na., pracowni.cy, nie biorąc pod u,. 
wa,gę, cz11 sq oni zwiqzkowCCmi. 
Zata,twiliśm11 kilka spraw pl.aCOW71ch 
i o zwolnienie z pracy. DJJrekcj4 
przeasiębiorstwa rzeczywiścje trak­
tuje na., pe pa,rtnersku.. Ze spraw, 
którymi chciclibyśmy się za;ąć w 
najbliższvm c:zosie Wt,"mie:nię dwi€: 
nakłonienie wwdz miejskich do 
faktycznego �zekwowania od wła§­
cici.el.i prywatnych pos-es;i obow,iq.zlcu 
sprzq,tania sq.swdujqcych. z ieh do­
mami terenów, 4 taikże reak.tvwcwa­
nie działalności filii SANEPID-u, 
żeby pracownicy nie mmieli ;eź­
dzić po ki.Voo raz11 na badania do 
Nowego Sącza. 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ. Roz­
boje: W Nowym Targu n:iez.nan:r 
sprawca u<lerz.ył na ulicy nlliem An­
drz.ej.a B„ któ.ry do;z.n.ał prz.elJici,a, 
płuca + W Rabce trzech męże2y.t.n 
napadło na Janusz.a E. Sprawcy po­
bili go, a następnl:e z.a:t>,ral.i 400 zł. 
Ustalono już nazwiska dwóch z nich: 
Jana G. i Jack.a B. z Rabki. Obyd­
waj ukrywają się. Włamania: Z ba­
ru nPod S<>ltys.ką Górą" w Łap­
sz.ach Niżnych slcradz.io.n,o metalową 
kasetę ze 140 tys. z.ł oraz ailko·hol. 
+ Ze skJ.epu GS w K!rośnicy s.k.ra­
dziooo 90 ty,s. zł + z zak<)piańskie­
g-0 Jcioskiu „Ruchu" zabrano papie­
r.osy i bilety na 9Umę 80 tys. zł 
+ W Nowym Targ,u skira.drtioai.o sa­
mochód ,.Sy,rena". W wyniku pod­
jęty,c.h czy,n,nośc,i pojaizd odnalez.ionO 
w Ludżmierziu, ale brakowało S'ill­
nika,.. kół i in,nych podzespołów 
+ Z Domu Nauczyciela w Gorlł.­
cach skira.cltz.ro,n,o japoński ma�to­
fon i siedemnaście ka.set + Z no­
w�cl,eckiegio zakładu us1ugowego 
„Unitry" zlod'l.ieje wy.ndeśli cz.tery 
skóry baranie. klił.ka radioodbiorn.i­
ików i mag.netofonów. Wypadki dro­
gowe: + MotOTowerzysta Ja.n C. 
z Ochotniicy Gór.nej wjechał pod 
kota samochodu cięż.arowego pcm,o­
s1.ąc ś!l11ierć + We Fryrowej kior,u­
jący Lw,manką Stani�law Z. wstał 
poLrącony przez cięia.rówkę. Sta­
n}�l�.w Z. zma,rł po przcwie7,i-cm,iu 
do �.zpitala + W miejscowości Wy­
s:i.kie iktero,v:i.ny przez Zbigniewa 
L. z Nowego Sącz.a samochód oso­
be>·.vy - z nieustal,onych je.szr.:u 
pn.yozy,n - zjechał na lewy pas 
je�c'.ni 1.dc.r.1.aj;1c się z pr1.ycz,c;µą sa­
rr.c,chc<Lu ciężarowego. ZIJ�iew L. 
ni,e ż:vje, a jego cl'Waj pa,sażeiro,wie 
,z ci�ilimi obl'a<Żeniami ,ciała przeby­
v,.i.ją w szpi.t.:,Jiu. 



NaJst.JL�I clionko\\JC" pa,·t1i p,.ll1Ht;­
tają już bh�ko dwaclziC'Ślla kalll­
pai1ii l=iPl'ilWOZc'lc1\\"CZO-Wyhon:�.yl·h. 
Towar :ysz.\ ly od pocz.-itku dzit'jom 
Polski LudnWC'J, powtttn.ając ::;h: 
swoim specyficznym, sl.itutowy1,1 
ryt.ml'm - stale, nmit•j wi'<:c<'j co 
dwa lata. I choc zawsze wiadomo, 
ze kampania bc;dLic - za każdym 
razem jej rozpoczęcie trochę za�ka­
kuje - jak to, to ju:i:'? Pr1.<'l:iei do­
piero niedawno ... Tak dziula ui<'­
ubłagany mechani,.m czasu, które�o 
ciągle mało, żeby uruerzyć się ze 
wszy:;lkim, co nie;;ie iycie, co pra�­
nęłoby się podjąć. Ka�da kampa11ia 
różni się od poprzednich. Każda po­
zo,;tawia mies:la11i11ę wra:i:et"1: oży­
wienie, spory, wyborcze emoC'je, 
wiele mozolnej kr211taniny orgcmiza­
cy.ine.i, trocltę atmos!cry _ święta. 

Knżdy, klo Un<'st11iczyl w ostat­
niej kamp,111ii sprawozdawczo- w y ­
borczej pami<,tnego, gorącego roku 
1981, pn1;\ pomiua sobie splot p11.C'­
wijajc\cych się pr„e:l zehn1n.ia i kon­
ferencje dwód1 !<pojr.ier1; nu dłuJ.,ą 
perspektywę i na .�utro. DomincJ\\ u­
la myśl o Ojczyźrne Polaków, o 
przyszłej socjalistycznej Pols(C 
naprawionej, lep!<;;Cj i na zmv::;1.e 
sprawiecllrn ej. Szrzęśli wie myśl la 
:zgodnie z logiką historyc7„ucgo rc,1.­
woju przebiła sic; przez wzniesiom1 
lalę emocji i legła u pod�law u­
chwał IX Zjazdu, aktualnych i d,.1.<, 
i na długo je:,zczl'. Ale tneha b, lu 
myśleć także o tym ,co będ,ir z..i 
miesiąc, �dzici1 i jutro. Gospod.11 l<a 
rozprzę�ała się, cale życie kr.,j..i 
1mpadalo w niemal totaln<1 anMch1<; 
Toczyła !Cię już c,1łkiem ot w· rta 
walka :ie roz,.uchwalo11ym przE'C'hV­
nikiem polityczn)·m, sięgaji1cym po 
władzę. I te czynniki w znac1.11r·j 
miene przesąd1jły o prz<'bicgu l,w­
ezesnej kampanii. Ostatecznie !;'koi1-
czyła się ona dobrze, bo inslH11t"je 
party}.ne i cała pa.rtia ooołały 0,.c;iąg-
nąć najważJJ.icJsze - d<•bry pro-
gram, osadzon3 w reuliuch Lecz 
me spo:,ób z..,pomnieć r<lW'liPi o 
błędach, któryth niestety nie usti ze­
g].iśmy się. I nic ma powodu, aby o 
uich otwarcie nie mó,vić. 

Wiosna i lato 1981 r. 11ie były po­
rą sprzyjającą chłodnym refleksjom 
i kalkulacjom, to zrozumiale. Nic 
d7jwnego, że organizacje pari:i,jne, 
działacze i człtmkowie pai-tii ulegli 
podnieceniu, w róinych form,wh 
manifestującemu się na zebraniach 
i konferencjach. Nowosądeckie nic 
było wyjątkiem. Atmostera wielu 
konferencji, :i:wła::;zcza w dużych za­
k�ch p,racy i miastach, w niczym 

n,e pl'1..vpom1m1la upnn1ąclknwL111) eh 
(i powit'dzll1y SZC't.('rze: froc h,: nud-
11,\\\ J d1) wcze!'uicj!<zych posiedz1c1'i 
z umc-z) si ymi pre z) cli.im i. B<.'z w,1t­
pit'11ia była to korzystna z•11iarn.1. 
Ale w Cerwor1.e dyskusji zhyt czG,·1o 
zapominano o wh1ściwym telu kon­
feJ"eucJi. Z upodobaniem gr:lelnmo 
si<.; w pl'zeszloścj . .' Moż11a to uw�ad­
nić r01.g01·yc2eniem ludzi, klórym 
przez lata zamykano U!,ta. Jednak 
sama dl'Obiażla(owa egzegeza popeł­
nionych błędów i W) liczanic krzywd 
tylko wtedy mają w polityce sens, 
gdy pozwalają wyciągnąć wnioski 
na przys1.lość i wytyczyć drogi 
wyjśda z ciężkiej sytuacji. 'l'o już 
je,-t znaczni<' trudnie-jsze. Dlatego 
koukrclnych p1 opo:lycji było za m::.­
ło. Za�t<.;powano je ogólm.kami, czy­
li wykuzami szlachetnyC'h celów, 
ktore warto by osiągnąć. A do tego 
rnc potrzeba konferencji, to jest już 
po :-tokroć znpisanc i �k,1talogowanc 
Dalej: w dyskusjach sporo byio de­
magogii i uieuzasadnionyt•h at2ków 
pcrsonnlnych, nie mówiąc już o gio­
sarh jawme :mtypai tyjnych, któr.vc11 
autony nie tylko udowadniali kom­
plch1),· brak związku z pryncypiami 
paTtii, ale. nawet mówilli w,prost jak 
opozycjoni!'d. Trafiały się wnioski 
raż,Jl'O naiw11c: komisja wnioskowa 
w Nowym Targu po:;luwiłu propo­
zycję (odrzuconą pri<'z KonfcrPnc;ę 
MiC'j,-ką), aby budyn<>k KlvI PZPR, 
stanowi11cy przeciC'ż talcie pewien 
�ynibol partii, oddać na inne cdC'. 
Łatwo było narazić się na obraźli­
wy epitet „beton", jeśli tylko pró­
b,)w,tlo !'i� wy:c•lc;pować z pi·y·1cy­
pialnyc,h pory<·ji. 

Długie god,dny niejcdnokrntnic 
zajmowało delegatom ro:lstrząsc1nie 
kwestii proceduralnych. Tó tpkże 
rPakc.ia na przcszlo:ść; przeczulenie, 
aby jei.zcze raz nie dać !'l'ię wyma­
newrować odgórnie ui:talonym wy­
tyczn�·m. Cóż, dał znać o sobie br,1k 
nawyków dcmo�-<ł·a.tyc.7'!1Yt"h i z.a-ufa­
nia do ,,góry". Paradoks tkwił w 
tym, że centralnie opracowana in­
strukcja wylJorcz.a była tym razr·111 
na wkrn� demokratycz.m1, a delega­
ci nieraz ją łamali, nawet nie wi<.'­
cłząc, że właśnie oni tym razem 
łamią z.1sady demokracji i demok1·:i­
tycznego porządku w „technice" 
obradowania. 
, I kwestia może r,ajbarclYJej bo­

lesna: wyniki wvhol'ów. Jeszcze raz 
okazało się, że 'pośpieszne oceny i 
ro.-.gorączkowanie są najgorszymi 
doradcami. Dochodziło do tego, eo 
Albin Siwak na ostatnim plenum 
Komitetu Wojewódzkiego w Nowym 

S4u�u określił .·królu\\ o i t·clnic ja­
ko „k,mibalizm polity,·zn:-, ·•. Of1.u·.i 
zbyt „s;r,ybkich'' ołówków na kar­
tach W) borczych padło wielu ofi.n­
nych działaczy purtyj,nych. Zapła­
cili cenę pochopnego uogólJ1.cniu, 
gdyż wsypano ioh do jedmgo v.011ka 
z dawnymi, rzccz)'\\;ście skompro­
mitowanymi pr.1ywódcami. J:'1uwte 
każdy działacz o jnko tc1ko znanym 
nazwi:;ku hyl zalic-zany autom.1tyc-z­
nie do „sturC'.i l'kipy" i Jego .szanse 
wyborcze spadały. W r,..ec1.ywblo�­
ci wi<:k�zość z nich to ludzie uczci­
wi, d.dalaj�\cy w dob1 ej wierze, dla 
których ujaw1tie11ie błędów latt sic­
d<'mdz.ie-siątych było jcsu:ze więk­
szym szokiem niż dtla tych. którw 
ich oc,hoczo skireślali. Nic tr:r.c,ba u­
zasadniać, jak oi:labilo to a,k,tyw pa:·­
ly j11y (nie mówiąc już o do'ł.kliwych 
stralac h moorfill\1ych u saimych :r...ain­
t.er�owa,nych). 

O tych i innych uwarunko,,a­
niaC'h oraz wynikach poprzedniej 
kamprmii sprawozdawc-zo-wybon,;.cj 
warto pmniętać, przystępujcie ,,.god-
11ie ze statutowym lC'rminem do 
obeu1ej. Przed tygodniem XIIl Ple­
num KC PZPR podjęło decyzję o 
rozpot'zęciu kampanii. Ocena mija­
jącej kadencji będzie nietypowa, jak 
nietypowa była historia Pol!<ki w 
c.-;asie jej trwania. Praktycznie po­
dz.ieHła się ta kackmcja nu dwie 
czę�ri, a słupem grnnicznym było 
wprowadzenie stanu wojem:e�o. cał­
kowicie zmieniaj.1cc warunki dzi.1-
lania partii. Dziś sytuai:Ja partii i 
spolet·zetistwa jest zupdnie odmit•n­
na od tej sprzed dwóch 1 pól roku. 
Nastąpiło umocnienie prie·sodniej 
roli partii. Utrwala się st:..b1lizaCJa 
życia spolcczno-polityc1J1e�o na 
gruncie strategii porozumienia na­
rodowego, socjalistycznych reform i 
walki ze shlbuącym przeciwnikiem 
politycznym. W miarę wdrażania 
reformy gospodarczPj postępuje ak­
tywizacja ptodukcyj11a i widać w:1-­
raźne 07.naki wychodzenia z kryzysu 
eko!lomicznego. Są t-0 Jedt1o(·z<'śl'ie 
nadal podstawowe cele po!Hyczrw­
gospodarc-zej strategii partii. 

prymaL \\Oli \\· )horcó\J\. "" k,,.zt.'lMo­
W,uiiu .,kl.idów tych l,!rem10,v .v 
,vyborad1 cgzt·kutyw ora:.r. ,·t'kreta­
rzy org;u11 zaeji i kornil(•lu,v p;,1·tyj-
1wch. ·wybory. uregulowanie i zL1111·0-
grnmow,wic dzialai1 w zak1 f'sic t;:v.-. 
spn1w W<'Wll[)lrzp;1rly JO.> .:h h,:d,1 
ważnymi, ale nie jedynymi CPhm.i 
k;impa11ii. Ważnymj o tyle, że ure­
gulowanie i uspruwnieme ż:;cia wc­
wnątrzpartyjnet>;o C':lyni ,.:1,rawniej­
szą parli(, jako instrument kierowa­
nia przez khJs<; robotnicz,1 "prawa­
mi pa1'1�twa. Pozoshlje bardzo �zC" -
1·oka ::;fcra prohlemów całego spo­
!ecze11sl wa i poszc::lC'golny!.:h środo­
wisk, których poclj<;cie 1 ro.1.wi,12) -
wauic decyduje o obrał.ie partii w 
OC'Zat'h obywutC'Ji, a tym samym de­
cyduje o faktycznym zak�·csie spra­
wowania prze:l partię pn.cwou1• 1ej 
roli, nif.iako ją legitymując. PHt:de · 
w:;z.ystkim ti-zehn b<;d1.1e o«.C'1,ić spo­
:;oby i ekkty rozwiązywr!nia pro­
hlemów nurtu.i,)cych k.ulcktywy pra­
c·owniczc i cale społec,mości bkal­
nc oraz do:.losować plany i mPtody 
dzic1łania ogniw partii do aktual­
nyc:h war.1.1nk6w spoie,:znych i go;;­
podamzych miast, gmin,, wsi i zz­
kladów pracy. W dobie obecnej jcd-· 
n:;m z najważniejs;,ych front.1w 
prncy party J11ej je,-t front gospouar­
C-7.y. Dla.tego niezbędnie bę,dz.ie 1·oz.. 
patrzenie stanu wd1·ożenia reformy 
gospodarr:lE' J, 7.\\'laszcza kształtowa­
niC" sy·stemów placowych, wanrnków 
::-ocJa•lny<:h. racj<>:na,Lne-go ..a,t.rud,ue­
niu, pro.(!ramów oszczędnościowych 
i antyinfhtcy jnych, budownictwa 
mics.1kauiowego, zaopatrzenia Iud­
nmki, pracy slużhy zch'owia, ochro­
ny środowiska n.1turalnC'go. l\loźna · 

Zadaniem zebrań i konfcrcnC'ii 
sprawozdawczo-wyborczych bc,�le 
dokonauie oc-eny realizacji uchwnl 
IX Zjazdu oraz uchwal przyjętych 
w poprzedniej kampanii i w trakcie 
trwania kadencji. Przyjmą one pro­
gramy działania na następną ka­
dencję oraz wybiorą nowe władze i 
organy kontrolne partii. Przyjęty 
przez XIII Pleuum regulamin wy­
boru dele�atów, władz i organów 
kontrolnych zapewnia całkowity 

�wymiC'uić i op1sy\J\.ać jeszcze wie-le 

in11ych sfer np. wyehowanie 
młodzieży, współpraca ze zwi,12ka­
mi zawodowymi i PRON, rola par­
tii w orgauath przed�tnwicielskich i 
samorz,)dow)'C'h - byłoby to wyli­
czanie tak c,b::;zt>me, juk obszen,y 
musi b�·ć z�sięg :wintere;;ow·mi.i 
partii spLl\\:allli spolecz.c1·1stwa. 
Kamp;111ia bE;>dlie wy111agala od or­
ganizacji i komitetów padyjn�ch 

' najwit*szej mobilizacji, a cza!'u jest 
niewiele - zehrania POP i konfe­
rencje zak1::1dowe orlhęcl,1 się w paź­
dzierniku i listopadzie, kon:fercnc· je 
miejskie i 11;mi1me - w lfatopadzie 
i grudniu. Od trafności wyboru i 
spo�obu potraktowania najistotmej­
szyc-h problemów lokaluyrh będzie 
zależała poz:1rcja partii wśród zalć,� 
i �poleczuości. 

WACŁAW RACZKOWSKI 

nikt, kto me podważa zasad ustrojowych, nie czu­
je się pozhawiony głoou. Nawet - je-leli się myli! 

Pokrz.yllliwruuern łatwo stlami:.ić krytykę, mie­
chęcić ludzi do zabiernnia głosu .. Nie wydaje się, 
by o to akw-aot szlo dyrektorowi. Zagrały chyba 
nerwy podraż.nione niefortunną formą wypowiedzi. 
z czego wniooki wyciągną zapewne także redakto­
uy młod';;ieżowych kolwnn. 

W ubiegłym roku wycwerl.awmśmy dwie kolwn­
ny „Dimajca" -kolegom :z ZSMP i 'Z.li/IW. Co ty­
dz.ien zapełniają je w niernalym trudzie wl=ymi 
informa<:hun.i i k(J(lleutarzami. Gorszymi i lepsą­
m i... Staramy się zbytnio nie ingerować w owe 
teksty, nawet wtedy, gdy autorzy nieco się za­
galopują. Parnię-tamy bowiem, że grus7.J<i p1:zed­
wcześnie dojrzałe są zwykle od środka nadgniłe. 

jednalcie podjąć pa.\'tnerski dialog, eq nawet o­
twarcie zmyć głowę skłonnym do p;;;t.eja:skrnwia­
nia aowersarzom - zdyskredytow,mo ich zaocmi.e 
w przek<maalliu, że to właściwsza metoda. 

Gdyby Wojewoda i I sekretarz KW, którzy wy­
słuchali pretensji dyrektorów, zechcieli wybrał ten 
sposób reagowania, to oczywiścfe bard7.o szybko 
skoóczylaby się wszelka dyskusja, drukowalihyśmy 
jt>dynie teksty słus,z.ne, pa•nl.:ierowie dopuszczeni ' 
byliby do głosu wyłącznie tac:y, którym sńę fun­
kcjonowanie naszych pr:lewoźników podoba. 

Powstaje rozwa:,;.yć, czy „Dw1ajec• powinien za. 
ka7.:i.ć kolegom z ZSl\.1P i ZMW podobnych zacze­
pek w przys1Jości? Czy raczej cierpliwie zj«}nywać 
ich do wyważania argumentów, namawiać do o­
biektywizmu 1 równocześnie zachęcać do odważ­
I1ego stawiania spraw? 

Opon, paliwa i tysięcy innych �zy rz«:zywi­
ście brakuje. Trzeba uszanować trud załóg, które 
w tych warunkach wykonują służebne wobec spo­
kczeństwa zadania. Ale to nie powód, żeby nie 
mówić o konkreLnych przypadkach zaniedbań, non­
�.ns6w i nawalanek. Traktujmy wres-zcie prawo 
do krytyki - obustronnej! - jako coś normalnego 
i nie zanośmy skarg do władzy, bez uprzedniego 
wyczerpania innych dróg wy jaśnienia rO'Lb'e'zno­
hci. 

Nasz zamdar tolerancyjnego traktowania deb1u­
bnckich prób nat,·afił ostatnio n.\ konlrę. Dyr. Ro­
&ek z sądeckiego PKS uznał mianowicie za szkod­
liwą wypowiedź pa�aiera podmiejskiej linii auto� 
busowej, zaś dyr. Pachota z kirakowskiej PDOKP 
'dopatrzył się w relacji z 7Jebrania aktywu młodzie­
żowego niesłusznej oceny pracy dY1�ktor6w. Za­
miast wyłociyć swoje racje i przek=ać redakto­
rów mł.odzie-lowych kolumn, li upraszczają obraz 
neczywistości, obaj dyrektorzy zgłosili swe w­
str:ze-ienia nie na lamach prasy, lecz m( poważ­
nych naradach, gc:hiie młod-Li byli nieobecni, zaś 
obecna była właci7..a. 

Dla jasności trzeba doda�, ie w obu przypad­
kach dyrektorzy •mają sporo racji, choć nic można 
jej również odmówić całkowicie młodym. Za'Tlliast 

'l'esknotę za komiorłem psychicznym osób kieru­
jących duź�·rui przedsiębiorstwami nie łrudno zro­
zumieć. Tylko co z tego wyniknie! Ozy nie lepiej 
pozwolić młodym, :teby się Jawnie, właśnie na la­
mach prasy, wa.dzili z nami? Czy nie lepiej wy­
korzystać te same łamy; by dowie�ć. te racja Jest 
pny na,;? 

Dy.r. Rosiek pozW<llil sobie ponadto w rozmowie 
teleionicznej pokri.ykiwać na nas, ie prowaclzi.my 
robotę destrukcyjną, dopus.zc.zająe do druku nie­
miłe mu wypowiedzi. I zagroził, ie żadne-j odpo­
wiedzi. nie nadeśle ... Zakładając nawet, że ów list 
pasażera - zamiesZC""zor1y na kolwnnie redagowa­
nej przez ZMW - w całości był niesłunny, to i 
tak o b  o w h z k d e m  dyrektora jest odpówiedzieć 
na krytykę. Jest to przede wszystkim obowiąrek 
polit� M,w.,rza,nia � klimatu. w ktocym 

A już zupełnie osobliv.e jest wyshłpienie kolej­
ne�o dyrektm-a. który - uprzed,mjąc kryty kę pra­
�ową - apelował ostatnio, by podczas tegorocznej 
zimy powstrzymać dziennikarzy od wyrażania 
negatywnych uwag o pracy służb odpowiedzial­
nych za odśnieżanie dt·6g. Ochot.ników do przykró­
cenia prasy - jak widać - nie brakuje. Gdyby 
kh posłuchać, szybko wpakujemy się w nics:lczę­
cie. Mamy nadzieję, że do tego nie dojdzie i na­
dal będziemy mogli się spierać - także w spra­
wach większego kalibru niż te, które zirytowały 
towar.zyszy Rośka i Pacholę. 

Ubolewamy oczywiście, że w ogóle doszło do za­
drainie11 i różnimy się z dyrektorami głównie co 
do m e t  o d  reagowania na publikacje. Nikt nie 
ma monopolu na prawdę, pomylić się może k,-idy. 
Być może błąd popełnili piszący. Ale nie stroflli­
my ich, lecz spróbujmy sHą as·gumentów dow��:jć. 
ie pobl�dzili. 



I 

t 

w 

Uroczystości 
Nowosądeckiem 

Uroczyście Ś\.\ ięl.owalbmy 'I.\' Nov. o­
sądeckicm 40 lecie na:,;zych luclowych 
!;i: zbrojnych. W miastath i v.,siach od­
bywały :,;ię wiece i spotkai1ia, składa­
no kwiaty pod pomnikami pami�i na 
10dowc.i; na żolnierskkh grobach i pod 
pomnikami żołnierskiej chwały. Straż­
nice Ka1·packiej Drygt\dy WOP o<lwic­
d:rnli doi ośli i mlotlzici - ci, ktofzy ' 
pami«.;lają Y-oluicn,l,ą ofinrę krwi i ci, 
ola których wojna jc:::t tylko " ydarzc 
niem z poclrc;czników Llistorii. Wicie, 
bmdzo wiele było tyc-h dowodów i;y­
v. ego związku wojska 1.c i;poleczei1 
s1 we1,1 i dov. od6w !'polc:czucj wdzięez-
11ości dla luclzi w mundW'al'h. Pisała 
o nid1 cod:i.icnna 1wai-a - my przypo­
mnimy tylko niektórc. 

Spotkanie \\ ladz v. ojt•wórl1.t.wa z �.ol­
nier,mmi-\\.eteranumi Jl wojny swia­
tcwej i tymi, którzy dzis !':frzcgą spo­
koju naszej Ojczyzny: oficerami z \\'o­
jcwódzk�go �zlabu Wnj!'kowego ora.r, 
dowództwem i żołnierzami Karpatkicj 
Brygady WOr. GMpn<larz uroc:zysto­
�c:i. pnicwodniczący WR PRON Jan 
Turek przypomina i,lowa historyczne­
go rozkazu gc·n. Zygmw,ta Bcdinga 
\\ydanego p1·zcd czl1.:rdzie�toma laty 
\'! przeddz1ei1 bitwy pod Leniuo, i slu­
wa p;en. Wojciecha Ja1·uzclskicgo. wy­
powic>d:1ia11c 11kdaw110, il Woj�ko Pol­
sl<.i.e :.Nie nia irme1;0 celu nii dobro 
Ojczy.my". A potc1n - cld,m-acja :;,oł 
nierzy w;.:zystkkh frontów antyhitle­
row:,kiej wojny wy:;okimi od:wal'i.c­
niami par'1stwowyrni, bojowymi i re­
sortowymi oraz m0dalami pamiątko 
wymi, Po spotkaniu w�zyscy udają !'ię 
n<\ kot1ccrt w wyko11, .tli .irly,·•ó\\ E� 
trady Krak o\\ !<kie.i 

* 
Ap<'l poleglyrh przPCJ no,, o,adct·k1m 

Mauzoleum. Rcfh ktory \\ ydoby,vają z 
mroku czcrwicii i biel i ziekn sztan­
darów, złoci::;cie poly.-ku.1ą in,trumenty 
Orkie:-.try Rcpr<'Lentacl i1:ej WOP 
wszędzie widać l.mn1,11e wiązanki 
kwiatów. Płon� pod,oclme. Licznie 
zr,romadzeni I a placu mit'' zkarn,y 
mia:c:ta słuchają wy:,.\łjpi,;uia l sekre­
t..1rza KW PZPR Józ<'fa Broi.ka (tekst 
tA 11sLql)ienia drulm),•mu 0110k). Potem 
brzmią slo\-.;a: S1ajemy oo apelu w 
g!ębokim pokłouie ty1n, klor„y poległ,. 
at;y mogla ż�·ć Pol,ka". K" ialy poKry 
\\a.ią po· t11mr 1t ponmil..a. 

* 
Ko.•-.:.ry Karpac..;1(' B1 y�,Hly WOP. 

Pięknie prezentu ią si(," szeregi żołnie 
rzy w paradnych mundurnch. Ro,. ­
b1·zmiewa.ią słm\ a rozl,,izów - hi�to­
r;vcznych !':pod Lenino i d:i:i,iC'j,zych, 
n1ówiąc-ych o jubileu�,;u LWP. Długo 
trwa dcKoracJa iołniE'rl.Y i pracowni· 
ków cywilnych Brygady odznaczenia­
mi resortowymi. Są te-ż nomrnacje na 
wyf.-;ze stopnie oficer·:<:kie i awanse dla 
podoficerów. Defiladzie pododdziałów 
t1rn arzy,:zą clLicci 11iosą kwiaty 
chłopcom z q(ląsze.i ,ądcckiej Bryf'aoy. 
Uczniowie Ze:-polu Szkól Zawodowych 
1: Limanowej, która właśnie otrzyma­
ła imię syna limauowskiC'j ziemi, gen. 
Zygmunta Bcl"linga, składają B1·yr;.1-
dzie podziękowame za wkład w prey • 
gotowi:mie nadania szkole imienia I. 
\\-rQc1..a,1ą album o ::iwy,'1 patroni<'. 

* 
W !taro�ądecklej ZbiorczeJ SzkolA 

CmilmeJ młodzie� ll?.kół no!'zących 
arniona bohatel'ÓW Ludowego Wojska 

Po Isk i ego �potyka ,11; na zlocie \\ ojl'· 
wódzkirn. 

Organizatorami imprez i uroczysto­
;ci ku czci L\VP i:ą wiszy�tkie hufce 
Nowo:,ądeckiej Chorągwi ZHP. W 
drużynach zwołuje !lię uroczyste zbiór­
ki. na któ1ych harcerze mówią o wkła­
dzie naszych i;il zbrojnych w odzy;;ka· 
nie wolności, utrwalanie władzy lu 
clowej, oclbudowę kra.iu. a takie o Ma­
lcj żołnierskie.i gotowo,;ci do nie�ieni.a 
p<•rnocy ws1.ędzie, gdzie lvlko jest ona 
potrzebna. Harcerze spotykają się z 
hombataulami i żoluicrzanu. :Z.doby­
\\ ają sprawno�ci h:\\'cer�ki< . ..Obrou­
ności Ludcmej Ojczy7.ny". P<>rządkują 
mogi I� żołttlcr,kir, ,;kh1chj11 kwinty, za­
<.:iągaJą warty. Hufiec Zakopane c,rga­
nizu.i<' ,Jot <lru.i:yn. KonlC'nda Hufca w 
Krynicy. wspólnie z tnit>j,kim inspck 
l<.ratcm Obnmy Cywiluej, pr;,;ygoto­
\\ uje niarsz 11a oril'ntat"ję. Ol)a h\lfce 
l{orlick,e Oq:(u11i1.ują rnwody w spor­
l.il'l1 obro111,yd1. \\ ,-zkolc pod...tawowej 
w Ropie, nos1ąceJ i.mię Karpackiej 
Bry J,(auy \\'OP. odb,:. wa sil) przyrze­
< :..cnie harc-ci ki<'. Ka trzyd1, im, c ; 11a-
1 adzit• ;i;1,lnicrzc-in, truk tonty harccr,cy 
l1tO\\ tą o ',;\· sp6lpral' Y v.:cij:..ha z drui;y­
m1.1,1i harcer<.Litui. \\'{,póldzinlanle lo 
ma w 11a:,.zym WOJewódz1wie j11:i: dłu­
g;, lr;,d�·.c·.i<;: ,icst wiele druż.n1 lfar­
l·C'r"kiei Sl.u.i:by Gnu,ieznej. Dm, ódca 
Bl'y�ad:i, µlk Sta11i-.hl\'li Siemaszko sam 
j1·sl harC'mislrzem Pol>'ki Lud�wej. 
uło11ki<'m Rady Chorągwi jest ppłk 
hm Kazimierz Górn:,, r sekreta, 7. Ko­
rni lotu Bryqado" c�o PZPR. · \\, dniu 
Woj:,;ka Polskiego na żoh.ierski<'h blu· 
zach zawie,zoue zostają wi�c Krzyie 
.,:ta Za ługi dla ?HP"'. OcJznac-zono ni­
mi por. 81 ncd, kła K1·ola, kic>rowll'ka 
PeprC'z�·ntaryj11ej Orkiestry WOP i Je.i 
tambourmajora, ppor. Stefona Żuka. W 
No\" yu1 T<ll·gu oclbywt. Lę ogni:-ko har­
cer·· l,JC', w którym Ul ZC� lukzą komba-
1.and i :ic,lnic,rze wpisani do Honoro­
wl.'j K i�gi CzynQW Żoltlil'rskich. Hu­
[iec Picni11 ·ki 01 iznlli:wjc zlot w�zyst 
k,ch druży1 w progr;u,1ie bieg pa 
t.rnJrr{\y qu,1. o woj�ku i ro,.�ti·zygni,;-­
<.ic ta, 1ku ,u na plah, t o tl"1rc,l:i,1e 
\\Oj l,o\VC'J. 

W 1., k1,p,a11 i.. 1111 � ... 11.itc, 1um „O,v<1", 
r.i:i lez,il'ym do zc,.,pulu obi<'k łów 
SZROD1:vl u, odbywa �iG '-połkanie 7. 
cz!o11kami Klubu Oficerow Rl'zerwy -
kpt rez. Stanish1wl·m Michuitkilll I 
ppor. rez. Jallcm Cirlic-zką. Imprezę 
Tvrganu.owal jeden z wychov.awc-ów, 
Jl?rny \\'itkowski. Przyczyny wybuchu 
!I wojny świutowej oraz w.1\ki Pola­
ków ua jej v. s ysU„ich frontach przed­
slav. ia kapil.ln, a porurznik dzieli ię 
l młocl, icj..ą wspomnlei, iami frontowy­
mi - był iołnicn.em Armii. Cz<'rwo­
r.ej 1 Dywizji Kościuszkow.-;ldej. Opo­
wiada także o walkach z bundami 
UPA i okolic-,:11o�ciach śmierci gen. 
Karola SwiC'rc1.cw.eki<'.r,:o. Pytaniom nie 
ma wprost koi1ca, a symboliune wią­
z�uki kwiatów wręczone oficerom sta­
nowią wyraz szczerej wdzięczności 
młod:1ie.i.y ?Ił możliwość poi;zerzenia 
wiedzy z zakresu 11aJ11ow�zej historii 
o;cz.vzuy 

* 
12 paidzicmika w całym wojewódz-

tv. ie płoną znicze na żołnierskich gro­
bach i pod pomnikami walki l chwały 
oręża polskiego. 

Sa na tym placu obecni żołnierze. 
któ,·z�· pamiętają gorycz wrzesniowej 
k,ęski, gdy niebo nad ojCZ:'l'>'tym kra· 
jem b�·lo niestrzeżone, gcly czołgi nie­
mieckie rozo1·aly polskie pulki i d)·\\ i ·  
zje: gd)· Ffa1wuzi i Anglicy nie do­
lrzym,1.li sojus,:nit:zych zobowiązan. 

Sa na tym pla<·u obecni iolniN·z<' 
z pÓI bitewnych cal<'.i Europy: ci, któ­
ny szli ku Polsc-e drngą najkrntszą. 
od w:-.l'ltodu - i ci. których lo,; rzu­
cił na ·zachód, północ i 11oh11loie. 

Są. ci. kturzy krwawili � pa1·tyza11, .. 
t•ki(:)1 oddzialal'b i cit•rpieli w obo1.,wh 
ko111·enf.racy,i1\rch. 

Są obro1ll'y llO\\ o,jtmnei:-o lad11. l"i. 
kt1,rzy stan�·li cło walki z b,u1flami, i 
d - ktorzy w g1·udniu 1981 r. zasto­
powali polityt.i:ną aw,mlur�. 

.J<-st tak:i:e obt"l·ua mlod:t.il'i, klor:, -
11a szczt,",;cie - nie mu:<iala. pr:tC'lcw.,,i· 
krn i i patn: t•,· na okrut'it•ti!>I\Ht ,, o.in�·. 

Sluimy ramie; w ,·.unit, przcdslawi-
1,icll' rói.nyc·h pokolL•ń, ri,iue mamy 
;yciowc do�,, ia<h:teni.t i nit"j<'tlnakowe 
t>oi:-lądy, ak w jcchwj 'Sprawie nic ma 
ntii:dzy muni ni'i.nic: .it·,-le:,my Polaka­
tui i llraJ,.'\tiemy pom, śluosd ,-wt>,i Oj­
czyzny. Chcemy i�·ć· ,,. pokojll, w bez­
pict·zn)·c-11 granit-ac·h I PO<l bt·�l)il'l".t· 
nym nil'licm. 

Spronadza nas Ltll.1,i ro::1.n11·a 1>il'J'\\ • 
s.:c.i bil\\-y I.udo\\ <'i:-o Woj,ka Pol,kit>­
go, kłom ,bla !o.il' ś,, i�l-<·m 11a�zyd1 
'!ił zbro.in�·ch. Pod1;vlam�· z '<Zatnnkicm 
�IO\\ ;v pr:t.l'd i,·mi. klói:.ty ,:t.l nnnon ali 
pozy1·j(' fa,zy,tim pu<I l,l'llino. ('Ll'i· 
my w-;lal;i1· nit• t�·lko id.1 c,�·n 1.bl'o.i­
n:v. le<·z takie lraln11sc i<'h nt�sh.-nia. 
l'rz�,i�i:;ę -;khlllali \\ r1n•111i,·ę ,1,,1,ycię­
'>h\ a pod (;run\\ alckm, 1:a t>atrona 
t>ier\\ ,.:1.e.i d� wiJ.ji wyb1·ali Talleu!.za 
Ko,-,tiuszk�. ,prtymicr1.) Li :.ię w bo.iu 
1, \\it•lkim ,łon ian,I. im narodem. Ma­
turcl,. Dąhrnn,kieiro i •• Rota·•, biały 
OJ zt"I i bia lo-cz<'1·,� on�· kolor 1>rowad·,;i 
l�· il·h na Berlin. W J:icli -z narod,m·('j 
tnul�(',ji to, ('O n.l,1w.1rlo"•i11\\ -.,1,t> i u­
"' ięt·one od i, il-kil\\' c·Ll'i.\. 

W;vbór, jakit·�11 <111kon:1li pr1l•1I 1•1.t<·r­
diil'sl.u l:tly, 11otwienlzil11. hi,torii,. \\ 
ma.ju 194;; r. ll('Zl',tnkz,· li w zw,•<·i�­
slwie poro,1 11.nv.tlu,·m l�·!ku i i:nm­
wahll.ką \\ ikloria. 

Po \\·o.inie ·wicn1i 1.11,lali ro,ka1.owi 
'" cg-o !\;u-1.('ln<·i:o l>owodt·J. Tt·n rOT· 
kaz warto lao·towac: ,.!\i<• p�· t:un)· 
,ił,', c·.ty rt>�11lami.J1)' i h:orie wuj�kO\'l"e 
opratuwane w i1kul1•mi.wh l>Hewidu.ia, 
b;v ioloi,·n or.ił, ,iał i kosił dla chło· 
pa, by -., ,•h:z�·ł o ład i be:,,pie<·zt'nl.two 
ora,: brał na siebie obron� :iyl'ia i mie­
nia obywateli, by zamil·nfał karahin 
na książkę i l:'itzt't� - sz<'1lł cło lmM 
ze słowami u.;wiadomit•nia i prawd�. 
ale byllMmy i poj<l:ti<'my " ,1(tlzie lam. 
gclzie trzeba. bronic Pohki nie tylko 
karabinem, lecz miotem, plu�i('m, �o­
wcm i ()l'zykla,km o:-obi„t:nl'.l". 

Każdy roli. LUUO\\('j Pobki w.v,>Cl­
niony jl.'!d reallzacj4 owego rozka111. 
Takie w n:l.!i1:v1u rcgionit', hlkże w o­
statnich ł,rzccb trudnych laladL - k11-
mi11arzc wojskO\ii, ten•uowe g1·upy o­
peracy jne, pododd:,;ialy sapP.ców. �oł­
nicrze Karpackiej Bry�ady WOP -

I 

dowi<•dli, że są, niczawi>dnymi ob,·oń­
cami sodali'<tyczne.i o,it·zyzny. ofia1·n:r­
mi jej synami. 

Pia..�towski or<!el jest ic-l1 bojowym 
zmtkiem, ,:-dy doskon.ilą wo,islrnwc rze­
miosło, gdy w r<'kot"dowym tempi• 
wznoszą mo�ty, gdy pomagają uporz?.-­
dlrnwac nasze i>olskic spi·awy. 

1'a !lla.wnyiu szlaku bojowym wzbo­
�a('iu nasze h·adycje bezcennymi war­
tościami': ocb·odzone wojsko stało sję 
dcmokratyt'ZnC, ludowe i zaprzyjażnio-
11<' z potęż11ą armią r,ttlziccką. W o­
bliczu anwrykańskil·h rakiet w,·cclo• 
wall)' <'h w n.i!o.zt' miasta znaczenie tt>J 
przyj.iżni ma klUCZ(I\\,"(' ZU.\CZl'llie dl.r. 
przys:dości. l'ltasz.e dzi„id-szc so.iusze nie 
sa papi<'rowymi uklad.uni. \Vr1.eśniowe 
ośamotn i<'nie l'ol!o.lri, .trlrada {,wczcs­
••�·c,h sprz:,,micrzcnc11w - to wielka le­
k1·ja dla narodu. S,rnkc.jc. .iakjmi Za• 
rhi,d ckzorg.u1i:,;u.jc 11.,s1.ą gospoda1·kę 
i aJ:rt•sja pro1i.1gand11wa, jaką mąci w 
,:łowach - to nowe do" ody, że wla• 
�c·m ie ,, 3 brali,.,m� ,;oju,.m i kow i prz;v­
j.icii1l. 

rr:1)·-..zti,m., na lo '-'t>nlk:tnic, b:, od• 
dać hold d:,it•h1o�ci i rozwa1lze \.oJ­
!o.ka Pol,kicµ-o. Pr.zy,Llismy jE'dnak nie 
��·!ko n,1 „p111 k,mie z lfr,lorią. Pcrsltio­
i:a i inne smi<'rciono„uc • b1·011ie kaź• 
n,u11 shuJ,ic w<ipcilnie z m,,zymi :iot--
11icr1.a1ni 1:ir:t.<'ch, ko ob:al,.ańc:zym p'a,. 
11111n no,, l'.i aw,\lll·Ul'l wo.il'llne.i. 

Z mh1'<l.t lrn):'innie do�\\iadczonego. 
1. '\owe!(n Sąc7a tr.1kiowanego prze• 
µ-crman:-.kil·b katów ,iako miasto karne. 
1>och111,-i111y i:-1n,.. 11rolC8tu pr1.cdw zwo­
h'nnik1>m \\ ujny. l\ly niP kwestionuje. 
m�· uic· L.vich granic, nik,,um nie gro­
:tim,. Alc o,wiadczamy, :i.e Polski bro­
n[c b<;cltic,my w 1>oln<'bie z� wsz:vs'9 
kil'l1 �il. '\;it>. jC',.,teś1'hy .. ,\mi I uie do­
pus<'im)•, by lllll"ki żolnic.-r1. znalazł się 
" t.ll<il'j ,.d1mdi ja!, we wrzc�niu 
W39 r. 

.lubih-u,-1. n,1,z••j lt1d.l\\ <'.i ,1ranii _i,•s, 
'>Wi«;ll'lll l'uhkow i r11w11ot·,t•<;11ie oka­
da rlo zwarl"ia �z,·rl'*ow. cle, <·zu.inoscl 
wobec ta:;roż1•11. 

l mie.i<'lnow ock1:-·ly\, .mia bil'AU hi­
,torii lci:la u Pl>cl'4aw pow,lauia pol­
,kil'11 sil zbl."o.inycb na 2iC'mi radzico­
kit'j. Ta ,:uu.1 11mil!,ięlnosc jl•st polr:,.e. 
bna d7.isiaj, (l.(<'nlzic:śd lat pt',żnicj, 
i;cly drnAą rC'form. porozumil'nia i wal­
ki 2amicr1..u11.v prLc1.wycic;iyć obecne 
lt·udnn,-d i za,:l"oi,•nia. \V p1>dzielonyn1 
�wil'de trzcb;1, dokon3·wać wyboru. 
g-\\ ar�mt ują,·cgo pe•,, ną, bl'zpiecznlł 
łlt'J""łlCktywę Polsc<'. l\a.,z wyb.;r .iesł 
,il'.clno'l.nac111) : z silami 1>okoju, z wiel­
ką w»1>ulnotą >'Ocjalist�·czuą, przeriwk• 
otlwctuw,·001 i wilit.,rystom. Logika 
hj<;torii m1k.az11.je n.im konlynuowae 
ch.iclo l) di, którz3, ,� roku 1943 po­
�1li ku Poh<·e cl.rui:,� 11a.ik1.·i1tszą. 

W t�·m 111·01·1.:,,,jt�·m dniu pragn� 
w imi1•niu l,omitctu \\1ojtswi1dzkiego 
parlii - szn;E'gólnie serdecznie po­
,,,,u·o\\ ić obecnych &a weteranów walił 
o nie1wdlcgłosc i s1>ołcc:mą sprawie• 
dliwosc:, a takie v.olnicrzy Ludowego 
Woj«l<a Polslciegn, którzy strzegą dzlj 
bezpicc:1.e1istwa naszej O.iczy1.ny. 

W<i.�Z 1•rz,·klad. \.Va>.1.a t)()fllawa clo­
bt·zc ,.,fużą Pol,-r·r. C•1wata \Vam :ea to( 

za udział w walkac-h I hiderowskim aajeid-uą oraz za wy bitne zasłut,,ri w pra<·y 7.awodowd 
po wyzwoleniu: 

dzt:-tłałnnści s1>ołt·<·zncj 

KRZYŻR KA WALERSKIK 
ORDERU ODRODZENIA 

POLSKI 

Zygmunt. Białek, Tadeu�z Ga­
łica, Jan Glista, Maria Gut. 
Władysław Jatkowski, Stani­
sław Kucia, Władysław Kulig. 

Stefania b�ka. Aleksandelo 
Więcek. 

MEDALE „ZA UDZJAL 
W WOJNIE OBRONNEJ 

1939 R ... 
Stanisław BałaY-. 

Maślanka, Stefan 
Stanisław 

Krawczuk, 

Zygmunt Kucharki. .lózd M, r­
fak. Tomasz Żrółk,t. 

MEDALE ZWYCIĘSTW.\ 
J WOLNOŚCI 

Jan Lichoń, Michał Kr.nlicki, 
Piotr Oracz, Antoni Petrysutk. 

KRZYŻE POWSTAŃCZE 
't('odor Podhorod„iecki. .Ua­

nuta Maciąga. 

ZŁOTE KRZ\'ŻE Z:\SLlJGI 

Ppłk Kazimien J.ikubowski, 
ppłk Hem:rk Wojciechow!>ki. 
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P,:an:komc<m ogromnej wagi j�t 
o c h  ro n a w ó d. Trzeba o niej my­
śleć już na e-taipie wydawania zezwo­
lef1 na l>uoowę obiektów miesz1{,a.lnyc'h 

i i-11 ,\·enta,rskich. Prawo budowlane musi 
być traktowane ja.ko nieodłączna część 
prawa o ochronie naturalnego środo­
wiska �owieka. Nie mogą o ty,m za­
pominać ,proji!'ktauci. służby bUidowla­
ne oraz terenowe orga,na admintstrdcji 
p.:111.,;,twO\\·ej. · Nie moi.ina też cnużej to­
Je:-ować dzi'kioh wypu,s'tów fekaliów 
do rzek i wtoków, ni-eodpowiedni�o 
si<!a,dowania O'born1Jka i przedostav.a­
ni·a się do wody gnojowi,cy. Równie 
v.-ażne jest też orga'!'lizowa1nie pu..,1<tów 
s1<'la-dowania Mnieci i odpaodów w go­
s'1o-::lal'S'twach clon1owych. Dążyć się bę­
d -;e do t,ego, a-by kaida wieś posi a ­
dała wyzn'2'Cz0'.lle miejsce na skla,cto­
\vanie odpadów, które pcvv,;irmy pocl­
fog,ać segregacji dla odzy1Skainia ta­
kich su.1:owców w'tónnyC'h, ja•k zk,m 
m.ctafowy, sz:klo. tna1kU'latu,:-a, 

W llraidym miej-&eie, gm.i-nie. 01Sicd1h1 
wydana będzie wał-ka zaettnu stanowi 
sainitarmerou. Wiele w tym za0kr�ie 
mo-ma i.robić wykorzy•stując tn:·cjaty­
wy społecme. Czats więc b"y powrócić 
do !konkursów w guni!11.a,clh j mi,,-sta,ch. 
Możma w tym celu wyikorz.ysbał ui­
rowno doś,\iaidcumia i. lat u'biegl�h, 
ja'k i z aikcji .,lp(l'Se:sj,a". TQgo ty;pu ak­
cje mui.<tią być jc,dnalk dopra'Cowa1:1e 
ongani-zacyjnie. Nie marże powtórz..vć 
ai,ę ,sytuaicja, że śmieci ,z, miia,st I z.a-

Jest .ich w Nowosądeckiem ponad 
dziewięciuset pi<;ćdz-iesi�ciu, zrzeszo­
nych w osiemnastu zwią7.kach z.two­
dowych. Stanowią więc ponad czter­
dzieści procent załóg SKR-ów, SUR­
ów, PGR-ów, ośrodków postępu rol­
nkzego i ośrodków hodowlanych, 
przedsiębiorstw budowlanych i służb 
inwestycyjnych rolnictwa, spółek wod­
nych i central nai;ie.nnych, instytutów 
naukowych i szkół rolniczych. W lip­
cu br. zadecydowali o utworzeniu w 
województwie Federacji Związków 
Zawodowych Pracowników Rolnictwa, 
we wrześnifll zorganizowali naradę 
przewodniczących orgall1izacji związko­
wych swego resortu z terenu WOJe­
wództwa, a przewodniczący Komitetu 
Zalożyoielskiego Grupy Wojewódzkiej 
Federaeji, Wojciech Rzeszowski, od­
wiedzał poszczególne zakłady pracy, by 
apot:kać się z tamtejS1Zyrm związkow­
cami .Załogi, podzielone po sierpniu 
1gao r. międą wszystkie działające 
wówczas nurty rU'Chu zawodowego, 
znów się zaczęły jednoczyć dla wspól­
nego działania w interesie własnym, 
pracowniczym, ale te-.ż. i w interesie 
polskiego TO!nictwa, zapewnienia na­
sodowi samowystairczalności żywnościo­
'1i"filtj d realizacji reiormy gospodarczej. 
Te zadania zostały nakre;;lone w de­
klaracji programowej Federacji, a o­
stateczny kształt zyskają na jej zjeź­
dzie krajowym. Natomiast na I Woje­
wódzkim Zjeździe Federacji Związków 
ZawodO'wych Pracowników Rol.ru.ctwa 
radzono o tym, jakie spTawy i jakie 
rozwiązania są najważniejs,:e dla 
.iwiązkowców nowosądeckich i dla go­
spodarki rolnej w naszym wojewódz­
twie, a jakie problemy wi.rmy być 
przeniesione z sali obrad w Mao-cin­
kowkach na foTum ogólnokrajowe. 

Jak wiQc widzą zadan,ia Federacji i 
poszczególnych zrze:-;.zonych w niej 
związków delegaci na Konfe:rencję Wo­
jc·.vódzką? 

Stanisław Gawlik (NOPR): - Mu­
simy być silni, bo tylko wtedy nasz 
głos będzie się liczył w rozmowach o 
na.,zych sprawach. Ale „salni" wcale 
nie musi znaczyć „wielu" - lepiej, by 
nas było mniej, ale rzec-zywiście ak­
tywnych, wiedzących czego chcemy i 
nie żałujących trudu dla osiągnięcia 
c�lu. Nie wszystko jednak zaleiy od 
na:;. P_!:!wne sprawy muS/lą być roz­
strzygnięte pr-z.ez czynniki pozazwiąz. 
kowe, jak na przykład p,rzyznanie nam 
Większych niż obecnie uprawnień w 
zakł 1dach pracy; dziś bairdz.iej od nas 
liczq się samorządy pracownicze, któ­
re 1>rzcciei mają charakter ba-rd:7..iej 
,,nro,>rodukcyjny" niż - z nattw·y rze­
czy - związki; naszą, związkowców 
sprawą je.,;t dbać o interes załogi -
moralny i socjalny, i w tym i:ntere• 
sie powinniśmy mieć większe upn1iw­
ruenia. Sądzę tez, ie traktowanie 
związków zawodowych jak służb so-· 
c.ialn.veh jest 11:ieporozumieni<>m - od 
załatwiania ,.rna.rcliewki i pi�nJM;ki",. 

( 

I 

kla,dów 'Pracy... wywozi sj.ę nad rze­
kę i ·do laisu. 

Dla ochrony \1:ód wa�n,e jwt zw.Q'k­
szenie leststo;;,ri teront,v. na•d rzeztami. 
oraz tworzc-nie systemu zbiorników 
ret..oncy,jnych, Z."\\"'las1..cza w góL111ych 
częściach nek. g,dzie ś.rodov.ri:.<1ko je:;.t 
najmniej !,lka-.tone. 

Zbiorniki wodine za.pobiegają g,.,al­
t()l\l,'11€-mJU spłyW10wi wody, a ty,m sa­
mym wypłu1kiwaniu S'lkodliwyoh sub­
stancji z gleb. Jes1 to waż.ne również 
z tego wt,glęch1, że w wojew6dz.t.vie 
nic ma n.atlmiaru v.ody: bywają Olkre­
sy i m'cj�CO\\'O.ŚC'i deficytowe poci tym 
wz.qJętdem. Sta!l1 górskich rzek i poto­
ków oscyluje od st.a-:iów bar,d,:,o niskich 
do powodziowych, talci magazynO'\l,,a­
n ie wody ma wicilorakie z.na-cz<?11ie. 
Przewiduje się bud9wę. olbolk dużych 
1t.biomików w Ozortztynie i Klimków­
ce. zbiornik� małych, ale g�to roz­
�anych .po rzekach i potOikach. Zosta­
ną one róWll'liei wY1korZ)'-St.a·ne dla ce­
lów melej energety,ki. Rc>alfaacja pro­
gJ'fllrnu budowy ma1y,ch zbiorników 
wodnych rozr,oc,-1mie się już w roku 
przyiszlym. Do min:ianuun ogra!l1i'CZY się 
pozys"r.:iwa11ie żwiru i ;pias.k•u z koryt 
r-1.-cilc Eksploatacja tyc,h SUI'O'\Ą,;,ców bę­
ctL.ie si� mogla odbywać w z.as.107,ie 
t:l,'l ko pr-1.y Olkazji regu.la,cji nek i bu­
dow,y zmo,miików, a więc w spooób 
pl'clłllcwy, prz.emyślan1y i rz.organizO'\va­
ąy. 

jak :,.ię to n1ówi, są ludzie, którzy za 
to właśnie biorą pieniądze. zad„i,niem 
związków jest natomiast inicjowanie 
wszelki<;h poczyn)iń podnoszących du­
cha w załodze, wplyw...in,ie na prawi­
dłowość rozdziału na�ód i awansów, 
kształtowanie atmoi;fery sprzyjającej 
dobrej robocie. 

I jeszcr..e jedno: sprawa oc,i.rony 
zdrowia pracowników gospodarki rol­
nej .Dla nas nie ma pos.irków regene­
racyjnych, choć praoujemy nieraz w 
polu po kilkanaście godzin, o bhp le­
piej rue wspominać, bo wru:unki na­
szej pracy wręcz w-ągają ich zasadom. 
Pilnie te-.t trzeba uregulować syst.em 
płac (właśnie o korektę systemu cho­
dzi, a nie o podwyżki, bo wiemy, że 
na te nie stać dziś polskiej gospoda.r• 
ki), byśmy dostawaili zapłatę rzeczywi­
ście :z:a to, co wypracujemy. 

Kazimierz Mroczek (SUR Mochnacz­
ka): - Związki ptacowników rolnict­
wa mają charakter sz.cz.ególny - dziś 
chłop nie jest samowystarczalny, a go­
spodarka rolna związana jest z bodaj 
wszystkimi dz.iedziinami gospodarki 
kraju. Dlatego ogólnopolski zjazd Fe­
derac.i:i powini,en przemyśleć i sformu­
łować formy i sposoby wpłynięcia na 
branże nierolnicze, by świadczyły na 
rzecz rolnictwa. Jak - na przykład -
mówuć o stosowaniu zasad bhp, gdy 
nie ma dla nas odzieży ochronnej? Juk 
mówić o pełnym wykorzystaniu sprzę­
tu, gdy ten sprzęt stale stoi pop.,;.uty, 
gdyż brukuje części zamiennych, oo­
nieważ nikt nie zauwaia, że w gór­
l'<kim terenie mas,zyny psują się o wie­
le częściej niż na równinach. 

Bolesław Dywan (SKR Jankowa): -
Czy 7..dajecie sobie sprawę, jak trudna 
jest praca traktorzysty? Z całą odpo­
wiedz.irunością twierdzę, że to jedna 
z najciężs.zych pn:tc. jakie istnieją w 
Polsce. Na""2,e c.iągnJki to maszyny do 
nisl.<'zcnia ludzi. Przemysł wysila się 
na kolejne usprawnienia. tylko do na.5, 
traiktorzystów ,jakoś one nie dociera­
ją. Ka,biny traktorów - owszem, ład­
ne i widne - to pudła rezonan,;owe, 
w których hałas i wibracja są nie do 
:miesienia. W ubrani,u ochronnym, ja­
kie powinniśmy wkładać do prac che­
mizacyjnych, powyżej 15 "C na polu 
moż11a się ugotować. A przycz<>py tl'ak­
torowe? Są co.raz wyższe, choć rol­
nictwo na ogól nie dy�ponuje środka­
mi załadowczymi. 

Ow">zem, produkuje SJę w Po�,ce do-

1\m0armentainym �o'bll�mem je;it 
oc.'hrooa i •!Qształtowaa1ie tere:n,,w zjc­
lO'llych. Alarmujący artykuł Wojcie­
cha Szczygła, wołający o iratunek cila 
la.su .fallkow:skiego. dobrze ill'U!Struje too 
proolem. Dla śk:uteczrncj oclmmy i 
prawid!łowego k�-l.lta-lto\!.>a11ia terenów 
zie>lony,ch niel.hęclu1e ie'l,"'t �J,clziala­
nie terencwych organów a•dnn1nistracji 
pań·s'twowej E;t01P11ia p<><ltstawowep;o z 
Wojewódzkim Konserwatorem Zabyt­
ków i Wojewód:tkim Kou�erwatorcm 
Przyll"ody już na eta,pie opracowainia 
planów zagospoda,r�m-ania przcstrzen-. 
ne,g-0. Chodzi tu z jednej sll'ooy o o­
chronę i zachowaP.1ie i'lii�niejących te­
re>116w zieleni, w ty,m parków i pom­
.ni:ków iprzy rody, a z d1ru,giej - o za­
drzewianie i L;alkrwwia·11ie thJWyt.·h oh­
szarów. Jeśli na,si p.r1.odlwwic zo1;ta­
wili l!'lam la�:v i p.ar:ki, ZJrnbmy i my 
coś dila p()lomnych: ZO'Stawmy po �o­
bie qudy nie tylko w postaci fabrycz­
nych kominów i z-dtc'f'.cHerowaa1·�0 .ko­
dowL-.·•ka. 'l'rzeba w tym względzie pr.<l­
jąć dzi'<l.lal.ność d'lu�ofalową. prLcany­
:;.1acr1ą, docelową. 

K-0leJnym prohlem€1m, Mi>ry zna-
lazł waroe micjsc-e w haJ1mo'l1ogr.:m e 
realizacji ut:h\\ały WHN. j�t od110-
111a wod m.1nenl'fa1yd1, n:eoc(· 11io,1e.go 
ska,rbu nasz�o regio11u. Za·klnd·a się 
ścisłą ,c,,spótpracę z Urzi;,dcm Górni­
czym, by O'krc-filić t�re-ny góriniczc dlla 
\\ 1slę;:i,ujących zarobów wód mlne­
ral·nych. TC'tleny ten 11,1,st<;•])nie padle­
iać hędą wykupowi i objęte zo!'ta.11ą 
strefą ochronną. Prace ro.r;poc1Jnic się 
()Id '!1ajwain"ej,szvoh zł(Y}.. m. in. w Lom­
n;cy, Wierchomli i Glębokicm. Wielkie 
zlw.a ckl.-;>loatowa.ne dla celów balne­
<Ylogicz11)'1C'h win..'ly i.o:-tać ;podoorzą<l­
loowa.ne prze,d, i�bióristwom ll'Zldrov. 1ć'­
kowym. Obecnie jest wiele �p1 aw nie 
uporz.1<llkowa:nych w tynn za".cr("Sie, nn. 

w Mu„zynie b.a'lncolo,gią zajmuj,c i;ię 
goSpOd_a,rka lkomul'lailma, a w Zvgicsto­
wie. czy Krynicy - PPU. Mniejisze 

b.re ciągniki, aJe... nie dla nas. C-385 
t.o maszyna wielka i ciężka, nie na gó­
ry i małe gospodarS'twa, znś C-:162 zna­
my tylko z telewizji. I jeszcre jedno: 
na,,;7,e warsztaty są wyposużo.r:ie jak za 
kirćla Cwieczka, jakże więc mozna 
wymagać kultury technicznej? 

Józef Belcer (SUR Łużna): - Zga­
dzam się z Gawli.ki<.>m, że czas wn)sz­
cie pomyśleć o nowym układzie zbio­
rowym pr'acowników rolnictwa, dosto­
sowanym do naszych warunków pra­
cy. Pr.zecież my w SUR-ach wykonu­
jemy zadania, jakich nie podejmie się 
ż,aden prywaitny rzemieślniik, bo mu 
się nie opłaca. Cóż więc dziwnego, że 
od nas uciekają pracownicy? Czy ma­
my ich czym zachęcić do pozoohmia? 

Wojciech Rzeszowski (WZJR Nowy 
Sącz): - Obowiązujący od polowy lat 
siedemdziesiątych Kodeks Pracy ode­
brał związkom r,a,wodowym niektóre 
ic.h dawne uprawnienia, jak np. prawo 
sprzeciwu wobec nieuzasadnionej de­
cyzji pracodawcy o zwolnieniu praco­
wnika czy wypowjedzeniu mu w,arun­
ków pracy, konieczność uzy:-kania z.go­
dy związku na r<Yz.wiązanie umowy o 
pracę ze skutkiem natychmiastowym, 
lub odwołanie pracownika z urlopu, 
z.alwierdrenie lub opiniowanie regula­
minów pracy i zasad premiowania. U-. ważam ,że krajowy zjazd Federacji po­
winien wystąpić o przywrócenie tych 
uprawnień, jak również o rozs7.erze­
nie mkresu dodatków za wysługę lat 
i na.gród jubileuszowych w rolnictwie, 
co może częściowo zalnmować rot,,cję 
kadr. ' 

Andrzej Chronowski (SKR GrylJów): 
- Według mnie jednym z 7..tdań 
związku jest wszechstronne rozpatrze­
nie wairunków gospodarowania, jakie 
narzuca n<1m reforma. Wyniki SKR­
-ów nie za!eżą bowiem tylko od go­
spodarności zalot-(i i operatywuoliei 
kierownictwa. O tym, ile wypracuje­
my swymi usługami, decyduje także 
pogoda lub... ilość maszyn rolnLcz,vch 
we wsi. Dlatego w bilansie dochodów 
SKR ten czycr1nik powinien być u­
względnńany. 

Jerzy Kłósek (NOPR): - Obrady o­
gólnokrajowe Federacj,i należałoby, 
moh;n zdaniem, zac1,ąć od u-;blenia u­
prawnień, jak1e daje związkom usta­
wa. Obecnie z;atlciy to głównie od do­
brej woli dyreklora zakładu. Z uz.na­
niem muszę podkreśli<', że na o,gól nnj­
lep:;zj'tn n�zy-m pcl11.nexem w walce o-

.!rod.la wód mlneram)"Clh, k'tóre nie bf:., 
dą ek.\.p]oę.ttowane do celów pr:r.cmy• 
slowych i ibalQ1eologi.c:cnych. ;(.<>sla,ną 
przckaza:ne do zago.9!)0da,rowa-nia (J.<ko<l· 
.kom wypoczynkowym i za'kladom pracy, .- Om.at.nim z \Vlelu problemów .,hez· 
i·nwt\-;lycyjnego" programu ochrony 
środ<>wi.Ska jost ochrona przed ujem­
nymi skut'k:a11Ui chcimizacji .iro1'nict wa. 
Bard1..o wa:i.aia :k!st szyhlka i pO!Jrmc, ua 
info11nacja dól.a ro.l11i1ków o te1,mina1; h 
zabieg:1w chemicwyclh przeciw sz.k.od­
ni1kcan. Pozwala ona na z.nmiejis1.r.1 ;e 
i·Jofri wkiieh zabiegóv,· przy po,m'•{;y 
truj:)cyd1 środków. Prowadwine Są I-i.i.­
dania na,d moi:li,\·ością rc,.sze,·z· n a 
biolo.gk·Lnych met.od wal'ki ze sdm,l­
ni1kami. by og.raniczyć mc>tody the• 
micz.ne. Nic bez 7J!laczenia jest ku.JtP­
ra up•raw. w tym zapoł,i,c,ga11ie chwa­
�Lom, które wymai(ają chc-mict.11l'gO 
lWakzania. St�\nmie rn1,iegó:w che­
mi,cz,nyich należy ró-aiicować w 'l ... 11<';;­
nośc:i od iwitem;yfi'kaeoji u,p,raw. nn n­
n<>j ochrony w.vmai!a mały prLyd,�n 1-

·" v ::ad, a innej duże ob,sau-_v sadow-
11ieze. Ro-zwią1..ania wymaga spra "a 
od,lliru u od ro,J,ni'ków i liikwida.c.� op,a­
ko,\ań ,po środkach <:hr-miernych. Pro­
bllm te-n powi·niC'll być jak na.'s·�yJ­
ci,ej rozv;iązany przez. haoo•lowców 
s;v d l'lna ku WZ8R i s1 6klzie1czości o­
�rodni<..'7..o-.p�1-C7.ela r:;1d<:> j. Opakowan a 
po środfkach chmnic7.:1ych są źrócHun 
silJJc.go skażenia gleby i vv•>d. Pi·zy 
w�ko1l\ \\,miu zabip,gów chemic7.n.vc·h 
c:,<;sto nie z::ic:hówu,ie się odstępów Lw­
lacyj,1ych od sąs'c-dnic:h u,praw o�az 
od nek i potoków. Dcty-czy to równit-'Ż 
01·hrony pszczół. Spółdzielnie Kółek 
Rolnic--Lych winny być wypo,ażone w 
myj'llie :i1µa: a�ury i sprzGtU uż�·,\·a­
nc,go pr.t.y che-mic-2:nych zabiegĄOh w 
roh1ictJ\vie. Wiąże się to oczywi��ie z 
bu,,cicą \\"laisnych OC'Z_v,szx:1.alU1i ście<�v. 

ROMAN KOSTANECKI 
(Ciąg dalszy nastąpi) 

spr•1wy załóJ są O'rga.uizacje part) jne. 
Pfotr Cł1ochorowski (WZUW 1->lar.v 

Sąc .): - Z racji mych ohowiąlk.:iw 
zawodov„ych dobrze ZHam pronlemy 
zaopatrzenia rolnicl wa w wodę, ktćira 
jesL przedeż ogromnie ważnym cz) n­
nikiem je1,;o ro-Lwoju. Na:.-,z zakład 
chciałby stać się „pslrycz.luem do zie­
lonego światła dla rolnictwa", tymcza­
:-em stale potykamy się o brak czc;.ki.. 
bez których nie możemy koruerwow.ić 
sieci wodociągowej. W dodatku w.a,run­
ki pracy naszej załogi pogarszają :się 
z roku na rok, choćby z braku odzie­
ży oc·hronnei, a spróbujcie cały dzreó, 
a nieraz i nocą, świątek i pit1tek, w 
mróz i skwar pr,,cować w wo<h.ie ... Jc­
Rli więc zabiegumy o poprawę warun­
ków nast.ej pracy - to czynimy to 
zarówno w interesie u.uogi, jak i od­
biorców wody: producentów rolnycll. 
którym powinniśmy móc służyć zaw­
SU!, gdy tylko je,;t t..o potrzebne. 

Stanisław Prochenka (WZIR): - N'e 
mamy w górach tradycjj wielkotowa­
rowej produkcji rolnej, więc niełatwo 
nam dobrze prowadzić gospodar�twa 
uspolecwione. Więc co - zi·ezygno­
wać? Stanowczo nJe! Po p,rostu trzeba 
nam więcej WSpalrcia.. Tymczasem -
a świadczy o tym choćby przykład 
NOPR w Hahczowej - jakby po1o;i.o• 
no na tych gospodarstwach kreskę. Nie 
rozbudowuje się obór ani owczar11i, 
nie ma mieszkań dla pracowników, 
więc i nie ma ludzi. Zalesić te ternny 
fatwo, tylko wątpię, czy byłoby to słu• 
i.:tJ1.C rozwiąza,nie. 

Jau Baranowicz (ZSRoJ.. Marcinkowi­
ce): - Nauczyciele s'l.kól rolniczych, 
których tu reprezentuję, dotychczas 
p0dlegali resortowi oświaty i należeli 
do związków nauczycielskich. Te1:az 

nurtuje nas obawa, czy niie staniemy 
się ubogimi krewnymi resortu rolnict­
wa, któremu nas podporządkowa.no, 
czy będziemy pełnoprawnymi członka• 
mi Federacji ZZPR. 

Jako wychowawca zastanawiam się 
także, czy =ze lWi,1zki nie powinny 
nawiązać szerokif>j ws11ólpl·acy z mło­
dzieżą szkól rolniczych i org-ainizacji 
działających na wsi, a zwłaszcza ZMW. 
Niech młodzi ucze,tnkzą w różnych 
na,zych działaniach, nieC'l1 uc.lą się µo­
staw obywatel,;kich już dziś, zarn m 
zajmą nasze mic1sce w szeregach pra­
cowników rolnictwa i w ruchu zawo­
dowym. Może warto by przywroc1c 
patronat zakładów i instytucji rolni­
czych nad rolniczymi szkołami? 

Te i inne myśl,i i wnioski znalazły 
się w uchwale p0djętej na I Zjeżdzie 
Wojewódzkim Federacji. Powiozą je do 
Warszawy, na zjazd krajowy, de_lcga• 
ci nowosądeccy: wspomniani już prze­
ze mnie Piotr Cbochorowski, And.rz<',j 
Chronowski, Stanisław Gawlik i Woj­
ciech Rzt'szowski oraz Kazimiera Ho· 
dziony - pracownica POM Pocle�ro­
d.L.ie, jedna z O!,Ób, które tworzyły \\'0-
jewód&k,1 Grupę zatożyciebką Feclcra• 
oj._ . 



I Możemy mieć z�rową lywność 
Przeia �a ,nema ta(y � 

Związek ByJyc'h Zolilien.y Zawooo­
wycb .. W naszym wojewódz't'Wie z.r� 
,na Oil 360 cilonków. a samo koło nr 
1 w Nowym SąC7JU liczy 120. Ponad 
90 pl'OC€1lit t.Ych ludzi alkJt yw.n ie działa 
w �ych organach miasta. a �s-z­
c-za w Obrońie Cywirlinej. O sensie i 
znaoezeni.'1.1 OC dz.h;iaj jwż ni/kogo nie 
trzeba przekonywać. choć dila szefów 
przoosiębiorst w i instytucj.i nie zawsze 
wdti�nym I łatwym zadaniem jecsń 
wydzielenie pieniędzy. rnatoria•lów. po­
mie-s=eń i środków transp<>rtu. Dla­
tego też nie przypadkiC'm z okazji 40 
rocwicy powstania LWP w Domu Zoł­
nieY"za w Nowym Sącz-u odbyło się 
sipot'kamie Koła Mie}skic-go ZBZZ z ty­
mi SZE'faani przc.ósiębior,;tw. którzy dil.a 

· Nowoczesna, intensywna go!>.podarlca 
rol11a potrzebuje całej masy środków 
cl ,emicznych: nawozów sztucznych. 
p, eparatów ochrony roślin itp. Zwięk­
szają one produkcję, co jest dziś nie­
oclzowne, równocześnie jednak mają 1 
negatywne strony. 

Wraz z chemikaliami do gleby i wo­
dy, a później za pośrednictwem spo­
ż;nvanych roślin i zwierząt do naszych 
organizmów dostaje • się cały szereg 
substancji i pierwiastków o szkodli­
wym działaniu. Większość z nich to 
tzw. ,.metale ciężkie": miedź, kobalt, 
kadm, cynk, ołów, itd. Najgroźniejszy 
z nich jest kadm, występujący w na­
wozach fosforowych o stężeniu od 
dziewięciu do ponad dwieście razy wię­
kszym niż w nawozie naturalnym -
ol:orniku. Przechodząc d9 organizmu 
ludzkiego kadm powoduje uszkodzenia 
wątroby, nerek, przyczynia się do u­
traty płodności i potencji seksualnej. 
Również stężenia ołowiu, miedzi i cyn­
ku są w mineralnych nawozach sztucz­
nych kilkakrotnie większe niż w obor­
niku lub kompoście. 

Zjawiska te od dłuższego czasu nie­
J)('koją ekologów. We Francji np. działa 
stowarzyszenie „Nature et Progres„ 

(Przyroda i Postęp), propagujące tzw. 
rc-lnictwo riologiczne, którego podsta­
wowym zadaniem jest produkcja żyw­
ności bez sztucznych nawozów i che­
micz.nych środków ochrony roślin. Dy­
strybucją tych produktów zajmuje i-ię 
organizacja handlowa o nazwie „De­
meter", której hasło reklamowe brzmi: 
.,Demeter - znaczy zdrowie". 

Również w Polsce mamy kilka rejo­
nów, w których propaguje się zasady 
rolnictwa biologic7.nego. Są to tereny 
rolne położone w Parkach Narodowych 
Wielkopolskim i Roztoczańskim, bądt 
w ich otulinach. Ostatnio rozważa się 
też możliwość wprowadzenia tego typu 
upraw na obszary rolne przyleF,łe do 
Białowieskiego Parku Narodowego. 
Pierw:szą jednak w Polsce taką pla­
cówką było Technikum Rolnicze w 
Eenrykowie, gdzie podjęto się produk­
cji żywności przeznaczonej na odżywki 
dla dzieci. 

Do� częstym argumentem przeciw­
ników rolnictwa biologicznego jest 
tv.ierdzenie, że upowszechnienie go 
"spowoduje zmniejszenie plonów. Trze­
bi. jednak wrjaśnić, że rolnictwo bio­
logiczne nie polega tylko na odrzuce­
niu nawożenia mineralnego i chemicz­
nych środków ochrony roślin. Te me­
rody uprawy można zastąpić innymi -
organicznymi, wykorzystując natural­
ne właściwości poszczególnych gatun­
ków roślin. Zasadą podstawową jest 
tu więc odpowiedni dobór upraw, nie 
dopuszczający do zachwaszczenia, a 

j�dnocześnie wzbogacający glebę w 
niezbędne składniki i poprawiający jej 
właściwości chemiczne i :fizyczne. Naj­
większy nacisk kładzie się na nawoże­
nie organiczne, którego podstawą jest 
obornik i kompost. Można również sto­
sować zmielone skały dolomitowe i wa­
pienne, których w Polsce nie brakuje. 

Oprócz ekologów metody· biologicz­
nego rolnictwa popierają ró\vniei le­
karze, a szczegó1J.1ie pediatrzy. którzy 
cbserwują u dzieci alarmujący wzrost 
alergii spowodowanych z reguły stol'o-
waniem złej żywności. Dlatego też In­
stytut Malki i Dziecka wydal zakła­
dom produkującym konC'entraty spoży­
WC"Ze zalecenie, aby w potrzebne pro­
dukty rolne zaopatrywały się na tere-

naełl województwa rzeszowskiego, 
gdzie chemizację rolnictwa wprowa­
dzono na najmniejsut skalę. 

W Nowosądeckiem znajduje się spo­
ro obszarów, na których schemizowa­
nie rolnictwa jest stosunkowo małe. Sił 
to tereny rolne leżące w parkach na­
r(ldowych i w ich otulinach, w stre­
fach uzdrowiskowych i ochronnych 
cieków wodnych. Można by je szeroko 
wykorzystać dla rozwoju rolnictwa 
biologicznego. Przemawiałaby za • tym 
również potrzeba zapewnienia zdrowej 
żywności dla wielu ludzi leczących się 
w miejscowych sanatoriach. 

Zastosowanie tej technologii w upra­
wach pozwoli też na wyeliminowanie 
szkodliwego wpływu, jaki rolnictwo 
wywiera na naturalne środowisko 
człowieka. Zmniejszy się zanieczysz­
czenia wód nie tylko metalami ciężki­
mi, ale i suł:l.;tancjami azotowymi, nie 
rn;,dzie pogłębiał się proces degradacji 
gleb, poprawi się struktura zasiewów. 
Ewentualne straty ilościowe w pro­
dukcji rolnej wyrówm zmniej!'.zenie 
nakładów na lecznictwo oraz zmniej­
s:;,enie się absencji chorobowej. 

Myślę, 7.e na początek - w ramach 
eksperymentu - można by wprowa­
d"ZiĆ zasady rolnictwa biologicznego na 
obszarze Pienin; wszak plany zagospo­
darowania przestrzennego poszczegól­
nych miejscowości leżących w tym pa­
smie górskim, jak i samego Pieniń­
skiego Parku Narodowego, są dopiero 
opracowywane. Podobnie do1;odna sy­
kacja istnieje na obszarze Gorczań­
skiego Parku Narodowego. Warto chy­
ba skorzystać z szansy wprowadzenia 
til gospodarki rolnej ?.harmonizowanej 
J: ochroni środowiska. 

RAJMUND BARTYZEL 

Nadal 

aktywni 
spraw OC lmlieją wa.1-eźć serce. cr.aa 
1 pienią&e.. Sjpoltka-nie, t.o, minicj.owa­
ne przez przewodniczącego Kola ppłk 
rez. Tadeussa O.tarnika, odbyło się pod 
pabronatem I prz.ewodnictwem prezy­
denta, Bolesława Basińskiego, a ucze­
stntczyH rów.nitrl: Zbigniew Harat -
I sekretarz KM. pl'k: Marian Bolaszew­
skl - sze! Wojewódtilci-eigo Lnispe'ktora­
lJu Obrony Cywilnej, oraz płk Euge. 
niuss Czyżewski i płk B0g1•slaw Kol­
sttł - zastępcy dowócrcy Karpackie1 
Bry.g,ady WOP. 

Wspominano 6ytuację po,liity<:7Jl'lą, ja­
ka zrod?.i� Ludowe Wojsko Polskie 
i a'bmolsferę ooi tworzenia 1 dyw!1'}1 
koocius71k<>'WSlkiej, pod'kreśla'l'IO � 
wojska w miniony(;h dwćdl la:tacll. 
kiedy na polect:"Ilie partii wzięło w 
swe ręce za·haimowanie a,na.rcbi'Uleji I 
roz.ldaidu społeem,e,go ła·Cl!IJ i porządku.. 
Podkreśilono osobiste zaangażowani• 
kie1'<1Wil:i'ków zalkła-diów przemys>lowycll 
Nowego Sącza w ,nadanie fl.OraW(JQ11 OC 
w IP()df).cgłydl im za'krodach właściwe) 
;ra:ngi. Omówiono zadania Zwią71ku na 
najlbliiszą przyszłość. 

WOJCIECH DZIKl 

WS1po.m1nzjąc o śtwięc-ie milicji 1 
SB, ohci.ałibym uniJ<([ląć 1aurck. a je­
d.nocześnie nie $p06ób nie na!J).isać 
chociaiż paru słów o ofiarnej, oo­
drz.1tm1.nej pracy funkcjonariuszy. nie-

ĄNORZt,SZYMA�SK.�------ by utwon;ą spółdzielnię mieszJcan.jo­
wą.. kil.ó:ra ro2.w.iąrle llię z chwilą za­
k<>ńc.zeinia budowy. KJto ubiega się 
o mieszkania? Więk.w.ość ty<:th. któ­
rzy 7loriy!Li podania, żyje w warun­
kach u,rągających w.<;z.elrkim wyobra­
żeniom · o podstawowy,ah chociawy 
wy.godach. W pewnym pokoju ·z 
ku,chen1ką (określenie trochę na v&­
rost) mieszka 10 ooób na 15 me­
trach kwadratowych. Nieopalaną 
szopę zajmuje ojcie<: z córką. Ale 
je9t t.e-l i młoda osolba. '-ir.:aj-n,ująca 
w babcinej wilLlj całe pięt.ro. Orga­
rnilZa!tO'rzy spółooel,ni maj!\ t�-a:rdy 
ortech do zgryzienia. Liczą na po­
moc wlad:z admmistracyjinyoh . .,A 
;eżeli administrac;« ni.e może nam 
pomóc - mówią - niech nam cho.. 
ciaż nie przeszkadza". 

�IW�:t� wn
i
��f�j, 

J!ęg�t 
wręoz deprecjonowanej. A przecież 
tym ludrz:iom wła.śnie zawdzięcza­
my. że moriemy w mia:rę �kojnie 
i bezpieozni,e chodzić po ulicach, 
spać spokojnie, ze świadoonością, ii 
iktoś czruw,a nad naszym bez.piccr..eń­
stwem. AkGx:!emia, któcr,a od'była się 
w -sali kawiarnianej ,,Domu Turys­
ty", była ba.rdrro skromną i·l"l\.'Orezą, 
bez .żadnej gali, pri.ydługich :refe­
ratów, niepotrz.ebnego celebrowa111ia. 
Na,w,eit oduiaozeń, zair6wno cy,vil.­
nycll jadł: i ireso.rtovvych. nie było 
d'Uix>. Wrręczono dwa Złote Kw.y'i'.f! 
Za,sługi (emerytowany st. sierż. 
sztalb. Julian Kowal oraz pracow­
nic:dka domu wypoc-Lyinlko<V..ego 
MSW ,,Dafne'', Teresa Paz dan. 
Srebmy otrzyma} ppor. Jan Musiał, 
kii!kru fun,kcjonairiuszy udekorowano 
Brązowymi Krzyiarrni. Były też od­
maJki Za Za-sh.tgi w Obronie Po­
rządku Pulblicznego (złotą otrzymał 
mjr Tadeusz Lach). odznaki Za 7,ii­
sługi dla Mi;i,sta Z?1kooone,go (zło­
te dostali: Zofia Dudaj, st. sier:Ł 
Józef Poździk, mł. char. Franciszek 
Wypycbowski). 

WręC7;()n() też a'kty n<l'Inin.acyj(ne 
na wyu..sz.e stopnie, nie'k!tórzy otrzy· 
mali je przedlenninowo. m.in. sym­
patyc1..ne i zaww.e bar,d,zo uprzej­
,tne „,pomooniczld" oficwa dywrne­
p.o. Szef Re}cmow�o Ur,z<;>n·u S•;raw 
Wewnętrz.nych. ppłk mgr Emil Wy­
go1a przypomniał o hist,o,ry,cz.nej 
dacie ufw-orzenia Milicji Oby,vatel­
skiej. Nastęonie min'lltą c:i.<.zy ucz­
c2Xmo pamięć polcglyc-h �umcjo­
nari u.�y. Odci.ytano życzenia, j.atkie 
n?P;"łynęły z okafZjj święta. m.in. list 
ministra spraw wC'\vnQbrzmych, gen. 
dyw. C7,eslarwa Kiszeuiika odcz:vtal 
z-ca szefa RUSW. kpt. Roman Ku­
nik. Cały szereg życzeń i listów 
gratul�C)·j,ny,ch nadeszło od zako­
piańskich i,nstytucjj i z.akJa.clów pra­
cy. Ppor. Klejczyk podz.iękowaA w 
im:tmiu fu�'l!kejO'Oa;ri>uszy .za docc­
ni-enie ich wy,siłków i zapewnił o 
dals-mj ,gotowości do l)C'łnienia o­
fiarnej słu:.iby. Glo.s zar!)rał r(),w,niet 

WAUiAcX 
ZAKOPiA SKI:, 

I sełtetiairz KM PZPR, Józef Ko,. 
prowski, Slkła<lając g,ratwlacje i po­
dziękowainia, oraz .życząc, aby pra­
ca MO i SB były doceni.line na co 
<lrz.ień. 

Wy,ka·ywalność przestępstw wuo­
sła. ale jednocześnie, czego bynaj­
mniej ni-e ulk.rywaij10, w.zrosła ich 
lic7Jba. szorególnie tych drobniej­
szych, przeróżnych włam*'tń. kra· 
dz:ieży. Nie da się osiągnąć popra­
wy stopnia W)"k•rywalnoś.ci bez po­
mocy całego społeczeństwa. które 
niejedinokirołinie zaohowuj,e cał,kowi­
tą bierność i obojętność. P1I1zy,kład? 
Proszę ba.rdzo! W sobotę. 8 paź­
dziernilka w godl7.i.nach wi,e,czornych 
(około 21-tej) dwóch m1odzieńców 
szlo Alej.aitn,i 1 Maja od &trony ul. 
Kościuszki, przewracając i demo­
lując po drodze. co tylik,o się dało, 
kooZJe na śmieci, maki drogowe. Po 
skręce,niu na Równię Kru:pową sły­
chać było ciągły łounot, w ciem­
no:9<:iach używali. ile się tyliko óa­
ło! Na przystain'ku ;u.itobu50WYtn 
oczekiwała spora grupka optymis­
tów' li<.''Zących n.a przyjazd jakiegoś 
pojazdu komunikacji miejskiej; nikt 
nile zareagował. nidct nie zwrócił 
uwa.P,i sz.czeniakoml A i'f1tniała mo­
żli:w-t'ść zalelefono'Wania z pobliskie.i 
bucfil{i na parkingu :  na ten j:mmyi,ł 
róv..mież n1kt jakoś nic wpadł! Nic 
dziwmego, .że domorośli ,,kowboje" 
c-z,ułi się c:i.łldem �121kami i robili, 
co chcieli. (:'rotowj jesteiimy w t:1-
ikich w_1,-padk.ach ob�rczać win<i mi­
licję_ aJe - p.'Xl;k,reśla.tn j�v·r.e r-\L 
- be� ws�ł,lziałan'"" r"Ol.?-cLci1...,;tw� 
nirw:ele da się osi.ągn,ąć! 

&Jaccl"l.lją,c Po Zzlkap.im.em, mqi.ma 
Z<tuwa1 . . ć IX"'' ną osobl'v..'i:ić: roz· 

,kapuje się chocknilll:i oelem pr,z.e,!)'tO­
wadumia jakichś pra,c :ziemnych,, a 
potem •.. �tawia się teren nie u­
porzą<lkowa.ny; pły,tlki chodni'kowe 
leżą poro.z.rzucarne. gdy spadnie 
des.zx:,z.. błoto n:i.e J)O'LWala pr.z.ejść ... 
Taki los spoty,ka systeanaty<:i,nie od 
jaki-egoś czasu chodnik przy ,,Zrotym 
Rogu" i nie ma na to rady! Ejże! 
Ozy aby Da pewno? P=c-ic-i przed• 
siGbiorstwo wyJ{Onująoe pra<:e ziem­
ne ma obwiązek c!oprowa<lzić chod­
ni,k czy ulicę do stanu pierwobn.e­
go. a więc problem nie powinien 
iistnieć. Ba! Cały szkopuł w tym. że 
mimo dsilinych za.biegów nie da się. 
niestety, ustalić, kto wykonywał 
prace tkoł.o .,Złote-go Rogu"! Swięd 
pańscy. na jakim świecie my :i:y je­
my? 

Podobna hi,sto,r.i,a miała mic·j.;ce 
przy ul. 0.l.'ka,na. Być moore, t.c to 
UFO- lu<Lki robią n:aim ka,waly. a 
my nie potrafimy docenić ich po­
c:,,ucia humoru! A swoją órogą, nie 
ma chyba nic gorsu.ego jaik nie­
ch!l u�itwo ludzkie. Ale z jego prze­
ja wami tei musimy v.'lllc:zyć 'M'IZY­
scy. Ina<:-,-,ej si-ę tydh 51Pmw nńe u-
por7.ądlkuj,el 

* 
Być mO't.C, jectynym wyjśc:em dla 

m ""s,.kaitców Zatk-0,1x1nego o<I wielu 
lal oczekujących na mi·,�s2.tcao.1iia -
są małr spółdzi<>ł,nie. twc,rzone z 
my,!ą o wybudowani.u korukretne­
g-0 b!.oku cz:v grupy d-Omków jr-cl�;o­
rcx1zh11yc-h. Taka wła�1nic s,póldziel­
:n 'a utworzy i-ię niebawem przy PSS 
„Społt'm". Jest lokalizacja bloku o 
24 micsz'kania<'b, a w lej chwili 
prz.eprowa<lza się v.mi1kdi•wą wery­
:fillca<:ję ponaid 100 2JgJ.oszonJch po· 
dań. Po do'konan�·u sefokcj-j 24 oso-

* 
W Zalkopa�1-em odby>ła s� VI Kira-

jowa (z ud1.iałem gości zag.ranicz­
ny,ch) Kon:ferencja Milkro!alowa pod 
nazwą „Milkon 83". O zastosowaniu 
millorofal 1"02lmawiałem z sekreta-
1r>1Jem naukowym konferenicji. doe. 
eh· hab. inri. Bogusławem Smólskim 
ora.z z sekretar.zem Komitetu Or­
ganizacyjnego. dr inż. Edwardem 
Pietraszewskim. Sądzą.c z ich wy­
pow.i.edzi, czeka nas praw-dziwa re­
wolucja techniiczna, w-łaśatie dzięki 
milk,TO.falom. I oo najwariniejsze -
taki-A? w życiu codziennym. A więc 
przede v.-szysl'kiim: łąomość telewi­
rz;yj([la i sateUta<rna, grz.ejin1ctwo, 
komputery. mi1niatrury-z.acj.a urz.ą­
dzeń, tt,llefonia oparta na u'kładach 
śv.riaitłowodowych. urzą<dzenia anty­
koliz.y jn,e do samochodów ootr.rega­
jącc przed wy.pa<lkiem L. powodu­
jące a<U,tomaty,cu1,e zatr.zyrrui,nie sa­
mochodu (na Zacho<lziie osiąi:!alne 
jluż w slkJenachl. Do'])rawdy, au. w 
gl(:w.ie �ię kręci! CJT.�a,n�oo,vana co 
trzy lata k.onfcl'!'ncj,1 - po 9 la­
t::wh ;powróciła do Zatko<:>ane�o. w 
ktfJ.rym się narodziła. 01·�.ani1ftO-

. ny uważają to za po.myślny i,.ro-
1,(n'�tyk. P,rz.e-cięlni ludzie na pewno 
�clą ocwki\\"<'Ć. :i:eby pomysłv nau­
kowrow �'k najszybciej wciit'lane 
były w życie . .  kżcli tak by s-i� sta­
ło - mec-h tego ty.pil konferencji 
odbywa si• l)Od Gi� rootem ja,k naj· 
więcej. 

• 



\ . 

Rozpoczął się nowy rok kultu.i-al· 
ny. Wojc>wód7.kie urnczystosci inau­
guracyjne odbyły się w Limanowej; 
w Domu imienia Janka K1asickie­
go spotkali się pr7.edi-tawiciele 
wlad.t wojewódzkit:h z twórcami, 
drtatacuuni i pracownik.ami placó­
wek kulturalnych. Dokonano oceny 
minionego roku ktory choć trudny 
- przyniósł Pozytywne zmiany i 
oi;iągn ii;cia Kultura zaczyna funk. 
cjc,11ov. ać na nO\\) eh zasadach Od 
stycznia br e:dy powołano Naro­
dową Radę Kultury. w której zna· 
leźli si� frzej przedst.'\ v. iciele :;ro· 
dowisk tv.· , ,·rzych naszego woje­
wództwa: Władysław Ha&ior, Mie. 
i•zysław Bit•rnacik i Bronisław Cu­
kier oraz goy utworzono l\arodowy 
Fundusz Kultu1·y którego tere110-
wymi gospodarzami są Rady Naro­
dowe - jej rozwój w więk!;zym niż 
dawniej !:-lopniu zależy od aktyw­
ności po:;1czt•gMnych środowisk i 
zrozumienia dla jej spraw przez in. 
stancje administracyjne. Obecnie 
najwi<:k�z.\ m problemem jest 111e 
jak dav niej brak funduszów, lecz 
- brak VI ykształcony<:h fachow­
ców dla })lacówek kultury. zwłasz­
cza v..iejskich. W v.y:stąpieniach -
wojev.ody, Antonicg·o Rączki i dy­
rE'ktora Wydziału Kultury i $tłuki 
Amlrzeja Krupińskiego - sprawy 
kultury wiejskiej znalazły się na 
pierv. sz:vm miejscu. Podkreślono 
rolę, jaka przypada społec:zn) m 
działaczom, ludziom którz:y wspól­
tw-Ort.ą teraźniejszość i chronią kul­
turową przeszłość. Sama ich pasja 
jednak nie wystarczy. Konieczne 
jest ożywienie dzialaJ.ności placó­
wek kulturalnych. zwłaszcza wiej­
skich klubów i przywrbcenie rangi 
szerokiemu ruehowi społeczn<'mu. W 
Nowosądeckiem działa m. in. pi1;ć· 
dzie:siąt amatorskich zespołów tea­
tralnych. trzydzieści towarzyi,tw re. 
giona lnych, ponad c:Lterdzieści o­
środków i dwadzieścia domów kul­
tury oraz niemal sto sześćdziesiąt 
klubów „Ruchu" i .,Rolnika". Zbyt 
małe jednak jest wciąż ucze:;tnie­
two w kulturze i zbyt często posz­
czególne jej dziedziny traktowane 
są oddzielnie. 

Z okazji rozpoczęcia nowego ro. 
ku kulturalnego uhonorowano od­
znaczeniami zasłużonych pracowni­
ków i działaczy Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski otrzymał 
Stanisław Gryga z Jordano:wa. Zło-

J
est wśród ek!'ponatów mu;:eum 
w Lewoczy na Słowacjo. sta,ra 
okrągła pieczęć z napisem w ję· 

1.yku łacińskim: Sigillum oppi.tli · 
Fridman - 1611 (.,Pieczęć miastec-1.­
ka Frydman - 1611"). Fakt :tej 
istnienia oznaczać może tylko je­
dn.o - dzisiejsza wieś miała nie­
gdyś prawa miejskie. Było to je­
dnak tak dawno. że z<lążorw o tym 
zapomnieć. Tylko układ przcstrren­
ny tego zespołu osadniczego o :z.u­
pełnie miejskim charakterze 7.d.aje 
się ten niegdysiejszy fakt potwier­
dzać. Pewności jednak. co do tego, 
t.e Frydrma'll był kii.edyś pełnopraw­
nym miastem.. nie mamy. Spróbuj· 
my zatem przyjrzeć się mu bliżej, 
a moż-e uda się nam to wyniosko-

. wać z na<ier skąpych informacji 
odnoszących się do jego dziejów. 

Wprawdzie potwierdzenie iStnie­
nia wsi Frydman z.najdu.jemy po 
raz pierwszy w dokumencie z 1320 
roku. ale w niektórych publikacjach 
znaj<iujemy datę 1074 ok,re-ślojącą 
czas powstania pierwszego frydmań· 
skiego kościoła. Ostrożność nie po­
zwala nam jednak przyjmować jej 
na słowo. nakazując jednocześnie 
daleko idący sceptycy-zim wobec in­
fonnacjj nie popartej wiaJryg,od­
nym dowodem. Jalkby jed'llak nie 
było możemy U2ll1ł'l.Ć Frydman r.a 
jedną z najstaa:szyclJ wsi polskdej 
częśei Spisza. zwanej Zama,gu:I7.En1. 
PI-.typuszczarny, iż powstał on naj­
później w XIII wieku, a wię,c wów­
czas. ,:dy na spotkanie wc-reśn:iej­
srej kolonizacji węgier,skiej Spi.na 
..../ realizowainej ,:(łównie przy po- , 

t 
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ty Krzy:i: Zasługi Mag-la!ena 
Wilczkiewicz z Nowego Sącza, a 
Srebrne Kr7.yżc Zai;!ugi: Zofid Mróz 
z No\\ego Sącza oraz \Vłarlyi;J.a.w 
Pawłow.ski i Stanisław Zygmunt z 
Jordano,,va. Medal Komisji Eduka­
cji Narodowej przyznano Józefo\.\i 
Józefiakowi z Nowego Sącza, a Na. 
grodę Ministra Kultury i Sztuki -
Antoniemu Malczakowi z Nowego 
Sącza. 

• W Jazowi-ku, w prywatnym 
domu Kazrm-ier,r i Stanisława Du­
dów powstała ·p«!?wsza wiejska Ga· 
lcria BWA. Stanisław Duda. emc­
r} towany rolnik. od kilku lat wraz 
ze S\\ oją żoną. nauczycielką. przy­
�otO\\ ywal się do jej utworzenia. W 
piwnicach nowo wyl.Judowanego do. 
mu, w dwóch salach eksponowane 
są prace sądeckich plastyków przed­
stawiające piękno Ziemi Sądeckiej. 
Galeria cieszy się dużym zaintcre­
sow.iniem odwiedzają ją dzieci z 
poblii;kkh szkól, miei;zkańcy Jazow­
ska I okolicznych wsi. 

• W Sądeckiej Galerii Fotogra­
fii mieszczącej się w piwnicach Wo_ 
jewódzkiej Biblioteki Publicznej 
czyuna jest iutcresująca dokumen­
talna wystawa ukazująca grozę lat 
wojny. Liczne fólogrnmy wypoży­
czone przez WOK z Muzeum His­
torii Fotografii w Krakowie ukła­
dają się \\ l1 agiczhą opowieść o Io. 
sac·h polskich żołnierzy. miast i wsi 
rujnowan) eh przez okupanta od 
pierw!izych dni wojny. Bohaterstwo 
obrońców Poczty Gdańskiej Wes­
terplatte czy Warszawy ukazane w 
fotografii - to tragiczny wstęp do 
dalszych oku pac.> j11ych losów Po· 
laków Wizerunki pomordowanych 
profesorów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, sceny z uliczny eh łapanek 1 
- najbard,dej przerażające - obra­
zy z obozbw zagłady są najmocni�j­
sz:1, m akordem tej wystawy. Braku­
je jej może finału - roku 1945, 
ekspo1.ycja jcdmtk nie pozosta.wia 
ni<.•dosytu: o:skarża wojnę ukazujac 
ją jako zbrodnicze szaleństwo. 

• W Muzeum Lt'ni.na w Po1·oni­
nic z okazji czterdziestolecia Ludo­
wego Wojska Polskiego otwarto wy­
stawę zatytułowanq .,W służbie Oj­
c-1.y:.i.nie". Twort.ą ją fotogramy, do­
kunl€nty, rysunki, plakaty i pa­
miątki: medale, odznaczenia, dyplo­
my, listy i książki.. 

mocy osadników niemiecki•ch - ru­
szyła fula osadnictwa polskiego. To 
Polacy zagospodarowywali pustki i 
wolnimy leżące po obu stronach 
Dunajca. nad Białką l nad pomniej­
szymi r.t.e<: zkami i potokami. jak 
chociażby Łapsza.nka.. Ka,cwin <."Zy 
Kac:wińsk� Potok. Rou:hodz.ili się 
oni po całym Spiszu. a.ż do Magu­
ry Spiskiej. Ale najgęściej roz...�ed­
li się na pogórzu lapsz.ańskim. WO" 
kół KurMzowskiego Wierchu i ża­
ru, zwa,ncgo często Banisk,iem. Na 
tym tci terenie. pośró<l pól. oa­
stwis.1< oraz waa>iennych s.kałek 
(,,gęśli") zakładali swoje wsie. któ· 
rych powstało C'bternaś-cie. a ws.zy­
i:tkie na modłę slowa,cką. w�i,e<r­
ską czy niemiecką. i kaooa z włas· 
nym ko,,�iołem. Wśród nich zaś jf'· 
dną z pierwszych był wla�nie ru.sz 
Frydman. 

Dzisiejszy Frydma.n to spora waeś 
leżąca na prawym brzegu by:,-1..rej 
BiałkL Tera-z wydaje się poz.osta­
wat poza głównym nurtem żyoia 
gospodarczego i kullura,1J1ego Pod· 
hala i wegetować w oddaleniu od 
ważniejszych dróg. A pr7...eoi-eż za· 
łożono go pr.zy ba.rdzo sta,rym i nie­
zwykle aktywnym niegdyś „szlaku 
b-.ałtyckim" ld:órym kupieckie ka· 
rawany transportowały na południe 
polski bursztyn. sól m:a,z żelazne 
odkuwki. do Polski zaiś węgier�ki,e 
wina. p1·zyprawy k.orz.enne i drog-ie 
tka41iny. Powiadają, iż przez Fryd­
man właśnie wracał spod Wiednia 
król Jan III Soł>'i�.ci. Tę w.iado­
mość mo'ierny jednak międ,zy ba-jki 
włożyć. Wszak droga zwycJęskiego 

Ukazuje ona historię i teraźniej­
szość Ludowego Wojska Polskiego. 
Od mcmentu t\\ orzcnia 1 Dywizji, 
poprzez d7..i<'je T i II Armii aż do 
zdobycia Berlina, następnie - tru­
dny okres wa'k o utrwalenie wła­
dzy ludoweJ, po dzień dzisiejszy. 
Dramatycznym tłem wojenne.i his­
torii wojska l'cJ wydarzenia w oku­
powanym kraju, dtialalność Ruchu 
Oporu w miastach. \\sinch a nawet 
w obozach. Wśród pamiątek Z\\ rn­
c:;,ją uwagę zdobione rysunkami li­
sty Broui!ilawa Czecha pisane 1 obo­
zu do rodziny i skromny orzełek z 
czapki żołnierza - ucze:,lnika kam­
panij wrześniov.,ej. Dzici1 clzis1ejszy 
LWP przeustawiają or;vginal!ic fo· 
tografie: z ćwiczel'1 wojskowych oraz 
ukazujące żołnierzy jako budowni· 
czych i ratowników śpieszących z 
pomocą zagroionym przez ,vodc: cz:,,· 
ogień ludziom, a także W) biluych 
fachowców rozwijających tcchnike i 
naukę polska. 

Wystawa utwo1 wna ze zbiorów 
Warsz.awsk1ego Okn;gu Wojskowe­
go, Karpackiej Brygady WOP oraz 
l\Iuzeum Lenina w Poroninie. eks­
ponowana w sali klubowej Muzeum 
będzie trwała do koi1ca roku. Mo­
żna ją oglądać codziennie Cz wy ­
iatkiem poniedzialki1wl w godzi­
nach od 9 do 16. 

• ,,Człowiek rodzi się nagi" -
to tylul wystawy artystycznej fo­
tografii Wilolda Michalika prezen­
towanej w sądeckiej Galerii BWA. 
Witold Michalik jest znanym a1 ty­
stą laureatem wielu nagród i u­
czestnikiem około stu wysław mię­
dzynarodowych. By! pierwszym or. 
ganizatorem wysla\l,tY aktu w Pol­
sce. Jego sztuka musi budzić kon­
trowersyjne 0µ1111e. Obok prac 
przedst�\'l:iaj:icych. naturalne piękno 
ludzkie�o ciała. zwlas.:cza · w grupie 
fotografii gdzie człowiek i przyro­
da tworzą jedną całość. c1.y orygi­
nalnych studiach ruchu i w cyklu 
będncym zapisem eksperymentu te. 
chnicznego spo1·0 je:st naturalizmu, 
który może się wJdać ryzykowny. 
Człowiek niekiedy iest tu jedynie 
martwym modelem. czy dającą się 
dowolnie uformować w niezwy­
kłycli pozach bryłą. Ccolowo�ć L.vo­
rzf'nia tego rodzaju fołoi(raCii wy· 
daie się wątpliwa. 

ew Miejskim Domu Kultury w 
�akopanem wystąpił młodzieżowy 
zespół folklorystyczny „Budorze". W 
ohecnym składzie zespół pracuje do­
piero od lutego. ma już jednak za 
sobą kilka wyi:tępów w czasie któ­
rych zaprezentował dobry poziom. 
,,Budorze" (prowadzeni przez Fran­
ciszka Naglaka, dawniej członka 
znanych góralskich zespołów .,Skal­
ni" i Bartusia Obrochty). działają 
przy Zespole Szkól Zawodowych w 
Zakopanem. Z dużym pietyzmem 
podchodzą �o starych tradycji lu­
dowych chcc1c zachować autentycz­
ny folklor góralski. Niemal wszy-

Andrzej B. Krupiński 

scy członkowie zespołu mają za so­
bą nclolJrą sz.kohf' - tańczyli po­
przednio w dziecięcych grupach re· 
gionalnych; dzięki temu w krótkim 
czasie. bo Już1 po d\\'óeh mi<'�i;Jc?.ch 
i),tnienia mogli przygotować: p'.erw­
:szy występ. Na śv. ięla c-hec1 1..apre­
zt>nlować góralsk::i �zopkG 

• KomcnJa Cllorąg-wi ZHP w 
N:inym S<!c:ru wspólnie z l"1uzcum 
vkręgowym prt.) golowuJc \\ y;;tawę 
obrazuj,Jcą historiQ harcc,stwa na 
terenie naszego województwa. War­
to przypomnieć, że w No\, ym S:,czu 
już w 19J 1 roku pow:,tala pierw· 
sza na tym terenie drużyna nazwa­
na imif'n·em Stefana Czarnjeckicgo 
przy Gimr,azjum imienia Jn11a Dłu­
gosza. l d1..iś - w obecnvm LO -
drużyna Czarnieckiego istnieje. 

Idca ukazania historii sądeckiego 
harce1·stwa zrodziła siQ nicdaw110. w 
cza:sie spotkania w Muzeum Okrę­
gowym z s-eniorami organiz.acji. Wy­
stawa zaplanowana Jest na gru­
dzień. Wszyscy. ktorzy tcchcą przy­
czynić się do jej •,\Zbogacenia wy­
pożyczając swoje zbiory cfokumen­
ty i pamiątki. proszeni są o skon­
taktowanie się z nowosądecką Ko­
m( ndą Chorągwi ZHP, uiica Wąw­
wicz6w 8. numer telefonu: 202-85 
lub bezpośrednio z Muzcum Okrę­
g-Owym w Nowym S,lc-1.u. ulica 
Lwowska_ 3, numer telefonu: 207-49 
z komisarzem wystawy. Anną 
Boml:ą. 

• And1·zej Szrmański in(ol'muje 
o i•ystawie .,Sport w wojsku pol­
skim", prezt:'11lowa11ej w zakopiań­
skim COS- ic. Pisze: · .,Zwiedzający 
mogą tu zapoznać siQ z dorobkiem 
sportowców w mundurach, a ie jest 
on niemały, świadczą liczne naz.. 
w iska członków klubów wojsko­
wych. szeroko zuane nie tylko w 
kraju, ale i za granicą. Oto niektó­
re z nich: Kukicr, Kruża. Drogosz, 
Piątkowski Rut. Krzy!;zkowiak.Zie­
liński. siostry Tlalkó\\ ny Bobak. 
srebrna drużyna biathlonistów 

Ucz.estniculca z ramienia GKKFiS 
w otwarctu wystawy Bożena Sere­
mak z departamt>ntu Upowszech­
niania Kultury Fizycznej powie­
dz_iala, że Jest to pierwsza tt"go ty­
pu eki;pozycja w Polsce. a jej wzo­
rem była W) :stawa zorganizowana 
w szkole sportO\\ ej we Frankfurcie 
nad Odrą. Zarówno jedna • jak i 
druga odznaczają się podobnymi tre­
ściami tak sportowymi. jak i poli. 
t)curymi. Zamiarem organizatorów 
Jest przekazanie tej ekspozycji do 
innych oddziałów COS i do klubów 
spo;·towych, aby udoskpnić ją jak 
najszerszemu gronu widzów. 

Podkreślić należy ciekawą opra­
wę wystawy. której autorem jest 
redaktor Edward Woźniak z »Zoł­
n ien:a Wolności«, a także niezwy­
kle interesujące fotogramy dootar­
czone przez Polska Agencję »Inter. 
press"'"· 

W �, ,miasteczku" 
k,róla nie d�liną Białki wiodła, a 
Popradu. 

Z „lotu ptaka" Frydman jawi s.ię 
jako wieś spory.eh rozmiall'ów, o .t.a­
gęszczouej zabudowie, skuplonej wo­
kół wydłuż.onego owalu zakreślone­
go biegiem dwóch dróg. Tatki. o­
walnioowy kształt tego zało-.i.enia 
urbanistycznego nie jest czyimś od· 
osobuiony-m i unikalnym. W podob­
ny sposób forrnowa.no od wC1-esne• 
go śre<l-niowiecza pła.ny miast na 
zachodzie Europy. a nie-co =..eś· 
niej niż we Frydmanie - na Sląsku, 
w Czechach i na południe od Kll4'­
pat. Identyq.ne niemal pla1!1y po· 
wsz.echne były u nas już w połowie 
XIII w., a uzyskiwały je głównie 
nasze miasta. ta<kie jak chociażby 
Sławków. Wojnicz czy najd,a,wniej­
szy St.ary Sącz. A z;atem plan Fryd­
mana byłby kolejnym a.rgumentem 
przemawiającym :za niegdysiejszą 
mwjskośeią dzisiejsi.ej wsL 

Jak }uż powiedzieliśmy wyiej, 
pierwszą da-tą potwierdzająeą istniie­
nie wsi jest rok 1320. WtedY.-J,.o Ko­
kosz. :r; rodu, który otrzymał póź­
niej nar.cwi.sko Berzeviczy, odsprze­
dał bratu siwemu J&wwi i r;ynow\l 
jego Michałowi .. teTra,m Fridma111· 

vagasa" (zimn.ię 1;waną Fri<imanva­
gasa). W r�ach Be.rzevic.iych po­
z.osta,wał Frydman do począ lków 
XVI wieku. W mięcfayc.z.asie wznie­
siono W nim IDU!I'Q\Ą/-ally koociół pą­
rafiaJ.ny (w końcu XllI lub na po­
c-z:ą,tku XIV wieku). a w lat.ach 
14.31-1433 dwukrotnie zajmują go 
odd2.iały hu.syUn:. o których wie­
my że złupili klasztor kartuzów w 
niedalekiej Leśnicy i Lapsze Niżne. 

W XVI wieku jako właściciele 
Frydmatna występują prU!dstawi­
ciele różnych możnych rodów pol­
skich i węgierski-eh. Władają więc 
nim kolejno Hieronim Łaski. woje­
woda sieradzki i syn jego OlbrachŁ 
Później zaś jako wlaści.ciel wsi wy­
stępuje Jerzy Horvath z Paloo;y 
(Pławca). Potomkowie tego ma,gnata 
stali się z cz.asem naj.potęż,niejszy­
ml feudałami w tej ez.ę&.ci Spisza i 
w rejonie Kie-łma.rku. Jed;nemu z. 
nich, a mianowicie Jerzemu Gyor­
g! Horvathowi-Pa.locsayowi przypi­
suje się. jeśli nie budowę. to prze­
budowę mu..rowanego kastZtelu we 
Frydmanie i nadanie mu r�esan­
sowej posta.ei (około 1600 r.). 

Wiek XVII i p,oczątek wieku 
XVIIT to okres $1.ałych ni<'�l'l'kO· . 



• 

1\Ja?.wa oraw�kicj kr�iny sii:;�a 1267 
re ku i wywodzi !>it: c,d nieki Or„rny. 
l sł, 110 mc1 c-nlą Orawę - D0lm1 i 
Gumą. \\' 11aj,,t.ir�1.ych :i.róclbch hi to­
n l'znych - L 1267 i 12!Jl rol.u - wv 
.� 1,ujc w forrnicA n·a oraz A n rta, w 
o c I J p laci poja,, in s1<: po rni 
p1lr,v,zy w 131 � rnku. 

WttllL f' J. Rozwaclu,,�kiego bid r "ł 
n,1z v (l<'<>grafirznych Poclhala O a 
może być pochocL·.utia C'l'ltycldc go l 1b 
gf'rmanckicgo, bo na jc-ctnym i drugi111 
o' .,arze spoty� .liny n n zwy ru·c 1nc u­
r<,bio11e od p,iia ar z krótkim a, któ­
n• w ust.lch :::lowiai1sk1ch prz1:s1.lo w o. 
Do dzi!i w narwczu fl,rn1.1Hch.ldm wy­
r: .1. are, dr oznacza 1iotok, $lrum,1k. 
Słowacki bad .. ,c, A. Kavuljak pogląd 
o celtyckim poc·hocl1.C'11iu tego słc,wa u­
za adnia fakte1.1, iż w języku Celtów 
wyraz Arvo:<, An·a o, , t'Z.3 � 11bk, po­
tok, bystrą woclę. O możliw'\. ·ci ger­
m ,,u.ki<'�O rodowodu i;wiadczyć może 
,i.. ,miast nwn iccka 1ia1,\ a limby: 
An:e. N1c·wykluczone bi),\ ie"Tl, z._ 01 ,­
W;t na pn:dotr11e XII i XIII \\ il:ku by­
ła bogata w te dr7ew;i Za nk1nicckim 
pochod1:cmcm naz \y kj krau y pr;r.e-

ma\\ ia tuk:i.c zn:1c1.11y utJ,jal G1·nna.1ów 
w z,Hietlla11iu tyl·h te,t•1 ów. Od nit li 
tc-1 mm tc.1 rr.ogh prz1..,4ć Sic,, cy. 

; . 'cży \\ ziąl: również p,1d uwagc: 
r· •o.iliv,;osć wschocl11ioslo\\ in11ski<'1'0 po· 
d • t'l li\ tC'i!O \\} f,IZU (W�drówki no 
.. • c yrzncgo pil m cnia \\'olochów), \\ 
gwnrach bm, ,1.. rn Ji.;zyka rosyj kiego i­
:<t111cjc słowo orc1 1ea ol11acl.aJqce Italo· 
śl IU"' gr• ,, I t , zaś o rat 1 .. 11ac1y 
kr 1c 1c,, ll.'olat, � U11' <' Termin tf'n 
rnógl być użyty •1a o� n sll 1ie bystn•j 
r\\ą·ej rz, ·ki, jr ą jc,t Orawa 7V.la�z­
cza W środ •\,yn. i do., y1 .. b. •U. War­
to zaznaczyć, że w okolka-.h St y ja r a 
Uli n1.rnic znajdują sii;. r6w11 icż rzt>ka 
Or. wa, a 1akże v.,cs o tej nazwie, wiŁ'ś 
i 1 , -a O .•  WCL)" oraz potok Orawica. 

Równil'ż Z. Stieber v. azuje na mo­
żliw�ć słow1ai'1,ki(•go pochod·zcnia Ora­
wy z , ·ac 'lC U\\ .i�ę a występowa, ie 
pma ar - - Z\'-iąza ;ego L charakterem 
rzd< i u Słoiwian. Na Ka� ubach zwrot 
mar e or ,, znaczy: mo- e szumi hu­
c II Or.n m gin v. ię„ o,.nac:1ać: s:u­
m flra T-< I a. W di.1lc,kde gón1o!uży­
<·kim istnieje y,,yraz worau.·a ui.ywany 
u.i v2.11ac1:cme p taci mityczl1<'j kobie-

' 
ty �dz.ll'l j w po,\ ict.rr..u podr.zas sil-
n<"j wichury. Gói noluży�ka \,\ vruwa 
j<.' t wi<,c p, �·�011if kacją \\ iatru, �,;u­
miąccgo v. iatru. 

B,ć może 1.r,·�1.tą, iż hódła 11aL.wy 
Orawy nalt iy szukać \\ NZyku w.:;­
g >kim, gdzie ar ·a oz. 1a< a s1C'rore -
Or ,\a  była przct ,: od rania mu­
ul,oższym ko111ilalc111 Wr,r,it'I'. 

Spi�ki hi tPryk 11,fatu� l'ajduśuk na­
zwc; Orau:a wywodli o,. ,..,icr:ia króla 
w�gic.r,.,kief'.o Ondrcj... n (1205-1235), 
do którN!O należuł gród Orawa, Jest 
to dr>ak 'blc;dua lnlr rpr I 1<:ja. 

A jak WYJ•N ia J)<)(.:hodz 1ie lrgo sło­
wa �tymologia ludowa? Według Je­
dnych podai1 Orau·a to . icmi.a do 1..a­
ora · •a. inr,c Uu,,...,, zą te 1 wyra-z jako 
znid. ,ztalcc nie słow1 lau·a p:1R babio­
gór� kich pa�ter7.y, którzy pode1ai; wi­
chury u,ły ;r.eli wołanie wolarz.a: Po­
aa1c e lat, ·ę, a do nich d9L'lrło podaj­
cie Orawę. Jaką? - Pytali. Tę, którą 
�iclzide prz.cd sobą. Z Babiej Góry 
wi<lzilli rozcią;:!a·ą,·e �ię w dole wio­
ski - a więc odtąd zicn u pe dnóai 
góry na,wali Ora,\ ą. 

EMIL KOWALCZYK , 

Bolesław Pieróg 

U moik dziadkó\1 
Za zośniedziałom mrozym sybom 
staro moc; Bobio Góro 
w biolym śnie ukołysano . 
Pół piątej. 
Cichutko, pomalućku,.. jako dym 
z dziadkowego śporta 
idzie wiecór. 
Pni śparchecie babka 
tylko swój rózaniec 
jako nokryncone godziny. 
Dziadek w okulorak 
ruso zuchwom, 
ślabikuje nowiny. 
Ej, jakie to syćko dozorte 
gwarzy. 
Cós kces, mrucy babka· -
- Małe easy, mali ludzie. 

Sekcia „SIO\� om i Melodią" d .iala­
.t ·a pr .y TO\\a::-zyst\ .e P i.yj2.c ó' 
S,tuk Pu;knych \\< N< \ • m Sączu prz)­
go:.Owala widowit::'ko hi ·toryc,.ne „Po­
w tanie męża I wod1.a CZ) li l'taros.1-
det·kie e<-ha Od irezy Wie.acńskicj" Je 
10 lo)Utorkami były: Kazimie-1a Mor 
da ska-La.gan i A�11ic�ika Ja�ick.a 
(ucret .. ,1';a III kl�y LO w NO\\)m 
Sączu). Spć.c!.ai cl nawiąn1jljcy do 
tł: .1.<..-ch�et lC'j rocmic:v ?,\\·y-ci<;.sl\\a So­
b.eskicgo pod Wiedniem p zccJ�ta,,ia 

Polskie Towarzystwo Ludoznawcze 

� 

Słowem 

i melodią 

s;>r.lkao11e króla z królov. 4 Mui ysici1-
k.1 v. Slar)m Sączu. O.vie na atorki 
p \aO'l.l aC<c ę, w któH.:1 U<.;.:ei,1.u·­
C·.) dv. u<lzie:::topi1;cioooobo,, y ze. 1 61 
dl.ieci i mlodriei.y w malownk'z:-,·<:h ko· 
.tiuma<'h histors<'7.n;>ch i ""'l!lonal 
strojach. Na uwa.�ę :z; 11guj,• ra.... 1 
ws;,:.y�tkic ko}tiumy W} konały czł<m­
km.ie TPSP. 

Speittald był już p czcn lo\\ a y k11-
&nkrotnie w Star:i,.m i Nowym Sąc,.u: 
w Klubie „Omen'' MGOK. w gli ki­
ca . .Popr«<i' oraz w Nov. Hn Sączu 
- w Domu Spokojnej S1.arośc1, w Do­
mu ŻO'ln1crza i w Stkole Pod,;tawo­
wej nr 7 z oka1:ji 1h a Na1K' cit-1� 

E. J. 

B,..._ala !1h;tor a tego n ... J tar" l:!gO to­
wa1 zy.stwu naukov. ei,;<> w Polsce sięga 
1895 roku, a pien\ zym ,ego prezesem 
b) I filol<>e Anto ti Kal! a. Potem z.a­
c ę!J pov. ta" ać oddT.1aly regionalne 
Towarz:,�twa, ijroma,d2.ące mator,aly 
et,.< graficwe i eksponaty- dla mu:,.e-
6w. Już w pie1 wsi.ym ro' u j:-••1ienia 

Tov. nrzystwa p<,\\ olano c-t .. ,opismo 
e-tnr,itraficzne - (ro<:7.l1;'k) .,Lucl": któ­
re ukazuje się do dziś: w r< ltu b,e­
z.., y,, wy z.edl jf'go LXVII tor 

Ohc c11iC' t<>V.'<lrzyo,lwo liczy 1128 
c ł ów zgrrnnad10nyl'h w 22 oJd,: a 
Jac-h, 7. klOl'.)Ch 3 d "I Ją W n y I 

w 11 , ód lv. 1e: w Limanowej, Ms'la 
nil' Dolnt•j i Zakoi,anem. 

Oddtial PTL "' M!>.i:anie J)olneJ, s'. .. u-
o w·:v ponu,d 40 c łoi l<ów do który<'.'11 

" ma.n 1,u.� ,.,i nal<' ,ł; ot hod, l 
nieda\\ .o 35-lecic „o ema. 
Pf .ez te l.1ta p eL.�t,�..tli mu Seha 
�u. Jl Fliaik, PiO'lr K leciak Józef 
C1 o""Z a ob€c-' J I.a Ha.ndo Pod 
r<d keją Piotra K«lC'd,,k::i wy ,.,•dl w 
1971 r. Zeszyt 2 „Muteriulóto etnogra­
fie-n ich powUJ.fu Limm1owskief)O", w 
którrm , woje pr ,,re wnit·�rili W,llenty 
Gawron. Józef Górszczyk, Piotr Kale­
eit1.k, JóLef Konl<.'czny l ';t.ann hiw Ku­
n'ck 

Zebrania w odd I.iłach odbywają i:ię 
c1:k1y raz.v do roku, a omawia się 

KRAJOBRAZY HISTORYCZNE 

Frydmanie · 

Dwór we Frydmanłe • ok. 1600 L 

jów na Węgrzech. Nie powstał on 
też bez wpływu na losy Frydmaaia, 
który znajdował się w granicach 
państwa ,v�gierskiego. W tym cza­
sie zajmowali go powstańezy .Ku­
ruce" Tokolego i 'WOjska cesa,;s.kie 
Zi, i<"' iaJ.i •Hę te? j�o wł:-iściciele 

ł dzierfawcy. Byli nmil, na przy­
kład. baron Joanelly i Anna Med­
D.)as:llka de Magyes. Dopiero w ro­
ku 1776 dobra niedzddde 'WII'.h z 
Fryd.manem wróciły w ręce P-.iloc­
sayów by pc>V)S't.ać lch wła600Śeią 
do połowy XIX \.vieku. Pot{"!TI Fry-

nu nkh sprawy Co oru ub W""dnie­
nia z ni.m 1r,nąz, "\C. KajdE·go roku we 
v.,ro niu zhiera s!ę ogólnop<>l<Skie Wa!l­
ne Zgrorn.idzenie Doleeat<>w. poląc:i:o­
ne z se,.;,ą nauko\\ą o tematyce rt,ogio­
na'llll�j. Ilia uczestników zja1,du o,ga­
nizo,\.inc i>ą w;c!c,ez'ki oraz wy:-tę,py 
zcspo1ów. oo urno- 1 • ia v.. zech-,::tronue 
poznanie kultury d...u<.·go reg10 ... W 
legol'!H:1.oym Wulr1y10 Zg1· omad7.rnio 
w Lańcu< iP bra o ud ł ctLic ·ięciu 
członków ock{,i,uu PTL w M ,.... .. ie 
Dol11•J. 

... n1uro .Miejskiej Rady Narodowd 
w Nowym Sąr211 n.a i.e.sJę Rady: • 
WojewódLk1 Komitet ZJeduoczonego 
Strnnofrtwa Ludowego na wojewcidz­
kie obchody ,,Dni Prasy Ludowej" 
• Ui�,eąd Wojewódzki, Wydział Pru­
myslu i Usług na konfereocJt w ,pra­
wie usług bylo\\.ycb. e Karpacka 
Br),:.1da. \\Ol' na obchody 11 rocznicy 
nadania orkiesln:f' brygady rangi 
Orkie,try Reprezentacyjnej \\ojsk O· 
cbrony PoKriwicza. e Kuratorium 0-
iwi„ty i Wythowaula oa 'lpolkanie z 
pr7.odującyml naui-zydelami z ok.1zji 
Dnia Komi,jl Eduki\l Ji Narodowej. e 
Komf'nda <'horągW'i ZUP na spotk11Dtf' 
inshuklor;;kie z okaLjl Dnia Nauc:rv­
cif'la. • Komitet Organizaryjoy nraz 
0-nekda Z�polu �tkoł Zawodowy( b 
w <..m'hcarb oa uro<'7.Ysl0l>c Wl'ęC7eoi:1 
i,zt,u11lo1.ru i nadania imtmia ukolf'. • 
Klub MPiK w Nowym Sączu na spot­
kanie r; podrtlinikiem I pi.sanem Bro­
nisławem Do.slatnim. • Dyrt'kda 
Zbiorc•,;ej t;zkoly Gminnej w St,,rym 
S,trLU na Woj<'wód,;ki Złoi ukół no· 
sząn rb imona buhalerów Dl\ P. • 
l\liej ki o,rodek Kultury w SM.-za\\<ni­
<>y na wernii,az WY8ławy malarstwa 
Franci,zka Kolko" lcza. • Dyrekcj,1 
Zc>1,poluw S�kol Za\\odo\\-yC'b I Komi­
tet Rodziciel\ki w Starym S'ł('zu na 
spnlkanJe x okazji Jubileuszu 80-Je('b 
1,7kolv. 

M�;1ę, że ,�arto. al.Jy dziala<'!.C •Po· 
!ec7.lu i1 te { .jąc.) 1·ę etn(ł4:I'afią I roz­
m1lov.a.ni v. kult ... U' lndowej powi�­
SZ)li gron<> członków r.:i11lejących od­
dr.i;ilów PTL. a1ho 1..aloi� li nc,v.:e w 
sv.olch m, co,o, t:h. 

MAI.WA BARYCZ 

dma,1 prt.�, ,·dł oo Ala<lara S;,lo­
mona Alapl. któremu majątek :z.ll­
cytowa,10. Dobra dwo�skie po nitn 
kupili Lry<h'lc 11S<:y i okolirMi chło­
pi, k.a�1.tel z.a'Ś k�ią<lL. Nowwolsk.i. 
po7.0!:t::iwiajl!c g<> Fwojej rodzinie. 

Tak fo w bard,.o wielkim skró­
ciie pr.r.edstawia się hi•;toria Frydma­
na. O wiele jednak ciekawiej od 
niej jawią się nam obiekty zabyt­
kowe, jakie minione w�ki we w,;i 
po sobie porwstawily. a �t ich nie­
maro. oto po,,rodku niegdysiejs& go 
placu ta«-gowego wznosi się muro­
wany gotyeki kościół o pob�lanych 
ścianach. o wnętrza.eh na.krytych 
gotyckimi krzywwo-j.ebrowymi skle· 
pienia.mi. Do budowli tej od z.a.cho­
du przystawiona ZCJstal.a wysoka 
murowana dzwonni<'a. zwieńcz.ona 
grze-bit-niem renl-s.lnso<W<'j a.-tit.yki. 
Wokół ko§ciola bie�nie ogrodzenie 
z; murowanymi brc1m.ka.mi nakry­
tymi baniastymi hełmami. Oto w 
południowo-zachodni,cj części ukła­
du przestrzennego wsi stoi muro­
wany piętrowy kasztel z dwoma 
wykus7..ami w narciach. z. oz.dobnym 
kamiennym porta.iłem i takimiż fu­
trynami w niewielkich otworach 
okiennych. o komm1tach naikrytych 
ceglanymi sklepieniami. A o,bolk nie­
go wyrastają dwa sześciobc:>c'me pa· 
wi.tony. przez które dottteć może­
my do wielkich piwnic zagłębio­
nych w ziemię na dwie kondygna­
cje. Piw.."l.i� te ka?.Qł wymurowa� 
w początkach XIX wieku ówcr..esny 
wlaśdciel F\rydmana. Andrzej Hor­
vath-P.cllocsay z przeznaczeniem na 
11kłtl<lov.'llnie wina Jest też we w$· 

pr .y dnxt IAC do Kre nlXl<. hów ka.pli­
ca św. F'loriana, którą vystawila 
w roku 1772 A11,1a Mcdnyas:i:ka. 
N�lciy on.1 do najpiękmejszych te­
go typu obiektów na całym polskim 
Spi"zu. Zbudoy,,,uno ją na rzucie 
kv..,1óratu a nakryt.o ban.astyrr, heł­
mem. Pobitym �ontem. To koło niej 
ZĄP4N,·11e prze<:hodLący Janosikowi 
pobratymcy śpiewali: 

Dziet1:cęta frydmańsi· ,. 
pódvmy na pai'5kie, 

z pańskiego 11a ·ornek 
�adzić majronek ... 

Ale niev. :ele znac-L.yłby F.rydmao 
w dziejach na.,;z(' j kultury. gdyby 
nie jego zabudowa: te wsz.vstkie 
murowa:ne pięknie pabielane domy 
frydmańskich gazdów. te drewnia­
De stodoły z wyżkami i budynki 
go�podar�ze a nawet nie<X> nowsze 
drewnia.n<? chałupy bude>wane z 
podhalafuka. To właśnie w nich na­
trafiamy niespodziewanie na garść 
zapisanych okruchów wiadomości 
historyezhych Uwiecznione one zo­
stały na sosrębach ciemnych izb. 
Ot.o w jednej z nich UJ.aj<lujem,y 
taki oto napis: ,. . .Fiod Jan Babowy 
w Juni roku 1861" W innej zaś: 
,,Es werburn Karo 1868 Factum Ni­
hal Markowski". Na koniec trafia­
my do chałupy bliźniaczej, w któ­
rej na<I starymi piecami wiszą bel­
ki sosrębów obsiane gęst.o ins.J<Typ­
cjaml Po-.zwólcle. Iż na zaikończe­
nic zacytuję jedną z nich: 

,,Pok6; domu temuto i tem ludziom 
ktorzi vnm bavaiom - fundator 
domu tego Jozek Dt'ornickt i Maren.a 
Pooor-f'lPc roku 1866 dne 9 fu.ni". 

• 
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Harcerski wrzesień 
Wtvl.OSień był w Hufcu Ohel:un:iec mie­

siącem wytężonej pr-acy. Podsumowa­
no a'kcję Le1mią�3 i 1'07JP<)C2ęto no­
wy rok działania - 1983/84. 

W alk.cji obo:oowej ocz.estmi<:zyfo 71 
harcerzy i 40 zuchów. Obó.t z.organi­
·ZO\\ any był na bazie Sz'Jcoły Pood•rla­
wowej w Piąikowej. Pout alktyw,nym 
wypoczynkiem, wy,p,o-llniamo tu zadania 
z zakresu wychowania. ksz:tałcenia i 
,p:·acy. Ucz.estni'ków prz.y.gotowywa1110 
óo pracy w d.My,na.ch harcerakich i zu­
ch-0wych - będą pełnił w nich f\.Sl­
kcje zaistępowyeh, przy11Joczin}'(.'lh. kro­
nilkarzy. Wyfk.onano te-i wiele prac 
społecm10-ui)"WC?Jl'lych na rz.�z goo­
poda.rki nairodowej i środowiska. &z,cze­
gólnie serdecmie przyjmawaili l'UletLie 
staimi pomoc harcerzy przy ,Jbi.orze 
agra9tu i porzeczek. 

Duiżo sz.Em\lZY z.a•sięg miał.a· ,,Stanica 
harcemka", będąca konty,nuacją ,,.Zi­
mow�o wędrojącego biwa.ku". W 
pięciu czterodniowych tum,u,sach wzię­
ło IJ'd-Liał 360 dtzieci. Na<StawiOlllO się 
przede wszystkim na aktywny wypo­
ttynek - orgainirując wiele zajęł kru.l­
turamych, sportowych i tu�ycznych. 
W-szygt!kich uczestninców cies-iyła caro­
dzienna wycieczka awtok-arrowa Dolmą 
Popra'<i'IJ do Kryuicy, z przyjemnością 
uczesbniczyłi w za'jęciach Dnia Obron­
ności - ta-'kioh ja'k � granatem, nut 
do cel.'\I i strzelanie do tarezy :r. wia­
ttrówek i kalI'a.'binlków sp0rtowych. Or-­
ga1J1,i,zawrów na'jlbard'Z'iej cies-i:y falki, żie 
dla 70 procE"l'lt uezestmików stanica da­
ła mofili<wośt pierwszego w żydu zor­
l02!ni"W'Wanego wypoczyn'lru. 

Dl.a 120 zoohów z.organizowano C'Z!te­
ry „Gromady xuc'horwe" - w miej,sco­
woociadl Wiel.og,łowy, Niiśkowa. IGę­
czany 1 Marcinkowice. Były to zajęcia 
dla najmloodszych w czasie naljwię'k:$'2:e­
go naosilenila prac żnrwny,ch na wsi. 
Ucr.es'lnicy przeby,waili w „Gromadach" 
jako tzw. dochodzący i otrLymywa!l!l 
arodziEmlflą opiekę i wy,żywienie, 

Na teremie Hufca Chełmiec drz;ialało 
te1 w czasie la<t.a 96 zastępów Nie­
oborowej Aktji. Letniej, zrze'S1.ających 

Ani pr7.ed I wojną światoWll, ani. w 
'dwudziestoleciu międzywojennym nie 
było w powiecie limanowskim żadnej 
szkoły średniej. Dopiero po II wojnie 
światowej powstał szereg s-z.kół śred­
nich zawodowych i ogólnokształcą­
cych. W samej Limanowej utworzono 
Licea: Leśne (1945-1948), Rolnicze 
żeńskie (1946-1949) i Peda.,aogiczne (,w 
1945 r.). 

W pobliski.ej Łososinie Górnej pow­
.taro Liceum Rolnicze (1945�1954) mę­
skie, w Tymbarku za.ł Liceum Prze­
twórstwa Owocowo- W airzywnego (194e 
-1950), a w Mszanie Dolnej, Dobrej. 
Szczyrzycu i w Ujanowticacb og6lno­
ltształc11ce gimnazja wiejskie. 

W okresie obchodów Tysiąclecia 
Pm'lstwa Polskiego, gdy rzucono hasło 
„Tysiąc s-z.kół na Tysiąclecie", obok 
wielu s7Jk6ł podstawowych pows<taly 
także 2 średnie szkoły zawodowe w 
Limanowej, a nuanow.icie: w 1963 L 
Technikum Ekonomiczne, a w 1966 r. 
Liceum Pedagogi.cme dla Przedszkola,­
oek. 

Gimnazjum Ogólnokształcące 
w Mszanie Dolnej 

Mszana prawa miejskie uzy!>kała do­
piero w 1950 r., toteż gimnazjwn w 
M,;zaJ1ie Dolnej było szkolą wiejską. 
D,defo tej szkoły spisał jej dyrektor, 
dr Sebastian Flizak. 

Z,tc..-,ęlo się bairdzo łatwo, albowiem 
w Mszanie Dolnej odbywało się pod­
cza,s okupacji niemieckiej tajne naucza­
nie, a więc w 1945 r. było tu 168 ucz­
niów wszystkich klas gimnazjalnych, 
był też kwalifikowany zespół na.uczy­
ciclski: kilka sil miejscowych, 4 o.wby 
ze Lwowa, 5 illlnych z całego kraju -
Of�{,Jem 12 osób. D yrektorem rostal 
prr.erlwojenny doświadczony dyrektor 
gimn:lzja!ny z Brzozowa. 

Nie było budynku, więc naukę roz­
poczęto 12 marca 1945 r. w Szkole 
Pod,tawowej, a'"'od 10 maja przenie.;io­
no się do gmachu Sądu Grodzkie-Jo. 

W drugim roku istnienia szkoły za­
częły się kłopoty. Wprawdzie uczniów 
byio 217: 114 dziewcząt i 103 chłop­
ców ,a gimnazjum otr..:ymaJo prawa 
szl:61 pat'1stwowych, lecz już w roku 
w. 'f'.!ift Fi.:@D-
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dkoło 700 dzieci. Zaproponowan-0 .im do 
wyboru trzy rodzaje zadań - zada­
nia II 'l'urnieju Zastępow�h. zad311'lit 
„Gaz.e'ty Knkmv1skiej" i propozycje 
GłÓWl!lej Kwatery ZHP zamiesrezane 
w „świecie Mlooyc<h". Dla zastępo­
wych Komenda Hufca ZHP w Ohel!mcu 
zor,gainizowa,J,a dwudniowe spotkanie w 
Piątkowej i iunpre'lę sumującą NAL, 
pcłączoną z prezentacją prac wyko­
nanyc'h w czasie lata. 

Komanda Hufca Chełmiec wyisła�a 
IS harcerzy na dwutyg,o<druowy wy­
poczynek do NRD. Na'WiąUllno wiełe 

przyjaźmi z młodzieżą niemiooką. 
Całą akcją letnią w Hufcu Chełmiec 

obję-to prawie 1200 d'Z.ieci. Niewiele, 
jeśli weililliemy pod uwagę 3600 d-Lie­
c.i. w całej gminie, lecz bardzo dużo, 
�Y wiemy, jatk mała girupia or,gainiiz.a­
torów przygotOW'afa ten wypoczynek. 

Ca�a akcja udaia się dzięki zaanga­
:oow3111h1 wszystkich in-mruktorów ZHP 
i pomocy a>ktyw,u Rady Gmirn,nej Przy­
jaciół Harcemtiwa. Podziękowanie za 
pomoc należy się '\.V•szy6't'kiiJn ną'l!Czy­
clelom, pracownikom handlu i rodzi­
COIIll.. Dziękujemy też dJireck:ji Rejo,nu 
Dróg Publicznych w Nowynn Sąc?JU, 
a �łaszcz.a dyspozytorowi Tadeuszowi 
Sopacie za pomoc w t-ranwporcie 
sprzęru i w organizacji wycie<:"Zek 

Kosz.t całej a'kcji został stinainoowa­
ny z dotacji Kometl'dy Chorągwi ZHP, 
x fundumu oocja!Jnego zalkładuw pra­
cy rodziców uczestników. z d,otarjl 
Wyidzi)aru Oświaty w Nowym Sącu;u 
1 Zarządu WojeWódlz.kiego TPD. 

Wrr-Lesień był róWlllież m1es1ącem 
mrl'U do działa}ności w roku har<:er­
.s'kim 1983/84: wszy'St'kie drużyny :r.'ll­
<fuos>1e i harc:-el"Śkie usta'liły pilany pra­
cy, wybrały rady c!Jrużyny. F\unlkcyjny­
mi w d'rU!Żynaich �agy przeważnie 
osołly 1>rz.estko'l0!1e p,odc2Ja8 aik:cji let­
niej. 22 drużyny harcerSlkie zorganizo­
w8.'ly dwu - I trzyd71i� biwa'ki -
pr11.�i'c.}�nęły one do na'Szej orga<nl'laejl 
wielu ucmiów. 

phm STANISŁAW MRZVGtOD 

Zofia Oleksy 

O 
podał Gorlic znajduje się duży 
cmentarz wojskowy, stanowiąc:, 
poz0t;:,'1.alość po słynQ'lej bitwie x 

1915 roiku. Kiedyś na tym miejscu sta­
ły doany i gospo,dal'Sbwa wsi Męc·irla. 
Po W)'l)al(fkach, które poniżej opiszę, 
wieś przoniesiono na inne miejs,ce. 

W l.3'tach ooiemd'Ziesiątych XVII wie­
ku, a więc w czasach panowania kró- . 
la Jana III Sobieskiego, mieszkała w 
tej wiosce biedna wdowa z dwojgiem 
małych dzieci: dziewczynką i chłopcem. 
Uipra'Wia!a niewielki kawale'k poiła, co 
ledwie �arcz.afo na chleb. Aby więc 
zarobić trochę grosza, chodził.a 9Pl'7-<ł­
tał u miejscowego popa, który pewne­
go raxu posądził ją o kradzierL płótna 
1. domowej S?..afami. Nie mogąc udo­
woc1'r1ić kiradzieży, zaczął ją prz.esl.ado­
wał, a cała wieś stanęła po jeigo stro­
nie. Kobi� chodziła ciągle za,plaika­
na. !tkarżąc się na sW'Oją dolę przed 
ct&iećmi, i zalklinając sy'l'la. aby pomścił 
jei krzyv1,"'dę, g,dy dorośnie. 

Syn imieniem Osip, zdrobniale woła­
ny Si'P'lro, w.dął sobie ża'1e matki do 
serca i odgra;iaq się chlQPOm, że gdy 
tyl'ko dorośnie. p0ka!i.e i!lll, jak Wyglą­
da sprawiedliwość. Chłopi J)dbraktowa­
li te pogrmld na serio i ktoś na wet 
rzucD my,§L aby go zalbić. Pogłoski 
o planowanym za•bój,stwi-e zaC2ęły kTą-

(2) 

Ku pożytko'W"i Narodu 
1945 wyjechało 4 nauczycieli kwa,llfi­
.kowanych, a na ich miejsce dyrektor 
zmuszony był zaangażować siły nie­
kwali.tikowa.ne. Bra.kowało też progra­
mów, podręciników i pomocy nauko­
wych, więc poll.iom nauki był nisld.. 
Trudności pogłębiał brak własnego bu­
dynku. Gdy szkoła mieściła się w Są­
dzie - nieznani sprawcy kradli żarów­
.Id. kontakty, a nawet pieiiądze z kan­
oel.aa:ii dyrektora. Po długich zabiegach 
przyznano S2.1ko1e parler gmachu i 
czę� I piętra, nie rozwiązywało to jed­
nak problemu, dla4ego przystąpiono do 
remontu i rozbudowy budynku po To­
warzystwie Gimnastycmym „Sokół", 
budynek ten jednak został przezna(:zo.. 
ny na inne cele. 

18 maja 1948 r. Inspektorat Oświaty 
w Limanowej positawił alternatywę: 
albo Mszana Dolna :z.dobędzie się na 
nowy budynek i wtedy powstanie tu 
państwowa jed(:'t1astolatka, albo pozo­
stanie tylko 7-klasowa szkoła podsta­
wowa. Trudne byro zad.lnie dyrektora, 
który musiał o wszystko walczyć, tym 
bardziej, że szkoła nie miała właści­
ciela. Wresz,cie na zebraniu Gromadz­
ki<:>j Rady Narodowej 15 lutego 1946 r. 
zapadła uchwala, że właścicielem Gim­
n'l.zjum jest Prezydium GRN, ale z za­
strzeżen.iem, że sikola będzie samowy­
starcz;ilna. I chociaż nosiła nazwę ,,Sa­
morządowe Gimnazjum Koedukacyjne 
w Mszanie Dolnej", do budżetu gmin­
nego nie wstawiono żadnej kwoty na 
jej utrzymanie, nie walczono też ani 
o hudvr,ek dla niej, ani o jej sprawy. 

Zakład utrzymywał się z uczniow­
skich taks miesięcznych {uczniom nie­
zamożnym udzielano 7.niżek), pomaga­
ły także Zakbdy Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego w Tymb:łTku, da­
jąc stypendia najzdolniejszym uczniom. 
Ale na remonty i pomoce naukowe 
trzeba było szukać innych źródeł. Za 
sprawą Komitetu Rodzicielskiego kre­
wni uczniowskich rodzin, przebywają­
cy w Ameryce, przysłali trochQ pomo­
cy naukowych i 360 dolarów. Urządza­
no też dochodowe zahawy i fe!;tyny, 
wysyhno drl<'�·,,·je do Ku.-a1orium o­
raz do Min' ł('r;'w·t ('' vi tv z nro ·bą 
o upaństwowienie Gimnazjum, co wre-

su:ie nastąpiło 1 stycznia 1950 r. 
Ale • drugiej strony tenże Komitet 

Rodzicielski występował przeciw Dy­
relktorowi: gdy np. w 1947 r. 12 ucz­
niów nie uzyskało promocji, ogło�z.ono 
bojkot szkoły, żądano zmiany Dyrek­
tora, odrzucono jego projekt dożywia­
nia mł�ieży irtp. Dyrektor nie miał 
więc oparcia an.i w GRN, ani w Ko­
mitecie; nie było taikże jedności w g,ro­
nie nauczycielskim. Trwała walka o 
pieniądze, o pobory, o podwyżki, za­
żądano wypłaty z góry za oba miesią­
ce wakacyjne, nie uznawano autoryte­
tu Dyrektor.a, co 2rnus.ilo go do odda­
nia sprawy do Sądu, apelowania do 
Kuratorium i Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 

Mlodziei prziestala się uezyć, łamała 
bezkarnie regulami1t1 sZkolny. 

Pomimo ta.kich stosunków zanoto­
wano w Gimnazjum wiele poważnych 
osiągnięć, zwł=cza w zakresie krajo­
znawstwa, dzięki opiekunce Kola Wan­
dzie Skułównie i Dyrektorowi, zasłu­
żonemu działa<:zowi Towa,rzystwa · Lu­
do:znawczego, a,utorowi wielu prac et­
nograficz.nych. Istniały w szkole takie 
organizacje, jak: ZHP, OMTUR (po­
tem ZMP), SP, PCK, TPP-R j Szkol­
ny Komite-t Obrońców Pokoju. Orga­
nizowano okolicznościowe a:kademie, 
m. in. z okazji Roku Chopinowskiego 
i Roku Goethego, wystawi<.!,n<> .,Zem­
stę" Aleksandra Fredry, odbyły się 
spotkania z literatami: Januszem Meis­
snerem, Jalu Kurkiem, Tadeuszem G·e­
wontem-Szczeciną, bran-0 udział w bu­
dowie, Pomnika Pomordowanych w la­
tach 1939-1945. 

Wizytacje w 1946 r. i w 1948 r. wy­
padły dobrze, trochę gorzej p:erwsza 
i ostatnia matura w 1949 r. Wizyhcia 
w 1950 r. była już 1..apowiedzią likwi­
dacji szkoły, w myśl decyzji Kurato­
rium o likwidowaniu gimn,zjów nie 
mających własnych budynków. i grona 
n,:uczycielskiego z pełnymi kwalif:ka­
cjmni. 

Dnia 2 Hpca ! 950 r. dyrektor Flink 
,:wobł os:tltnie zel'>ran;e Komil.etu R!l­
rl,:lr'f'lski<'·'.O, n·, ),' '>rym ra·..,zn"o, co 
:t.t{"b. -� z piet ·r: '· m' '" 1 ..... ·'? l' •1:--011�ei. 
Zgodn.ie • dyrektyw.c1mi Kuratorium 

żyć po wSi i matka w obawie o loa 
syn&, przebierała go w sulk:ieniki aio­
s'iry, zaś córkę w Sllrój męski. Pewne­
go dnia dziewczynkę ma<leziono mair­
flwą. W,i>docmie moroercy vnię'li ją za 
Oswa. Na wi€-ŚĆ o tynn mat'ka rozcho­
rowała się ze zmartwienia i umarła. 
Wedle obowiązwjącego praiwa sierotą 
miała się opielkować gromaida na cze­
le x popem. Tru<ln.o byro oc·zywiście 
o go,=ych opiek.n.linów. Gromada na 
Wa'llllym zebraniu posian<JIWiła oddać 
go na utrzymanie do jednego :r. goo­
wdarzy, który zobowiązał się, że bę­
m:ie jego opiekunem i wydhowaJW'Cą. 
ruda.iei, że ze wszySt'kich sił będ'Zie 
się starał reedU!k(.llWać go, aby przy­
wrócić na łono wietflkiej SJ)()'lecznoo­
ci i wy1korz.enić w mm pragnienie 
zemsty. 

G<>9J')od.af!"% nie doot:rzy,mał wszakże 
zobowiązań. Przeciążał Sipkę pracą 
ponad siły, męcał się nad nian. bił 
i gloozdł. W zimie pooyla,l go do od­
ległego źródła po wodę. Chłopak bie­
gał sku•lony i 2ITTJar=ięty, bo oczywi� 
cie gospodarz nie zadbał o ciepły 
przyod>z.iewek. 

Pe'Wll1ego ziroowego dni.a przywiló'kł 
się do źródła. lllSiaól na kaanieniu i za­
ipla'kał. �,en,da mówi, że 2lja11,viJ się 
WÓWQzas S1'Wy, starmy czł�ielk. 1 spy-

Okręgu Szkolnego Krakowskiego, część 
tych pieniędzy przeznacz.ono na cele 
oświatowe w Mszanie Dolnej, a część 
priekazano do Urzędu Skarbowego. 4 
lipca Dyrektor złożył w Kuratorium 
akta szkoły, a 6 lipca oddal zakilad 
Gromadzkiej Radae Narodowej w 
Msza.nie Dolnej jako fonnal11€mu wła• 
ścicielowi. 

Dlaczego władze oowiatowe zarzą• 
dziły likwidację Gimnazjwn w Msza­
nie Dolnej? Bezpośrednimi przyczyna­
mi tej decyzji były: brak budynku. 
sił kwalifikowanych, pomocy nauko­
wych, ni-:lki poziom nauczania. Do bar­
dziej prężnych gimnazjów w Rabce 1 
w Limanowe.i było sto.sunkowo nieda­
leko, więc młodzież mogła tam dojeż­
dżać, zwłaszcza że poprawiła się ko­
munikacja. 

Gimnazjum Ogólnokształcące 
w Dobrej 

Było Ol'l<> całkiem efemeryczne. Pow­
stało zm·az po wyzwoleniu z tajne;;<> 
nauczania, prowad1,0nego przez . m :ej­
scowe nauczycielstwo, ł przyjęło naz­
wę „Klimatyczne Gimnazjum w Do­
brej". Na podstawie artykułów Józefa 
Rząsy i ks. dr Edwarda Wojtusiaka da 
się stwierdzić, co następuje: 

Założycielem i pierwszym dyreklo­
rem był Piotr Kalcdak. Grono nau­
czycielskie składało się z 4 osób: Piotr 
Kaleciak, ·Jan Bogacz, dr Helena My­
coń i mgr Helena Paszkowska, dwie 
siły kwalifikowane i dwie bez kw.11i­
fikacji. Malej ilośd pedaf(O'Jów <'d �o­
wiadala ilość młod7ieży - 25. N·1uka 
odbywała się w S7.kole Pod:;tawowej 
w Dob:rej. 

Pierws,r,a wizyt..1cja polołyla ,kre:; tej 
szkole, klóra i.,tnittla tylko 2 Jata -
od 1945 do 1947 r. Przyczyny liJnv'da­
cji są zro„umi 11c': mała ilość mlocl· ie­
ży, brak sił kwalifikowanych, brak bu­
dynku i niewielka od1e6lość od trzech 
innych gimnazjów. 

M·{ła gar,;tka młodzieży w Dch:·ej 
znalazła miejs<:e w g:.nmazj.tch w 
S1.czyrzycu, Msz nie Dolnej i Lim··no­
wej. Kilkanaścioro z nkh poszło na 
studia wyż,ze; dwoje ukoi1czyło me­
dycynę, jeden politechnikę, jeden A­
kademię Wychow,mia Fizycznego, .t , e­
den zo;tal kapitanem ma1·)-n:1Tki. Ef kt 
istnienia tego wiejskiego G:mnazjum 
był więc po:.:ytywny. 

(ciq.y daLs�11 nast4pi> 



iła� o J)I"Z)'�zynę płaczu. Si'!ł.<o ()lp()'wle­
d�. al o niel,u,di,kim ka.klow,niu ze &--tro-­
DY gospoodar?..a, a tak�tym. ja� lu­
dzie we ,vsi obeszli się z jego matl<ą 
i siootrą. Wy;-hi,cha·wszy hi-storili c:hlop­
ca. SUU'U'SZE'k krzy'knąl: 

- Nie daj się ludzi<ml! Ty je:.ieś 
pn.ecie± silny, tylko sam o tym nie 
\\iiO�Z! 

Si1;1'�0 k1 ytycznym v1tzrol'.<iem obC' jrzał 
SI\\ � w<1tle ciało i odoarl: 

- To niemo.ż:l�•\,e, 
- Na::>ij s,ę wody ze ilr6dla i ch\\YĆ 

lle<so buczika - z.ach�il go dziadek. 
Si•pko spcl'l'lil je.go życzenie a•le buk 

11ie d �nąl. 
- Na,r,ij się jc:-ZC"i.e ra,1! - z.aoeh�ał 

5la1'."u,,zi>k. 
Sipko napił się i znowu spróbował 

�woich si'l. Tym ra;.em z drze.wa pu,sy­
pa1y się gałę-{.le. A gdy po ra1. trzeci 
ły:lrnąl wody z.e fróc11a - le'kko wyr­
wa.I cirzf wo z korzeniami. 

- Pod strzechą · sr.opy u twego gos­
'l)'Odar-za schowc1C1a jE'ist cwdcm:na złota 
szab!a - poinforrnowal slarll'S7.C'k. -
J�li za•winiesz nią w p<>wietrzu. twoi 
wrogowie padną martwi. 

Potem <l'\,Vinąl mu głowę szmatą za­
kazując ją kied��ko1wiek .r.dejmo,,ać. -
A �raz że)!na•j! Nie j€'steś już S•,pką. 
,i<:'steś Osi-pero. a imię twoje sta.nie się 
w'.-"6tce slav.me. 

0.;i,p wróctl sz.ylfKO do domu. '"iospo­
d,,U"'l. czekał z ogromną lagą w lalf}ie. 
Jakież było jego z-.dllllnienie, �Y sła­
bowity dottą,d parobek zatrniast ucie­
lkać, rzucił się z impetem na prześla­
oowcę i po•.valH go je,ctnym uc:krze­
nicm pi<:ści. Wkrótce g09p(Jda rz stanął 
pr,ed ()lo'lic1.cm Stwórcy, 7..a,ś O..,i<P uz­
brojony w cnarodl.iejską szabaę, osio-

M:ił �nfa I rumyl na w!e.§. załatw� 
l)()rac:-hu.n.'ti z gr..,ima,eą. 

A:kurat dzwony biily na Rezurekcję 
i zew:.ząd schod'l.i'li się ludzie na na­
h1Y.i:eń,:;l:wo. Osi'!:> wjecha'1 na koniu do 
""rkwi. machnął s,za.blą - i cala lut:1-
.r><>ść paella trupem. Zbe&ccz,eszczooa 
cerkiew zapadła się pod 1.ieimię. Osi'P 
j'll.ż mla·l odjeżdżać. gdy s,poorzegJ le­
żące na ziemi „cari;kie wrota" 
ilkonosta,s. Wziął le na płacy, ja.ko że 
był c:tJo-wie'kiem poboonym. wsiaidl na 
konia i poj<?-Chal do laGu. W ten spo­
sób :z;c.!oibył piet'Wszy łu'!) i zos1.al zbój­
nilk iE'!m. Grasował samo'1inie, na,paslując 
okoliczme dwory. Zebrał d'll'i.:o skar­
bów. ale wię'k·;,"1Zość łupów roz-dawał u ­
bogjlm wieśe1iakcon z okolic Gor'lk. I 
tak zresztą sporo złota mu zostawało. 
Rctsla sława hojl,1.ego zbójnika, obroń­
cy uciśnionych, leśnego samo,bn�ka, wal­
czacego z regularnymi oddzia,lami woj­
ska, które król wy6lal na interwen­
cję miejscowej s�achly. W wake z. 
nim polt;glo wie1'u krótlewskic•h drago­
nów. Osirp po-ubierał drzewa. pouci;nane 
na wysokość czlowie<ka. w mund'UTY 
1.a•bit.i,,ch żołnierzy i w ten S'))Osób zwo­
dził śdgającą go kormicę. Sąd·r.nno bo­
wiem, że nic działa sam. że ma dlO 
dy�,pozyc-ji potE;>żną bamdę. 

OsL'p miał d,\ie kryjówki, w których 
skla<lal swo·ie skarby. Pierw'SZa z:naj­
dov:aiJa sie w skalmej grocie oolożoneij 
w Ska-1nym Lr'!'ie na granicy Bartnego 
i Przc:goniny. Weiście do niej było za­
kn•te ·kamie11i0m. orart_vm na drą­
gach. Gdy O:=;i,p wy,chodził na zew­
nątrz, poryv:al drągi i kaanień za,pa­
da l się we w,glębienie. talk że nie było 
wi:d�'Ć ('liworu. Koamicń był cięż'k:i i ty'l­
ko Osirp mógł g<> unieść dzięki siwej 

n1e>z>wy'k?ej sne. ll't6rą na()y1 pl>jąc 
wodę 1..e źr.xl'la. 

Drugi schowelk z,najd<)f\l\•ał się na te­
renie lasów kolo Fod.ucz.v �na tzw. 
Sypkowej Mla<'e, gdzie było głębokie 
bagno, a w środku studnia z wejściem 
do s<:hOVl.'iCll) • 

Mimo po,9arcia miejscowej looności 
coraz bardziej zacieśniał się wokół 
Osi<pa pierścień tropią,cyc.ih go żołnie­
rzy. Pewnego cmia osaC"Zył go sz.wa­
dron dragonów. Osirp dopa·dł jednak 
do swej groty. Wydawało się. że i tyrn 
razom umknie prześlad()lwcom a.le w 
momoocie, gdy wskakiwał do groty, 
d'Owodz.ący ooławą 0fi,cer ciął go s1.a­
bilą. Ciało zbójnika wpadło do piwni­
cy, a głowa pOltoczyla się poci nogi 
oficera. który ze:-wał z niej szmatę 
i okazało się ponoć. że zbójln�k miał 
wrosy ze szczerego złota. 

Głowę Osipa posl3l!lo królO'W'i do 
Willanowa. Ale ofi,cer który go z.abil, 
zamioot nagrody. zootal u'karany. Miał 
bowi<mi rozkaz schwytać zbójni'ka iy•w­
cem. 

Grota Osipa wraz ze skarballlli. po­
została nietknięta. Co jakiś czas ka­
mień miał odsuwać się samoczynnie 
w celu przewictrzcnia i przesuszenia 
skarbów. Pi1nował ic'h wąż z koroną 
n,a gl'O'wie. Miejscowi p()".Viadają że 
pewn�o dnia pr..zechodzila tamtędy 
kobieta z dfziedkiem na ręku. Zobaczy­
ła otv.rart.ą grollę, weszła do środ'k'a 
i ujrzała lei.ące skarby. Poloiyfa dziec­
ko na jC'clnei z bC'czek i 7..aczęła skar­
by wynosić w zapaoce. W pev.,nej chwi­
li, gdy wracała po nc,wy ladune'k. za­
stała już kam'eń zawatlcmy ... 

Kamień położony w Skalnym Lesie 
pokazutją micj,&e<1Wi l'U&.t:ie do dziś. Na-

tomiast Sypkowa Młaka, czyli bagno 
v.raz ze studnią, już nie istnieją. Roz­
po,;;cie?·a się tam łąka. Zaś i.niei�-ce. 
gdzie 2111aj<luje się ol>ecnie cmentan 
woj-skowy. a gdzie kiedyś leiala wioo­
ka. jem od tamtych czasów pw,tc i L.a­
ro..mięte chwastami. Nawet nie r>8-
saoo na njrn by-dla. PodOibolo �rocz­
nie na Re-.t:urekcję siy,chać bv·lo d:,;wo­
nie.nie dzwonów na pamiąt'kę z,b("SZ­
czoszczcinia przez 0s11)a CX'tkwi. 

*' 
0,}p i JaITTosi'k. .. Nie 9pot.'-Ol), porów­

nują,c obie legen,dame postacie ooę­
dzić się od myśli, że Osi,p je.,,,t oo­
stacią bardziej sympatyczną niż ta­
trzański i;bójnik. Ja,nosi'k. sy,n boga­
tego gazdy. został zbójniJkiem ba1-dzie,j 
z nudów oraz C'hęd zysku, nif z rze­
czywi�tej k<lll'liec:m10Ś<"i tak jak to byto 
z Os�peilll. który wymierzając s,prawie­
d'ltwość swemu otoczeni'll. mUt>"ljaJ ucie­
kać przed spra'\11,iedJi,wością oficjalrną. 
Wierny przcz.na,czeni'u walczył sam. � 
cz.ąc oo}e z regularnymi wojskami. któ­
ry,ch jak wiadonn-0 - Ja,nosik unilkał. 
?'lawet w kwestii rozdawnictwa łupów, 
Osrp przewyż.�zał szlachebnością Ja­
tlQslka. Tatrzański :ooójni'k prz.epu,&z.cza,l 
je w karczma,ch, za§ hojmość oka-zywał 
w chwi!lach orzyp·lywu wielkopań,9kiej 
fa:ntazji. Tymcza,'i€'m Osi,p rozdawał 
pienią•dze biecłnvm. l)Om!ly, ie saon 
kiedyŚ za.kosztowa� wielkiej biedy. Je­
go pobudkami kierowała solidarność 
kła.sowa, a nie próż.ność. jak u Jano­
sika. W.resz'Cie Jego wyż,szość naJCI Ja­
no:,'ikiem polei?a na tym. że nie dal 
się wLiąć ·żywcetm ?Jgitnąl w waijcc. 

RYSZARD DZIESZVl'ISKJ 

_, _____________________________________________________________________ _ 
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Przedstawiciele czterech gmin, które idobyly najwi�kszą i!Ol5Ć punktów. 
l<'ot. STANISŁAW DOBEK 

V Wojewódzka-Spartakiada LZS by­
ła podsumowanieon ro<:znego w,spółza­
w�c.l-nictW"d s,portowego pomiędzy trzy­
dziestc.ma dziewięcio.-na gimjna1mi na­
szeg,o województwa. Dru,iynowo zwy­
ciężyła reprezentacja Gorlic prLed 
Chełmcem. Limancwą 1 Sta,rym Są­
czem. Oto zwycięzcy w ,pQIS'ZCzególnyC'h 
kOIO'kurencjach: 

KOBIETY: 
.100 m - 1. Barbara Grzyb (Chel­

mlec), 2. Barbara Dziedzina (Piwn.i­
cmia), 3. Ludmiła Ja'ku'bowska (Łabo­
wa ; 200 m 1. Ewa Kantor (,Korzenna). 
%. Batr1bara Dziedzina Wiwnicma). a. 
Baałbara Grzyb· (Chełimiec); 400 m -
L Edyta Tomasiak (Pi'Wl!liczna),. 2. Ma­
ria Jaroń'C'zy.k (Czarny DU!llaj'C(:), 3. An­
na To'karczY'k (Czorsztyn); 800 m - 1. 
Krystyua Pawlik (Piwniczna). 2. Kry­
styna Kału.i.na (Łądko), 3. Danuta Gry­
boś (Gorlice); 1500 m - 1. Małgorza­
ta Plichta (Czamy DW1ajec), 2. Anna 
Rogow1s'ka (C�.raztyn). 3. Beata Poto­
cz.ek (Nawojowa); 4 X 100 - I. Lima­
nowa, 2. Gorlice. 3. Korz.enn,a; Skok 
w da'l - 1. Teresa Drozd (.Jorda,nów), 
2 Ewa Potoczek (Chebniec), 3. Kry­
styna Pawimi: (Piwnici....'la); skok wzwyż 
- 1. Ewa Kantor, 2. Barbaira Toma­
siak Wrwiniezna), 3. Barbara Obrzut 
(Gorli<:e); kufa - 1. Maria Garcarz 
(Lilma.n�wa). 2. Mairia Goca!. (Jodło­
wni·k), 3. Berna<letta K'Ufkiufa (Goruice); 
oszc,zeip - I. Wincentyna Mikulska 
(Gorlice), 2. Ewa Potoczek. 3. Alicja 
Plichta (Piwniczna). 

MĘŻCZYŹNI: 
100 m. 1. lif'nryk Woiniczka (Do­

lbra), 2. J a,n ZałUJbs'Jti (La.stk01wa) :ł 
Zbigniew To'karc-.t:yk (Prv:niczna); 200 
im - J. Jan Zalubski, 2. Zbigniew To-

llrorczy1k, 3. Bogdan Kuna (Nowy Targ); 
400 m - 1. Sylwester Drozd (JQ.Dda­
uów), 2. B<,g,usław Muzylka (Gorlice), 
3. Zygunu.n:t Wole'k (Sta-ry Sąe-z;); 800 
m - 1. Tadeusz Karp (Czarny Du­
najec). 2. Wil!lcen,ty Bukowiec (Lasko­
wa). 3. Józef Sobcza'k (Jodłow,nilk); 1500 
m - 1. Wacław Mirek (Che,.tmiec-), %. 
A1leksairtder Drozd (Jordanów), 3. Jó­
zef Rys brej (Limanowa); 4 X 100 -
1. Ch<.>łmiec, 2. Goruicc, 3. Jodlo'W'nilk; 
skok w dal - 1. Aleksander Nagoda 
(GoTJice), 2. Bog,da,n Miohaftak (Ohel­
miec), 3. Cezary Siedtlarczyk (Czor­
szty.n); s'kok wzwyż. - 1. Jacek Gomu­
lee (Chełmiec). 2. Antoni Zieliń.Ski 
(Gorlice). 3. Robert Purgal (KOll'Zeai­
na); Jru,la - 1. Tadeusz Wó.is (Cheł­
miec), 2. Jan Kołaciak (Ochotnica Dol­
na). 3. Anilrzej Jędrzej,czyk (Nawojo­
wa); osz.,cz,op - I. Zbigniew Kulpiński 
(Gorlice). 2. Stefan O.gorzałek (G.ry­
bów), 3. Stanisław Duchnik (Limano­
wa); podnoszenie odwaiJniJka - 1. Wie­
sław Fornal (Czarny DuTl'ajec), 2. Ja.n 
K.olacia'k. 3. Aoonej Szyrnań.c;lki (Gor­
lice). 

ZWYCIĘZCY DRUŻYNOWI: 
Przecią:�nie liny - 1. Limanowa, 

2. Chełmiec, 3. Czarny Dunajec; piłka 
siatkowa kobiet - I. Gorlice, 2. Sta­
ry Sącz. 3. Limanowa; pilika ręcz.na 
kobiet - J. Nawojowa, 2. Limanowa, 
3. Łatosze Nii.ne 4. Gróde'k nad Du­
najcem: piłka si-atikowa mężczyzn -
1. Gorlice, 2. Nowy Targ, 3. Krynica: 
piłka ręczna m�qz:n - l. Gorlice, 
2. JaLlon:ka. 3. SI.ary Sącz; 'Piłka noż­
na - 1. Marcinkowice, 2. Poroniec, 
3 Kami,enica, 4. Hytrr 

(D.B.) 

Szkolne biegi przełajowe 
N,a terenach rekr-eacyjlny'Clh nad Du­

najcem w NO'Wym Sąc2:u rozegrano 
.i,n,dywidualne biegi przełajowe szkół 
pods.t.awowych i ponadpoch.iawow�h. 
W imprezie wzięło u,dział 336 osób. 
Zdobywcy dwóch l)ierwsz.yc,h miejsc 
zaJkwa'lifi'kowa,li się d,o biegów w-0je­
w6d1Jlcticlh. A oto zwycięzcy poozczegól-
nych kategorii wie'kowy,c-h: � 

DZIEWCZĘTA -
SZKOŁY PODSTAWOWE 

Grupa młodsza - 800 m: 
1. Beata Słowik - SSL 
2. Beata Skoczei'1 - SSL 
Gru1>a starsza - 1000 m: 
1. Edyta Tomasiak - SSL 
Z. Bernadetta Rapacz - SSL 

SZKOŁY PONADPODSTAWOWE 

Grupa młodsza - 1500 m: 
1. Beata Laskosz - I LO 
I. Małgorzata Macisz - ZSEK 

Grupa starsza - 2000 m: 
1. Danuta Migacz - I LO 
l. Danuta Rodak - ZS Odzieżowych 

CHŁOPCY -
SZKOLY PODSTAWOWE 

Grupa młodsza - 1000 m: 
1. Adam Janeczek - SP nr 9 
!. Jacek Michalik - SSL 
Grupa starsza - 1500 m: 
L Krzysztof Jarzębiak - SSL 
!. Bronisław Szudzik - SP nr S 

SZKOŁY PONADPODSTAWOWE 
Grupy młodsze - 4000 m, 
1. Andrzej Sta!iński - I LO 
!. Jan Ogiela - ZS Samochodowych 

I 

Grupa starsza - 4000 m.: 
1. Marek Kroczek - ZS Samocho­

dowych 
2. Stanisław Banach - ZS Samoobo­

dvwych 

Dzień Piłko,rzo ' 83 
Dla uczczenia 40. rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego Szkolne Koło 

Sportowe ze Szkoły Podstawowej nr 9 w Nowym Sączu zorganizowało Międz.y-
1,zkolny Turniej Piłki Nożnej. W imprezie wzięli udział uczniowie klas szóstych 
ze szkól nr 8, 9 i 19. Puchar Szkolnego Koła Sportowego zdobyła drużyna ze 
szkoły nr 9 prowadzona przez Tadeusza Dobka. Po dwie bramki w turnieju strze­
lili Ryszard Gadzina ze szkoły nr 9 i Tomasz Skoczeń ze szkoły nr 8. 

7<lobywl'a Pncbarn Szkolnego Kola Sportowt"gO 
ur 9 w Nowym S\l'ZII. 

(D. B.) 

zespć,ł S,:koh• PoclstawoweJ 
i'ot. STANISLAW DOBEK 
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N ie tylko s_łużba 
W wyniku w:;,półp:racy ZB ZSMP ze śrock,wi.­

sk:em cy·wiinym żolnicrz,e mogą do.,konalić swcje 
tm1ic'jętności na kursach up. prawa jazdy, a nawd 
tai1ca tow11rzy ... kie�o; kursy te organizuje Woje­
wódzki Uniwcr�ytet Robotniczy. 

W,:pomnialcm o wspólpi ,W} 1.e śroclmviskiE>m ('y­
wilnym, lecz trzeba ,;prawicdliw-ie stwierctz·<'.-, że 
wiQ<.Cj korzyści z tej w�pólpra<:y mają C) wi c aii 
żołnierze. Żol11icr1.e> pncprm·ow,1li spolcczt1ic d,a 
środowiska np. 7720 godzin i odd,1li honorown t�5 -
litrów kr,,;, ostatnio zorganizowali zhi.6rkę ma'<u­
lalury, a zdoh:- lc picnif!cl1.e przeznaczyli na bu­
dPwę Pomnika S:1.pital<1 Matki Polki, poma ;ają 
przy ról1.nych �ewnowych prm:ad1 w 111,-.tyiuC'ie Su­
dnwnil:lv.-a w Brzcr.nC'j. 

J . Pok<1z u.ibroj{"ni.l. 

W K,tr[)at·kiej Br> tac11.i<' Woj>'k .O.:hrony Po:!ra­
nicza odbyła się Konfer<'ncja .Sprn,,nzdawno-Wy-
1:mrc:ta Z.-,M l1• l'rzy tl'j okazji chcinlhym przy­
bliżyć i ukuz.ać d:d;,l„u1ia organizacji ZSMP żoł­
nierzy z zielonymi otokami na c1.apl'C i s..:arutk,1 
na n1kawie. 

Podsla\\ owymi t.aclani.1mi ZS.l\TP-owt·Ó\\ 'w mun­
du1·ach :-:ą: lro.,ka o OC'hrOnQ gnmic pa1i,lwa, ideo­
we wychowanie rnl<Jdziei..y wojskowej ora1. rn.t.wi­
j:.mie d:dalalnood kultm·amo-oświ.11.ov,ej i �l'orto­
wej w ramath czasu wolu<'go. 

Zrcn:umia.lc, iż ,v,.;;,.�·sey zolJ1:c,",:c a z•.v! 1szcta 
c1.lonkowie ZSMP, C'haruktc·ry,r,u,h1 ;.a; zdys<:,Ypli.uu­
wamem i i<wiaclomosdą, że ich dohra. re.�ulam:no­
wa słluba jest pod .... t,nn1 bczpiecz<>1·1�1"' a n:i �.'.l"J..\O 
kraju. · 

Lee;t. i..yC'ie i.olniNzu - to nie b lko slui.b.i. W 
ko.szara.eh lo<'ZY s'ę normalne żJ·c:ie kulturnlne. t, wa 
ryw.ilit'.al'ja mh�dl.Y pododdziałami. Jest tu wiel­
kie pole do d.r.nw:inia orgm1izuc.ii Z::;.M P. 

W KB WOP działa Klub !\tlodyc-h pod nu,;w,1 
,.5:tarolka", w pracach którego ucze,-tniczy 65 osób. 
Klub orgi:'.nizuje zabawy, · w;ec1.ory towarzyskie 
spotkania z intc1·e�ujc1c�mi lud.i.mi, a także gry 
i turnieje świetlicowe. P1·,:y kluhie rlzinla również 
koło rzcźbiar1.y. 

Wróćmy jednak do kon.fl>rc1wj1. Oceniuiw na 
niej w,-.p1>l1.:uwe>dniclwo Kół 2SMP z po.�1.czegól­
nych poclnddzialów. N:ijlepsze ok,1zato się kolo z 
pod< ddhialu dowodzonec;o przez kapitana Aduma. 
Bard<;. f>rzewudni1-;,,ąry1.11 kola jcsi st. kpr. Maeid 
Bor('k. • 

Nujlep:<i :i:ol11:er,1e i 11,ijlcp. r.e kola otrzymał,> no­
grody ksi:1i.ko,ve i dyplcmy. Wr�czyli je dowócll'a 
KB WOP płk Stanisław Siemaszko i sekretarz Ko­
mil<'t,u Pro:x,i:�indowego P2PR ppłk Kazimien 
Górn:v. 

Wybnmo uowy Zarz,1d Brygado\") ZSMP, na 
czt,Ic którego :.taHąl kpr. Piotr l'iwobocla. Nowym 
przewodnicząc} m Komh.ji Rew i z) jnej zo..;tal sient 
Piotr Kalinowski. 
· W-.pom11ie(• należy r<'>wn i<'i. o i!n,truktorz..e mlo­

d7.ieżowym KB WOP, pm·. Antonim Łatce. -Z ra •ji 
ohowią;t.ków służbowych pomaga w rw1kcjo11owa­
niu organ.i,..acji ZSMP. Robi to z wielkim sen·em 
i 7.hangażowaniem. PoświQca e-wój v.olny c;r.a!', aby 
żołnierskiej młodzieży zal)('wnić bogate życie kul• 
turalnP i l"portowe. 

Fot. A. KOWAL<,;t-.J 

Do.�konalc układa się wspólpral·a pomiędzy Zc1• 
rządem Bryj?;a,dowym ZSMP a Klubem żołnierskim 
mies;r.czącvm się w Domu żolnierzn. DziE,'ki niej 
żolnie<i?..e mogą -W t•zasie wolnym od służby ogląd,11:: intC'resując.c filmy fabulurne, często nawet i takie, 
które jes.u·ze nie wC's:d_v nu ekra,ny kin {up. O!>tat­
nio „Mia�o kobiet"). KRZYSZTOF POPIELA 

Wiele problemów 

małego koła 
Organizacja ZSMP w gminie Łoso­

sina Dolna składa się z czterech tylko 
kół. Najwi�kszc je:,t 1:1-osohowe kolo 
� Witowicach Górn}·ch. Na zebranie 
w ramach „DE>kady kół 2'.SMP" przy­
szło jedynie siedem osób. O syl uacji 
w kole tak mów· jego pr,.ewocl.11icząc-y 
Andrzej Sromek: 

- Spotykamy l!ie r'i.adko. bo wszus­
t!J uczymy się bqtI� pracujemy i prak­
t11c�nie to domu jcstr�my wiccz:orem i 
'° noct1, a pr Ceież jCSaCZ� tTzełJa po­
móc w gospodarstwie. Mieliśmy ki<'clyś 
z<,spót muzyc:.'111f. D11relrtor GOK za­
brał nam, jednak jesienią ubieglc!JO· 
Toku instrumenty <lo nap1·aw1,1 i do tej 
pory nie wróri/y. łV �amian otrzyma· 
hilmy Tacliolę, która od poC':qtJm była 
niesprawna. 

Nie lepiej jest te.i: z lokalem w któ­
rym działa organizac.1a. ,.Lokal" to za 
duże słowo na okre:Uc·nie Klubu Rol 
nika. Członkini kola, a jednocześnie 
gospodyni klullu, llalina Wolak mówi: 

- Wla:lciciclem b11clunk1t jest Gmin­
na Sp6lc!::ielni11 .,SCh". Klubu orl czte­
rech lat nie malowano. Bł'ak szyb, po­
mi9zc;:en1a niezabe::pi,,c,one. Chc:ieli­
�.,ny wymalować klub w c-::ynie spole­
c;:nym, ale nie do1)rosili-śmy się o far­
bę. Sami poloż1_1liśmy w świetLic11 u·v­
lewkę. Chcieli.śmv kilkakrotnie z pre­
zesem spóld-::ielni poTo mawiać. ale 01t 
z·ręcznie imlhal spotkania .. Stoi w klu­
bie te/.ewi::or ,.S::e11er<!:::ada", ale od Z 
lat z braku c::ęści ::amicmiych j, st 11ie­
ci 1mny. Sq to mo.::e sprawy drobne dla 
GS-11, ale dla nas dccy<lu.jqcc o m.o=:l i ­
umścw.clt �1><:dzenia czasu wolnego. 

Cóż wit;e robia czlo11kowie kola? 
Ano, prO\Yadzą dyskoteki, rcmontu.ią 
dvchmviczny piec og1-.,ewa.iąey :lwletli­
cc; czasami organiwJ�l .zawody sporto­
we czy spcitkania przy ognisku. W su­
mie nicduio, ale gor;;, .. a .'esl opinia, 
kt6rą na zakotkzenie zcbranfa wy�lo­
si1 ic<len z członkó\\ koła: 

- W oic ju:i nie wierzymy. W :ład­
na oou1oc. Klub jest przecież jedyn�·m 
n: il' i�ccm S.POtkań dla. całej Wlli, a j-'­
k 'l� innym orgaulisac,iom na nim nie Zll­
kży. 

(A. B.) 

Rt!daguje Wydział Kultury 
1 Propagandy Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Socjali­
-;tycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sącz. ul. Nan1towicza 8, łt,)e-
fon 233-83. wewn. ZM. 

W całym województwie w 40 roc:z­
ni-cę I)OW):tar ia Ludowego Wojska Pol­
s-kicgo kola i zarząd) ZSMP organizo­
wały 1-ic:cne akademie, spotkania i kon­
certy. Na przy.kład w Niedzicy Rada 
.Dżicwc1..ąt i Młodej Rodziny przy ZGm 
ZSMP w Łapsz.a<.•h Nii..nych podejmo­
wała wrui: z władzami polityczno-admi­
nistracyjnymi �miny żolnier1.y, nauczy­
cieli i fm:lkcjonariuszy MO. 

Dla wojsko - no ludo o 

Nie tylko zbieżonść dat świąt tych 
trzech grup zawodowych zdecydowała 
o w�pólnym i:potkaniu. Jak powiedział 
Dyrektor Gminnej Szkoły ZbiOTczej 
Stanisław Stec: ,,Nus�ym wspólnym za� 
daniem, wsiystkich tu obecnych, jest 
w11chotvanie młodego pokoleiiia. PokaM 
za11ie mu dobryell wzorców postępowa­
nia, u.�tr:zd:e1tie pr::ed zl(')n.n Podkł'e-

ślił ml równie'i rołę Milicji Oby,.vatel­
skiej i Wojska Pohkiego w o:-tatnhn 
trudnym dla naszc.,go społeczeiwtwa o­
.kresie. Opaw,iedliał tci o współpracy, 
jaka łąc.-zy łaip:izaiiskich ha,rcerzy i żoł­
nierzy WOP. Efektem w:-pólnych ma­
newrów. spot.!rn1i i patrol•i ma być za­
poznanie harcerzy 7,e służbą tego- ro­
dzaju wojsk, a że je,-.t to dziaJalno:ść 
celowa, świadc-,.y fakt schwytania w o­
sta,l11.i.m o'k.re�ie pu;ez harcer!<ki pał'tol 
amatora p1·zc jśc1a pr1.ez „zieloną gra­
a�iicę" •. 

Zołn:erzom dedykowa·1•e były rów-

Rekonesans po gminie Gródek 
Gmina Gródek - to malownic1,e tr­

reny leżące nad brzegaml Jeziora Ro:i:­
uow.<k.:e-go. Działają lulaj '4 kola ZSMP 
«kupiające 90 Nlonków (w Gródku, 
Si<'nnej, Podolu i Przydonicy) przy 
czym dwa ostatnie p0o;iadają wła11ne 
kluby, w k-1:órych prowadzona jest ca­
!a d7.ialalność programowa. Są to .im­
prezy kuJturalue, jak np. zabawy czy 
dyskoteki. Sport, a konkretnie sporty 
wodne, to na'.;lępua sfe1•a d-1.ialalności 
kół gminy G,·6dek. Nic d1,iwnego, bo· 
wie-il\ pod no,em mają wspaniale je-

Klub 

' 
:,;loro. Okolic:r.ne góry i laó.y La<.·h�c,,Ją 
do up1·awiania turystyk.i.. 

Do niedawna dobr'l..e działało kolo 
ZSMP w Rolnowie. Niestety, t..e wzglę­
du na zbyt małą pomoc poprzednlego 
Zarządu Gminnego, prawi4' nie istnie­
je. 

W 1982 r. w Roi.nowie powstało ko­
lo ZMW. Licz.yło 60 osób. Aktualnie 
w kole pozostało 16 0:iób, reszta skła­
nia �ię do d21h1ł.1oia w ZSMP. Jest 
nad;,,ieja, źe taJt się niebawem stanie, 
w c,zym zasługa 32erokit>go g ona sym-

M.'\Rll\ WA N 1(.'ZEK ma 28 Lat 
Jest nauczycielką s?.kol�· poctsta w'O­
wej w .l\Tiedl.icy. S�udiuje na Uni­
v. ersy.wcle Sląskim. Wychowuje 
d·wójkę d.zi.cci, choć s1ira'V\,ied1iwie 
ktieba przy.znać. .i:e ba.rdzo pomaga 
jej w tym mąż. Ab..<:-0rbują ją spo­
łeczne ohcnviązki w Zarząd-.cie Gmiin­
ny.1n ZSMP w La.pszac� Nl�11ych o­
r� w Gminn.e.j Radzie D.dcwcz.ąt 
i Mlod<!j Rod-T.i.J1J. 

- Pi;s�ę od 14 roku życia. Nir,d:: .. ie 
d-Otychcws swej prozy ani tvterszy 
71'i€ p�tblikowalam. Do,piero w osuit-
11ich ,mi€siqcach wii.ęłam udział 'IO 
ogótnopcxskim 1wn1rnrsJe prozy ł 
poezji orgmłlizowany.m p-r;e? '.1'otva­
r�ystwo Przyjaciół Pamię"tnikarstwc 
u, Ptot1'kot.oi..€ Trybu..nal:,ki,m. 

Za opowiad:an.ie i. wrersze pt. ,,.Mo.­
)1 monv -rodzrnrne dawniej ' d�er 
uzyskam I nagrodę. 

niez koncerty popularn,yc:h pio-<enek z 
ikolob1·zes.kich festiwa�i, w wykonaniu 
uczniów, niedzickiej szkoty, i występ 
ze.,połu regionah1t>go działające.go pn.y 
kole ZSMP w Niedzicy. Pokazał on spi­
i;kie ta1ice i .śpiewy wraz z obrzędem 
darcia pie.u.a. Po uroczystośei wszyscy 
tańczyli pod muzykę ,vykonywaną przez 
zt-sp6ł żohnler,;kl z K.B WOP, jak to 
nakazuje regionalna prz.y:;picwka: 
Groj m11,?ylco groj w�110/o, groj polki· 
bo jo ni mom w ty; Nfo,hcu Jr11Jerki 

(A.B.) 

pat)ków ZSMP, z ktbryeb wymieni� 
należy prJ.edc wszystkim 'Ct>rhę Osikę, 
dy1·ektora GmLw1ego O�rodka Kultury 
w Gródku z :;icdz.ibą w Ro>.nowie. 

01·g�eja gmirn1a ZSMP w Gród­
Iw jest, juk widat\ nlcwic>lka, tak jak 
niewielki j('_._t ob,;ya.r gminy. Przedsię­
wzięcia ZSMP nicclui.e, na miarę m<J:il­
liwo:;.ei srodowi.->ku. 

Z wą.,kiego grona kic1·ująccgo Za• 
rządem Gm.Ln..nym ZSMP nalP-ly wy• 
mienić: prz-ev.·0011.i,c'.�cą Z<1nąclu Gmin­
nego ZSMP Zofię Błaszczyk, ('1,esla.wę 
Grubarczyk, a taki.e opie>kuna (do nie­
dawna) instancji z ramienia Zauądu 
Wojcwódz,kiego ZSMP - Tadeusza Ja• 
�ńskif'g-O. 

KRZYSZTOF POPIELA 

p ez 
.,Moja dziedzino ... 
Kcielo, 

kicio 
.,Bedzie wi�rof 

((klo. 
kido 

Bcdzie śnleiye. 
Ej k,kloz, kielO'& 
l\lo,;a dziedzino. 
Musie Je,s« pr...e:ął 
Ki.-lo, 

kiek 
Pniku�y � 
Kit>:ło, 

kiclo 
zleai wod,., 
Ale nifto i n• 
Moja ddedzlno, 
Nie mlsey .. � • 

• 
e 
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ronkms wiedzy o Ludowym Wojsku Polskim KRONIKA 
Z ok . .  40 roc,nl� po, <1 ,ie I u-

00\\i:�O Wojo.ka Pol�l:icgo Z, 1d Wo­
jC'wód7.ki Zwi�l?.ku łq v. �dtdóv. Wo jr n­
a , ..;h zor�ani/.ował "spólnie z. Zar 1-
c:km Wojewódzkim Z\\ iąz.ku \1lodz l'· 
zy Wi<'j.skiej d\\ uct:apowy konku,·s v. t<'­
dl.y o uaszych o.ilad. zhrojny<'h. Uc.w­
lSltt.-cz.� li UC,;JalOn•ie 27 Zr,polów 1 
Sr.kół Rol 1ic1.ych \\OJ,,\ ództ v. a. E'i1 1i-
11acje trwclly o<l maja do wn.( .-nia bic­
:.i.<1c, go roku i W) lo11i01 o w nich 24 fi­
:n.,listó\,. k'ór. � 10 i 11 p,otc!Lie ii a 
odoowia<lali 11a pyfa111a o lii,tori� i 
d7ień dzisiejszy LWP. W picrw!-:zym 
on .u b h te- O(;J><,\\ i,c' 1 J <"1 ne, a w 
drt?<,•im ·oz.e„r .. , v j1.._ I.ZV.. ,. c1-:.ly ft· 
01,-11", w któr. m 1 O najl<>!>SZ) l'h WYP'l­
Wi"łdalo si� u�rt:niC'. 

\V s.-1. d komisji ko. �L sO\\Cj wcho­
dzili byli żolnie.1.e 1 D) .,.., 1ZJL im Ta­
dt•11s7.a Kosdu�l.ki 01 az i.nn:, eh jL'<i110-
1tck I l II Armii Woj�ka roh,kiq,:o. 

n.) p1. ·1, .s rniejs<:w, w 1-- lku ie 
zaj�Jy: Teresa Płoskonka z Z.".iO M� (..l­
ina Dolna oraz l,udwika Ziemianek l 
Kalarz)'na Kozielec z ZSR Ląc ,o: d c­
"'-"-U:ta wyka,.a"' <:iĘ \\ ie:<: "'i<:k,;zy m 
111z chłopcy 1.a,·oh(>m \\ 1cdzy o \\Oj:.ku! 

Wszy�cy ue:zestn:cy !rnalu otrzymali 

Bogdan Weron 

Rytuał jesienny 
Poz?oc,ło w reyl 1t bukowi' Lr.,cie To 

jesień totrzai' ku lrnnsztem k-0/ornw 
.:wmię ubaru;dn. Pi.Pn, iJ p- ·riro ek 
kiqł grulowq 11ać. Na polocl• ,.;acz�o 
zliierać oóralshe grul(•, Zucioda1m• 
pcrł11 $kaliS'l<>i 2'0l""llr. Na ow1wh gru­
l.4clt 'IJ.·yroslo n , jed ,1-0 pok<,/cme gu­
ł'alskich rodót ·. Z p11 t 11 mem - jcrk 
dawniej, m-0t11lrntni ru.srnjq ziemt�·· 
Crule, . egregujqc, w.· !IP 1jq do u·orów. 

Watra się p,1/i. D1r1n c�··a ..rię do 
oczu. Dzieci krzykliw1: pkkq sulki, ob­
ciuo.jnc tLSmClone bu.. ,t. Krcnt·y lac·,a­
te pasq się pod la.ęnn, a w,arr ora 
cichą rapsodu; j(:�ic>n11q. Ten .sm1l gn1 -
towy rytuał - tur.ko trochę odmie7lio­
ny tam, (ldzie jP�t TÓ 1· flO i mo 07 a 'UJyć 
maszyn.u. Ale ep·log zo·taje trn sam. 
Ziemia. rodzi, te czym pomaga ;e; r:zlo-
1&:iek. 

W cza.3ie mojP) ml()<iości do Zakb­
paneoo prz11:ieu1 ali z O:,olicwych wi,o­
Bek gazdowie z grulwrnt M 111rzedaż. 
Góralskie furki wyplaturie z ,oierzb11 
lub 'Wikliny stały na 'Ul.'cy długim 1ze­
rcoiem. Po spr; edaży odwożono gru­
i.e do domu nab11wcy, a wolne furki 
10Tacaly do .SV.'Y€'1i ww." k. My, jak to 
mali chl.opcy � z gazdami na wcna.c11. 

Jednego raz-u z<1pukiliśmy się aż pod 
Now11 Targ. Wszystko skoil.Czylo ł'lę 
pomy§l7lie, ch0<1 mrok zapadł Od tam­
t<-go czasu. pozo.,tal .se11lyme11t do ural, 
do góral.skich. furek, których pewnie 
;tu n.ie ma. Od tamtego czasu pejzaż 
jesieni 1t0 Pod/talu kojar;,;y mi tię nie­
odzownie z gTulami i grulowym rv­
tualem oraz ohra.zem cz«>Wieka :ziemi 
o skalistym Z'icu. 

Aforyzmy chińskie 

Mencjusz 
PTatL•d.ziwie ,...anu.je władcę ten, 

kto mu mótoi o tvm, co trudne. 
• 

Pod telad .ą cnotliwego w?adc11 
tosz11scv J>tajq tit cnotliwi. Pod wła­
dzą 1prawirdliwego wszysc11 Ilię 
sprowiedliwi 1taią. • 

Prawa me dztataią ,ame z riebie. 
• 

Kto �łą pragnie lud do 1'1.egl.ołci 
PT21fWie§ć, temu Lud su: podda nie z 
nokazu serca, lecz tylko dlatego, że 
sił mu bra.knfr,, by się •PTWCLWIĆ. 

• • NI€ słyszałem, by ktoś - 1am bę-
dąc (l(J.rl>atv - innych zdołał wypro­
stować. 

• 
Władco, nie oskarżaj n»ec,o luclu! 

nacrcd) r.zecw,,c i d ·J>lomy Nugro­
d, ufundO\\ali. d. t id WPHW. J6zc' 
Bier 1aL, prNcs WZSR Hcr, o;k Mizia· 
1 1y om· lv.cmif' lllic-1.a �póldzielnia Za. 
01,al.ze 1 Zb, hl .. �ą1.kcanka i Za­
r:t.ąd WOJC \\ódt.KI Z:\IW. 

Obecny na TO, ry\1 .ach fUJalowych 
e1ło11ek Zan.1ldu Główucgo ZlW i czło­
nek Rad�· N.·czelr, j Z,BoWiD, u('zestnik 
"-alk pa • ,.anck , h i w,.!k VI. si.eregach 
LWP, płk Sta11i1-taw Glinka, a także 
wicem·tc .,od•l'i"'UlC'V ZW ZMW Jan Ba-

Ludwik Dusza 

sta i PTU'\\Octnit 1�1cy konii-;ii ko 1ku.r�o. 
. wt J Alojz� Manna z. u z.na, 1em podkrc-
1śliJ i dobr,c pa:,,golo\\anie mlodzle,ży do 
ko•1kursu I wysoko oce1JiJ" wiadomości 
młod,Je.t.:v o ludowvch 1-;iln<.·h z.bi ojnych 
Jta,zcj 0JC7.) z.ny. A P> La,, ia m\. by ly 
łatwe - do,t�z) 1.v cale,j historii LWP, 

dar.zeń z. jego s1Jaku bojo\\.,go a:i; 
.PO Berlm, tr.reha było znać na,.wiska 
do\\óaców I bohatc ·óv.. daty i miE'jsca 
bitew, uzbroje11ie i sprz<:t bojowy, 
tr,,-ha byto VI fed ot o kali i formach 
ud1..ialu ,,,or.;ka \\ budo e � , li�1.;­
cmcj ojczyzny. 

o,.ięki v..)cho\\tl\\com - któr\m na­
!Pży się za � wielkie u111u .,e - mlo­
dziez dob,zc- opanowała :.ę Vlic 1.:.ę, a 
tak .e - co o wic>le b,ndz1t j wtot 1e -
nauc,.;la s ę C(> ć wo· ko Polskie. po­
znała, jak trudna i nwzo'. ,1a była dro­
ga do nk•podległo:sc.i i wolno.ki Polski. 
Na 1'7.Czególne po<lkre�Ienie za ,ługuje 
wl<Jad opiekunki grupy mlodzieiy Z-e-
1połu Szkól Ogrodniczvch z M-:zany 
Dol 1t-j, Cec;\·lii Woźniczko. która do fi­
JU1łu konkur,u dopro\, ad· Ila aż czte­
rech �wyc·h ucniów. 

ZENON TREIT 

W Pań��,,owyim Techni1kum Roan.­
l n w B t. ·li' i.1:LJ<1t) w, .l\lal'ii 
Wojdacz kolo ZMW zo11-tan:,..o,,alo 
Swi<;-to Plonow. Wi,e,nicc dożynkO'\\') 
w1 (.'('?..ono dya-ckLo.row.i ukoly, Sta­
nisławowi B;i·-.trowic:1owl. który 
pel 1ł oh<> ązki gospod; ,a do;l;y­
.n.:k 

* 
l 'L.y Obił KU, W KOO) la I.Ce �t-

kali się człon.kowie i sympatycy 
ZMW. Mówiono o spr mat'h bieżą­
cy l- wi:i młod .:) . Prq okazji 
piekl !<ię baran. kl„ry nk>0stro:izue 

. ,podrósł od wi.o,;.ny. 
* 

40 lat Ludo, -. :o Wo ka Pol ie-
gio - to ty,t.uł koncertu, w którym 
wyskwił:i, ��ly muzyczne z Gmi­
ny C'..or1•cc. Organ!.·,Ltorantl impre­
zy były Grrun.ny Ośrodek Kult.u.y 
oraz Biuro Rejon.owe ZMW w Gorli­
cat·h. Wy,ł.1pila ml007ież ze szkoły 
pod-La ·ov.ej w Kobyla.n<:< re.poły 
z Domin'kowic, Kob)l3TlKi i Kl�� 
czan. Na tę okazję przvhyli do Do­
min .kowic odbyv.·a ·acy ol">' · .. 'e st 1ż­
bę wojsko.,.,, człon KOwi<> ZMW. Ma­
rek BeJezyk i• Roman Apolla. 

ZMW RP „ Wici" w GorDcach 
w obliczu drugiej wojny światowej 

Dc:.iał.> n.:ć ww· <i(.":',o L... <'�� tc­
t-u Otka,ov.e,go k1 re ć1 1t �o p1zu mż. 
Ig11aeego S0lar1.a w Gaci Przeworskiej 
v.yv.."ierala eh '> v.. ,1yw na po,·tawę i 
a,i<:tyv..no, ć  goriif' ej m1�·c-:y 2inl­
C7.owc:j, Z gackiej górki Sllly w1.;:cwawa 
do mlodzic•iy C'hłop,,kicj, by stawała w 
pierwszych szcre�ac:-b walki o społecz­
ną i duchową l)T7.cbudowę \Jl.'t>i. Wydw 
wywa.nie ch,iaJaczy i ro:t.budwnie mlo­
dzle-ly potr:r.eby S'polecu,ego d1.ialani11 
było dl.la �i i ruchu ludowego ba1-dzo 
polrl.E'bne. W ku�ach WUO w Gaci 
u<:?.e<Stnicr.ya-i m.i<r1..: Stanisław Ja•mro, 
Fraocis7.tut Szary i Ludwik OJ!-."/a. 

Dr.ialalnosć kół ,,Zn.ie7..a'' obt'Jzno,,.. a­
la w tym c:llcro ie coraz srernre dzie­
d-1;iny życia społecz.10...goopo,darezego 
'IĄ,-si. W wic,lu k<"llach omawia 10 pco­
blem) o-;:ńc ki 7,ckowo1nl' 1 na v:.,;i J)O'Zlba­
w JiOnej lei, a.rzy, ośrodków zdrowia l 

Mieczysław Mączka 

L1 
. , 
1ans l 

C 
hlop t.o jakby zwycz.a.J41y. W mo­
jej Wt.i takich v.1�u. Wy.soki. chu­
dy, iylasto-kośclSty. I gospodar-

stwo ma na tyOe po'ka-Mc, ie j&.;t s.ię 
� ci.'1�nilkiem powoz.ić. Dom ja'k 
dom, rac:7-E.'J duży nrż śr'edni. Na bu­
dynkach gospoda11skiic'h widać ślady 
wapna. Ale obejście chlop,si'kie to plac 
nit>u.o;taj;i<'ych inwestycji. D-.ci�. jutro, 
pojutrze. 

Zirlam go. Znam Sum·i.:;lawa, bo ml� 
r.Jca za dwoma miedz.ami. Mogę wiqc 
powiedzieć sprąwiedliwie, ie gdyby 
wszyscy ludzie tak harowali i iyli jak 
on - każda gmina byłaby zasobna, 
uporządkowana 1 dobrze rząd:1.ona. 

Na czym pech polega ... Nie na grado­
bicl'll przecie2, bo gra<d tłucze ne oślep 
i nig,dy nie wybiera. Talk samo bu­
rza. wiatr i cl<.'Sz.cz. WlalŚCiwie nikł 
dobrze nic wie. a jednocześin'ie dla 
wszy,st'ki-ch jest rzecz.Il niewą,tpliwą. że 
Sta'J'la'9ław ma pecha. 

Rok.a moi.e dwa roki temu - jeśli 
to ma Motine Zltl:l<:zenie - z.!:(inąl mały 
li,Ynek Sta,ni-slawa. Na w,si z.darują liię 

p1mklo1\ a'l)lecz.nych. T)11 KO w trU-O­
ny�:h i c1ęzk:<"h .p J1:xl'dkaob .liltdno,\ć 
w eJ-ska kon.ystala , zie S'f.p,t.a:a. S,.c,o­
k,o ro�v.·j•jctlo się (:1. ) tetnictwo k'siąiclk 
z:".\. ,.J111:r <1h teruwt., c t..'lie z probl<mlalDi 
wsi. Bauxi. iej wy1<>biemi d;.ialac-1.e się­
gah do hkJ'atury p�rzy looo.,..,ycb; 
wiełe ubworóv. v.ylton.,etywa�,o w 
pr7„ernów•eniach w pracy kultu-1"<"' ,o­
�"wia'l.owej. Koła Wł' po,.:.yczaly wę ­
dJ'O'Wlne bibMoteezki :i Jn,ęlytuw Sta­
nica w W;:m;.z.a'\.ltie. Niekli>ny d'z.la­
lac:lA' pi.-;.a.14 a.r;tykuiy i k rótikie &pt a­
wo.ooa.nfa z dziala'hności zwią7.'kowej, 
które z.amies2JC"i.aly ,,Z'llici". ,,Piaist", 
"Zielony 5i:tandar" i i1111e gau-•y. 

W okre:�it' wi()l,<'nny.m i je-sienno-zl­
mowym 1938-1939 odbyło si� wiele 
kurww Sl!)Ołecz.no-o«Wiatowych w ko­
laeh ,,Z!�z.a·•. w Brza.."'lie, Sied'l ltadi. 
Bunar<1Wej, Tur.-.ty, Mos?..c·lel'licy. Rze-

echowiec 
takie wypadki wcale nierzadko. Zwła­
&;ce.;.a w czasie prac pdlowyeh na gó­
nys�ych z.agonach. R7.eez w tym je­
óna'k, ie dziecko z.gin�,o jalkby przez 
dobre serce Stanisława i własny �d 
do roboty. Ojckc nie odmówił p1 �­
bie małego, zabrał z sobą na ciągnik. 
Tyłe razy �ie jef,drci�i! Był � 
bowiem czas or'ki. 

Traktor u;unął się ze .t.-omfr„ny 
mo-oo to wina gumy sprzed Noe.gp, 
mo-i.e co in-nego. St.ani�aw ocalał. 

Srnu1ne to i obezwładniające, gdy 
oóchodz.i mały człoMeczek, któremu 
nie dane było stać się osobowością w 
pełni ukształtowaną. 

Sta.nisła'WO'\.\ i I jego żonie p<>została 
praca. wię<: otrz.ll'SU'lęli &ię jalkoo. choć 
powoli to przyis?.lo. Zresrlą. czy mie!Li 
jakieś inne wyjście? stank'*aw - jak 
za'\Ą,sz.e rzetelnie - �lą<łai gospo­
dami.wa. W pracach ·użytecznycll we 
w'Si talkie widać go było często. I -po­
za wsią. bo jest przeclet radnym w 
gmilniC'. 

Yv którąś sobolę �aliną, w1ecoo1"em 

pioo uku Sh z�iL\\:,kim S�.co-.\ ej Lł­
pi.. .... ,•h, Biec:cu i i•. l} h. WJ,-"1Cl1>cl,r,w­
c,inu byli: Jan Wita�zek, Roman Zlo­
te'k. J�n Bu1dzy z \\Ojewód:t.twa ora.z 
mie <:owi d�ałacz. 

2 pa;;dzlcm .-ni 1838 rok-. odhył się 
w D< •mu R1.emiosla w Go ·I<ocach <»1.a-t­
n; prJ'..t'!d wojo,ą powiatovvy z.ja2ld kół 
,.Z.'licz.a". Po refe-racie lo)J)raiworroow­
czym, dysku«ji i wyborze Zanądu Po­
wiatowego, młodzież dała wyraz swe­
mu sumowi sku wol>ec z.agroą,enia Po!I.• 
&ki U!: strO'l1y niem,ecltiego fa:s,;y:anu. 
W ))Odjętej rezo'lucji wyara:iono goto­
wość wa'N,"i, ofiary krwi i tycia w auro­
nie O;czymy. 

P�( . em ostat.r:,�o przed �"Ojną 
Powiatowe.go Zarzą-du ZMW ..Znlt.'Z" 
w Go ·liead, 7JO."'ta:ł LUJdwi·1c Dus?..a, a 
wie< o. czesa<l'lli W!aJ)uław Tł!'Tlerowia 
1 Jan Synov. iec. 

przy c,·t4 są ad do tele!onu. Wydz.wo-
11i1ifr ny po/o1.owie. Zerwał się pas 
tra:n• misy jlny przy ma,szymie l pora­
nil - kogóż, jak nie Stainl\!lława. Je­
dna'k po tygodniu wi<lz.ialem go ju:i. na 
nogach. Wio:; 1a była w pełni. roboty 
moc. 

W ia • nie wios11ą ;;tćlrszy ze Sta�i:;ła­
wov.) eh sy-naw nicz.rot:Umia-1.ym prJ.Y­
pad'kicm ka�nieniem w s:1.� ugodzo­
ny \.-ram do !';?;pit.aila. :M.a się na jesień, 
a on nie-z.updnie 2Jdrów. Do 53nato­
rium mu.si jec:hać. 

Spot.y'kam Sta,n.i�lawa d�ć często. 
choć niercgu1am-ie. Pogadamy o ŁY,ffi 
i o,vy;m - nigdy o rzeczach z1>ę<:1-
111yich. Nawet w rozmowie chłop je'St 
kOn'kretny. Sik.oda mu cz..1:w na ba­
jania. O � biedach dowiaduję się 
zwy.kle ską,dinąd. Ale kiedyś z.a?:'r ta­
lem ło, oo o nich są>dzi. . 

- Zonę mam \Jl. ytrwałą - po,wie­
ctzial. - Czekamy ru1 cór",cę. a tu do­
piero co czwartego syna mi urodziła. 
Ale pech? Kto to wymyślił? 

,.Mt.ODA WIES": redaguje ze­
spół; adres: Zarząd Wojewódzki 

Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul Jagiellońska 21, 33-300 No­

wy Sącz. 



K R Z Y Ż ÓW KA N R  42 
POZIOMO: 1) pólcuowiek-pólbyk, 6) w ZHP, 

9) broń, 10) zna się na dioptriach. 11) podwład­
ny retmana, l::&) pewność siebie, 13) państwo 
Persów, 14) kuzyn karpia, 15) do konsumpcji 
lub do posiedzenia, 17) wokół ratusza, 21) po­
tI?.ebne podejrzanemu, 22) krzyżuje się z osno­
wą, 23) spis, rejestr, 25) wygląd, postać, 28) krą­
żek kiełbasy, 30) drzewo liściaste, 31) myli się 
tylko raz, 32) jedna z żon Henryka VIII, 33) za­
wiadomienie o nadejściu przesyłki, 34) wodna 
pcdróż, 35) nie bułanek i nie siwek, 36) jest wy­
suwany lub ubiega się o stano}l'visko. 

mi, 26) odgłos łamania, 2'1) roślina lecznicza, n, 
zalot;r. 

Rozwiązania prosim:r nadsyłał do dnia Zł 
października br. 

ROZWIĄZANIE KRzyżOWKI NR łO 
POZIOMO: 1) rekonwalescen&, 9) wymiar, t� 

wzrost, 11) dingi. lZ) zegar, 15) Neapol, 19) ekler, 
20) krój, 22) kwacs, !3) Izara, 24) tyn, ZS) Janek. 
28) oliwka, 82) Aksum, 34) rylee., 36) amoleł, ł'7) 
Eux·opa, 38) zatwardziałość. 

PIONOWO: 2) Kmita, 3) nard, 4) Ananke, 5) 
Erwin. 6) ccrła, 7) Nisko, 8) gwizd, 13) Garibal­
di, 14) Rejkjawik. 16) etykietka, 11) Pitagoras. 
18) liszaj, 21) święto, 26) aplauz, 27) umiar, !9) 
lampa, 30) wytew, 31) Artur, 33) korso, 35) cena. 

PIONOWO: 2) prestidigitator, 3) na kole sa­
mochodu, 4) ścianka wiet'lcząca budowę, 5) ku­
zynka iwy, 6) chińska żaglówka, 7) zastosowanie, 
8) rozbój na morzu, 16) był naszą stolic!\, 18) 
kwitnie na wiosnę na tatrzańskich halach, 19) 
dziecięca arena, 20) technika graficzna, 24) perła 
Ciechocinka, 25) z dywanami pod Karkonosza-

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 40, 
drogą losowania nagrody otrzymują: pani 
Jadwiga Soja z: Krakowa oraz pan Leszek Wol­
ski z Bochni. 

Gratulujemy! 

O B W I E S Z C Z E N I A 
Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ReJOnow-cgo ds. Wykroezcń przy Naczelniku 

Miasta Nowego Tairgu w Nowym Ta.rgu z dn� 5 wrześni.a 1983 r., n.r reo. SA 
1J-(ll20/826/83, Józef Bosak, syn Wen&luna, urodz. 26 IV 1955 r., zamieszkały w Zu­
brzycy Dolnej 42, obwi.niOny o to, że pomimo ciążącym na nim obowiązku zgłoszenia 
się do Komisji Poł>oroweJ obowiązku łego nie dopełnił, został uzna.ny Wilninym po­
pelnieniiJ8. zarzucan,eg,o mu czynu, sta..nowi,ącego wykroc7.J:tnfie z art. 217 ust. 1 pkt. 1 
ust� z dn. 21 XI 1967 r. o powszeeheym obowiązku obrony PRL (Dz.. U. nr 18, 
poz. 111, z 1979 r.) 1 na podst.aiwiie art. 217 ust. 1 w.w ustawy w zw. z art. J § I 
ustawy z dn. 26 V 1982 r. (Dz. U. nz- 16, poz. 125) wymierzono mu jako karę zasa.dnt­
e1.ą grzywnę w wys. 12.000 zł oraz jako karę dodatkową podanie treśOi orzeczenia 
IO ukaira.n.i.u do publicznej wiadoI'D<>ŚCli drogą ogłoszema w tygodni.ku „Dunajec", na 
koszt obwin:ionego. 

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów pootępo\li'0>nia w wys. 150 zł. 
K-742.i 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń przy Naczehukll 
Miasta Nowego Targu w Nowym Targu z d.ruiQ 5 września 1983 r., nr rej. SA 
II-6120/822/83, Ignacy Lichosyt, syn Ignacego, urodz. 18 I 1949 r., zamieszkały w Zu­
brzyc;r Dolnej 131. obwiniony o to, że będąc zobowiązany do stawienia się przed Ko­
misją Poborową obowiązku tego nie dopełnił. a następnie nie zgłosił się do WKU 
celem uregulowania stosunku do powszechnego obowiązka obrony, 7,05t;al w:na.ny 
winnym popełnienia zarzucainego mu czynu, stanov.iąccgo wykroczenie z art. %1'7 
ust. 1 pkt. 1 i 2 usta,wy z dn. 21 XI 1967 r. o powszechnym obowiązku obrony PRL 
(Dz. U. nr .18 poz. 111 z 1979 r.) i na podsta,v,,ite art 217 ust. 1 w.w. ustawy w 'ZIW. 
;t, art. 2 § 2 ustawy z dn. 26 V 1982 r. (Dz. U. nr 16, poz. 125) wymierzono mu jake 
karę zasadniczą grzywnę w wys: 12.000 zł oraz jako karę dodatkową po,dam:ie treśd 
orzeczenia o ukaraniu do publicznej w:i.adomośoJ drogą ogłoszenia w tygod.nih.--u ,,Du­
najec", na koszt obwinionego. 

Ponadto orzeczono zapliatę kosztów postGpowama w wys. 150 zł. 
K-7422 

Prawomocn1ym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń p�:r Naczelniku 
Mi.asta Nov;.ego Targu w No�ym Targu z dniia 5 września 1983 r., il'lC rej. SA 
JI-(ll20/825/83, Józef Jarosz, syn Józefa, urodz. 3 III 1958 r„ zamieszkały w Jabłonce 
123, obwlintony o to, że będl\C zobowią7,any do zgłoszenia się do Rejonowej KomisJt 
Poborowej w Nowym Targu, obowiązku tego nic dopełnił, 

wstał uznany winĄym popełnienia zarzucanego mu czynu, stanow.lącego wykro­
C:aetrll,e z art. �17 ust. 1 pkt. 1 usta.iwy z: din. 21 XI 196'1 r. o pows1..echnym obowiązku 
obrany PRL (Dz.. U. n.r US, poz. 111. z 1979 r.) i na pO<istaiwre art. 217 ust. 1 w.w. 
ustawy w zw. z art. 2 § 2 usta,wy z dn.. 26 V 1982 r. (DL. U. nr 16, poz. 125) wymie­
rzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 12.000 zł, s zamianą w ra7.ie jej nie 
upłacenia na 60 dni areszłu zastępczego, przyjmując 1 dueń aresztu za równoważny 
grzywnJe w wys. 200 zl oraz jako karę dodatkową podanie orzeczentia o ukaraniu 

_ ,  do publicznej w.i,1domości drogą ogłoszenia w tygod.ni!ku „Dunajec", oo koS2Jt obwi­
nionego. 

Ponadto orzeczono zapl:atę kosztów postępow,an:ia w wys. 150 zL 

O{fłoszenia 
� 

d r o b n e  
I 

ROŻNE 

SZCZĘSLIWIE kojarzy mał­
żeństwa biuro matrymon1alne 
„Mazury", Olsztyn 2, skrytka 
�<36. 

K -5326 

K-7421 

ZGUBY 

MIROSŁAWA Petrażycka zam. 
Nowy Sącz, Szujskiego 18 zgu­
biła legitymację studencką 
NP/7/82 wydaną prz.ez Wyższą 
Szkołę Pedagogiiczną Kraków. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••• . -

= OKAZJA I 
• • 

5 zdobycia otrokcyjnego zawodu 5 
• • 

5 w przemyśle samochodowym : 
• • 

• Komenda 13-51 OHP w Katowicach : 
= � w porozumieniu • Dyrekcją Fabryki li 

= 
s-=m Sam

ł
ochodów Malolltrażowyeh w Tychach = 

a 
og asza przyjęcia młodzieży a 

a w wieku 16-21 lat = 
= 11111 do 13-51 OHP w Katowicach, ;1 
a ul. ZMP 5, 40-578 Katowice � 
• 

• a Kandydatom zapewnia się: Iii • a a bezpłatne i.akwaterowanle w pokojach 2 l 4-osobowych • 
: cal-0dzienne· wyżyWienie, umundurowanie organizacyjne. -li . � �� 

• • Uczestnicy Hufca mają możliwość ukończenia szkoły podsta a 
• wowej w ramach podstawowego studium zawodowego, możli • 
= wość kontynuowania nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej a 
• o kierunkach· li a MONTER samochodowy, BLACHARZ karoseryjny, MA- a a LARZ lakiernik. li 
• • 
• Mogą też zdobyć drugi zawód - a 
: SPAWACZA, KIEROWCY, OPERATORA wózków, ROL· : 
a NIKA wykwalifikowanego. a 

: Płaca zgodnie a układem zbiorowym w systemie akordowym : 
a Junacy .z kal z:drowla A-3 oraz bez szkoły podstawowej po • 
a ukończeniu Hufca będą przeniesieni do rezerwy. • 
• Hufiec posiada do dyspozyc.tt Junaków świetlicę, boiska do 111 
: gier zespołowych. sprzęt sportowo-turystyczny, muzyczny itp : 
• • • 

: Zgłaszając się do Hufca oaleły przywleU ff sobąr : 
• - dowód osobisty lub tymczasowy ze stałym miejscem za. a 
a meldowania a 
• - świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub ukońc:ze- • 
: n1a ostatniej klasy : 
a - ł fotografie a 
: - książeczkę wojskową lub potwierdzenie rejestracji woj- : . �� . a - pisemną zgodę rodziców dla młcdz.ieży do 18 roku fycia, • 
a potwierdzoną przez Urząd Gminy a 
: - aktualne badania lekarskie : 
a - rzeczy osobistego użytku. li 
• • • 
• • 
a Zgłoszenia przyjmuje I na listy odpowiada Dział Kadr FSM 'I 
• Tych:,, ul. Oświęcimska 400, kod U· lOO oraz Ił! 
• Sekretaria& Komendy Hufca 'I 
• d 
• Termio przyjazdu do Hufca. po % XI 1983 r. - !I 
• DO ZOBACZENIA w HUFCU I NIE ZWLEKAJCIE r ra 
8 K-7079 3 
� � 
•••••••••••••••••••n•••m••••••••m�� 

DUNAJEC - tygodnik Polskiej ZJt,dnoczoneJ Partii Robotniczej. Redaguje sesp61: Danuta Binek. Beata Dembowska. Krzysztof Dobosz. Kr2ysztof Dybel. 
Elżbieta Glinka (z ea redaktora oaczelnegol Lucyna Kas-,;uba Jerzy Leśniak Adam Ogonatek (redaktor naczeln:,t. Franciszek Palka <redaktor graficzny). Krzy­
sztof Podbiera 1redaktor technlc.inyl Ad.res redakcji 33 300 lliowy Sąc.i Al W oluosci 49 Telefony: 238 36. 231!·90 Telex: 0322748 Oddział w Krakowie: ul. Wie­
lopole l pok 58 telefon: 22-32-08, 22-75 88 wewu 161 telex: 0322491 Wydawca: Robotnicza S1>6łdzlelnla W,-dawnlcza .Pran Kslał.ka-Rucb� Krakowskie W:,· 
dawolctwn Prasowe' w Krakowie ol Wlślna t Druk· Prasowt' Łakład:, Gra fieznt RSW _Prasa Kslat.ka Ruch• tlrak6w al Pokoju 3 

Ogłoszenia orzyjmuje Biuro Reklam Oiih,su•ń ul Wl!ilna 2 31 007 Krak 6w. telefon: 22-10 811 oraz wszystkie Biura Ogłoszeń RSW .• Prasa-Książka-Ruch" na 
terenie całego kraJu Za treśi' ngłnszeń redakrJa nie pnnost ndpowtedzlalnoścl Prenumeratę ze zle_ceuiem wysyłki za granicę przyjmuje RSW •• Prasa-�siążk3- R�c_!i" 

I 

Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw. ul. T1nvarov„a. 2:l. 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w WarszMvle nr 1153-201045-139-11. Nr 1mlcksu 3.,6.17. 
Prenomerałnn:tt lndywłdualnl w miastach dnkonu.m wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku: do 28 lutego ua li I,wartal. do 31 maja na ID kwar­

tał. do 31 sierpnia na IV kwartał. 
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PIĄTEK 

6.00 TTR: Uprawa roślin. 6.30 'ITR: 
Mcchaniz..wja rolnictwa. 8.10 Dla 
szlwl: go,ografia, kl. 6-7 - Republiki 
nadbałtyckie ZSRR. 9.00 Dla sz,kól: Wo­
kół nas. kl. 3 - Droga do szkoły. 11.30 
Film dla 2 zmiany:  ,J>oJonia Rci.tituta" 
(4). 11.00 Dla &z.kół: Wiedza obywa.tel­
ska, kl. 8 , W Sejmie. 11.55 Dla 
s:r..kól: Krajobraz.y Polski, kl. 4 - Gó­
ry Swiętokn:y�lde. 13.30 TTR: Biolo)!ia, 
Sl·tn. l - Gnyby i porosły. 14.00 TTR: 

21. 10 - 27. 10 

widz.ów ,,A>kaoomia muzyczna". 16.:iO 
Dla dzieci ,.Sk&kanka". 17.00 DL.ic,nnik. 
17.15 .,A l.era.L. rock" - recital .te:.'f)ołu 
mlodzi.eżowego „Tw:bo". 17.40 ,.lnt.er­
Rtudio". 18.05 Aktualności agencji .,A.r­
tcl". 18.10 Kronika. 18.40 Rolnk.zc ro.z­
mowy. 18.50 Dobranoc: .,Plastu ... iowy 
pamiętnik". 19.00 „Od<lai widh" - re­
portaż filmO\\ y. 19.30 D7.iennik. 20.00 
Publiqstyka. 20.15 .. Nieoc1.ekiwane 
spolkanie" - film obycz.ajowy tv NRD. 
21.J5 .. Kram" - prograw publicy,.;,tycz­
ny. 22.10 07 M,nik - 24 godziny 22 30 
Proii·ram publicystyc.;L.J1). 23.00 Studio 
Spo,rt. 23.ao „Jazz Jambor� 83" (1). 

Fizy,ka, :;em. 1 - Ruch prostoliniowy. 
J5.2!i NURT: Kont.row-crsje wokół nau­
ki czytania 1 pisania - z cyklu: wy­
c110wa1tie przcdszko.lne i nauczame p0-
cz 1tkowe. 15.55 Program dnia oraL film 
a 1111owany ,,Ot.o Sho<loki". 16.00 Dla 
mlod:1-ch widl.ów: ,.Encyklopedia TDC". 
J 6.'.lO Dla prU'dsz.kola,ków: .,Piątek :z 
Pa, kracym·•. 17.00 Dziennik. 17.15 „Od­
lot'• (4): .,Och-Otnik" - polski film spo­
lcc.-.no-obye:tajowy. 18.10 Kronika. 18.40 
Roluicze rozmowy. 18.50 Dobranoc: 
.,C-0 dv.·bch t,o nie j 'cl"n". 19.00 .. W y ­
mi:,ry świat.a" - ,.Tajunni,czy pan K". 
19.:10 Dzien.n1k. 20.00 Moni.tor rZqdowy. 
20.30 „Polonia Re.s;tituta" (4) - nolski 
film fabularny. 21.50 , Co jesl rr,,ne?" 

•ogra,, n roz.ry\, kO\\ ) .  22.05 Dticn­
n i 22.25 Tdewizyjny I ruonra,U.1 wy­
de \ 1iczy. 22.35 „Sprawa dla fCPorte-
!1"14 - prc,grnm publicy.�tyczuy. 

S0B01'A 
PROGRAM I 

11i J. Ch. Andersena. 12.00 „Tele-goJ" 
- po pucha,rach. 13.00 Pamh1tki z hi­
storii. 13.:30 Wi<icotcka - pro�am mu­
zycz.ny. 14.00 Pala<:e, których nie z.na­
cie - .,Otwock wielki" 14.30 . .Powsta­
wanie c:z.J.owieka - historia cywiliza­
cji" (:l) - a.nigielski serial dok. 15.30 
G01r<1ca linia - ek.,pres repoi terów te­
lewizyjnych. 16.05 Historia jakiej nie 
mamy. 16.40 Kab.lirct pradziadunia -
program rouywkowy. 17.15 . .Prawa ru­
chu" (4): .. Bumcranu" - CZ('('hosło\vac­
ki serial obyczajowy. 18.20 Tajemnice 
Starego Krakowa - ,,Kait i katusze". 
19.00 Bogowie CTJterech st.ron świata: 
judaizm - religia Żydów. 19.30 D2.i<'n-
11ik i 11'14',J!aL.y.n „Kraj" (wen;Ja dla nie­
sly�7..ących). 20.15 KuJrsy wielkiego fe­
sttwalu - Lańcul 83. 21.15 OkoJice 
literatury - ,,Kim był naprawdę Ca­
sanova". 21.50 Lapidarium - finał a.k­
cjL 22.00 W wirze mijających dni" (1) 
- serial prod. f'."anruskiej. 23.00 Wia­
doł"10.<;ci oraz. kronil<-a mistrzostw świn­
ta w podno.sreniu c1ęui•row. 23�10 
St.re.qt - program ro�rywkowv. 

NIEDZIELA 
PROGRAM I 

li.00 TIR: Biol<,gia. 6.30 TIR: Fizy­
k!I 7_00 TTR: Fizyka. 7.:30 TTH: Bu>lo­
gKt. 8.00 Tv<i7.1 ń na cu.ial<:e. 9.00 So­
ból a oraz film „CL.te.rej pa. 1cerni 
d p,,c,.-;" (8): ,Brzeg morza". 10.30 Pro­
gram dnia. ora.z film lli!llll10W,utv „Oto 
Sha<.loki" 10.35 Histon.a drama tu pol-
11� i go - Aleksa•id,,r Fredro: .. Siu by 
.pa iieńskie" (a"eż.. B. Korzeniewski, 
wyNł.. Stanisława Celińska. Krystyna 
Chmielewska., A.ndr.1..c?j Seweryn. An­
dr1,c,.j Zaorski, Igor Smialows.ki i in.). 
11.50 Estrada folkloru - Kazimierz 83 •• 
12.20 .,De� i Lautrec. czyli t.neźwość 
spoj.rzenia" - francu. .. ki film dok. 
1310 ,.P.rzyjemne z.· p0i.ytcczny,m", l 3.45 
.,Poradnik rolniczy". 14.15 ,_ZdrO\\ ie" 
- program wojskowy. 14.45 W świecie 
ciszy - �azyn dla niesłys�i,cych. 
15.15 Dziennik. 15.30 „Z c.zego śmieją 
!ię n.as.i sąsiedzi": ,,Jak utopić dokto­
r.a Mraczka" - kome<lia c-L.eCho,,łoY.'3.C­
ka 17.15 Studio sport: I liga p łki noż­
DPj. 18.10 Kronika. 18.40 Rolnic-7..e roz.­
rr:owy. 18.50 Dobranoc: .• Ri,ksio i 
świerszcz". 19.00 Z ka•mcrą wśród zwie­
n1t. 19.30 Dziennik i magaevn .. Kraj". 
20 15 .,Narzeczone �rstwa" (2): •• wa­
�rain" - fra.n,cuscki s.eri.al fiJ.rr,owy. 
21.25 Wia.domości sportowe. 21.40 
Dzien.nik - 24 godziny. 22.00 Zawsze 
po 22-ej. 22.30 San Remo 83 - 2 c;,ęść 
fe tiwalu piosenki włoc;.kiej. 23.00 Kino 
IIOCne: ,,Gość z zaświatów". 

PROGRAM II 
8.00 NURT. 8.30 NURT. 9.00 NURT. 

t 10 P:r.emiera w .,Dwójce": ,.N„rz.eczo­
ne cesarstwa" (2): 1.Wi.lgram". 10.40 
Sohota w ,Pwójce" - ,,Cz.ym żyje 
kraj?". 10.55 Film dla d:z!oci: .. Mały 
K.l.lus i duży Klaus" - adaptacja baś-

G.00 TTfl: Fizy:ka. 6.30 TTR: Biolo­
gia. 7.00 TTR: Wi<.'Ciza nru;z.1 sum.�ą. 
7.20 Now<><'ZC.Sność w domu i zagrodzie . 
8.15 &01;;:-.im d-nia oraz film animowa­
cny „Oto Shadoki". 8.20 Tydzień - ma­
gazyn rolniczy. 9.00 Dla młodych wi­
dz.ow: Tclera.nck teleranek na dro­
dze: film „3 + jedna" (8); ,.Bongo". 
10.20 Ant..,na. 10.40 Piąta � - woj­
skowy łilm. dok. 1 l.30 Sie<lem ant.en. 
12.00 Porant.-k symfoniczny. 13.00 K.raj 
z.a miastem. 13.30 Telewizyjny koncert 
ż.>czeń. 14.15 Teatr młodego widza -
Janusz Korczak: ,,Historia Ka}t.usi.a 
Cuurod.1.ieja" (1). 15.00 Lo.sowanie Du­
rogo Lotka. 15.15 DL.ien.ni,k. 15.30 Na<rl 
ulubieńcy Flip I Flap. 16.00 .. Hi.91.0ria 
rniłośoi Lizy i Su-Czonga" (najpięk­
niejsze arie z. ,,Krainy uśmiechu" F. 
Lehara). 16.40 W starym kinie: ,,Rap­
so<lia Bałtyku" - polski rum archi­
walny (reż. Leouard Buc1.kowski. wvsL 
Marla �da. Ba ·b:aa'a Orwid. Adam 
Brodzisz, Mieczysław Cybulaki) 18.00 
Studio sport - 1 Jiga piłki nożnej. 
19.00 Wie-czoryn,ka: ,,Pszczółka Maja". 
19.30 Dzl<'.nnik i maga:z.yn .,$wiat". 
10.15 Bt:�ko, coraz bliżej (1): .. Jest dla 
j{<>"..,O żyć" - 10-odcintkowy 8C'rial TP. 
%1.30 „Szkoła tań<·a" - pr�ra,m roz­
rywkowy. 22.15 Sporto'\.va ni.,..dziela. 

PROGRAM Il 
8.20 Premiera w ,,Dwójec" - .Bli­

sko, coraz bliicij" (1).. 9.30 „Z kos.wr 
i pollgonów" - program wojskowy. 

r (CIĄG DALSZY ZE S'l'R. 16) 

Głębokie i inten:sywne pne-i.ycia & 
okre.;u wielkiej miłości wytwarzaią 
w naszej psychice równie:i: odrucho­
we „widzenia" kochanego człowie­
ka. Odruchowo nieodmiennie widzi­
my go w blaJ<ku świetności pierw­
szych lat zakochania. I tu właśnie 
odruch warunkowy jest czarodz.iej­
skiin eliksirem młodości. Zachowuje 
nam osobę ukochaną niezmiennie 
młodą i piękną, nie podlegojącą ni­
szczącemu działaniu czasu. 

Być może dlatego trudniej jest 
zakochać się bez pamięci po czter­
dziestce, ponieważ nie jest się już 
wtedy niezapisaną kartą i nie prze­
żywa się miłości tak głęboko. Stwier­
dzamy to nieraz. choć nie uświada­
miamy sobie dlaczego. Spotykaj:tc 
po wielu latach dawną wielką mi­
łość. często w bardzo zmienionej po­
staci (podstarz.ała, przywiędła, siw·,) 
patrzymy jednak na nią dawnymi 
oczyma. Coś w niej zostało, a racz.eJ 
w naszej wyobraź.ni, urok, czar i 
ciepło . dawnych uczuć. którymi ją 
darzyliśmy. 

Podobnie stare malie1\stwa, złą­
czone kiedyś płomienną mllością, po 
dwudz.iestu, trzydzie�tu latach 
szczęmwego współżycia widzą się 
stale przez. różowe okulary oczyma 
młodo�ci. On, chociaż siwy i starut-

'-
Id, je t dla niej zawsze pi<:kn.rm, po-

rywaj:)cym mężczyzną, 1.a którym 
szalały wszystkie kobiety, ona pozo­
staje dla niego, uroczą, radosną 
dziewczyną, w której zako<"hał się 
kiedyś bez pami�<'i. 

KRĄŻENIE KR\VI 

Oprócz. skomplikowanych czynno­
ści układu nerwowego mięśniowezo 
i hormonalnego również i ukJad krą­
żenia krwi odgrywa w sprawach 
seksualnych bard1:o ważną rolę. Bez 
specylic:mych mechanizmów krąi.e­
nia żylnego u mężczyzny odbycie 
stosunku byłoby praktycznie niemo­
żliwe. Wzwód członka jest ściśle 
związany :i: przypływem i odpływem 
krwi do naczyń. Ciała jamiste, zbu­
dowane z potężnych splotów żylnycn 
o licznych rozgałęzieniach i zato­
kach, znajdują się po obu stronach 
cewki mocz.owej w1.dluż członka i 
one są odpowiedzialne z.a prawidło­
we jego usztywnienie. 

W miarę wzrostu podniecenia 
seksualnego układ nerwowy wegeta­
tywny zaczyna przemieszczać duże 
ilości krwi do żył i �tnie miednicy 
małej, re�ulując jej przepływ za po­
mocą wkońc7e11 nerwowych, maj­
dujących się w ścianach naczyń. 
Krew wypełnia stopniowo ciała ja­
miste członka aż do uzyskania pel­
ne.[(o napięcia i si wordnicnia. Wy­
pełni.inie n;l('1.y1i żylnych z.więk 1..a 

10.00 „Cz.as re!OI'my". 11.00 Nilulida 
w „Dwójce" - .,Czym żyje kraj?'·. 
11.10 Ru.bin.-,t.oin gra Schumana -
,,Kamaw_śl.ł. op. 9". 11.40 We:ni.,,aż 
,,Dwo;ki" (1). 12.00 GocMna dla zdro­
wia. 13.00 „Wicika gr..1" - teleturniej. 
13.55 Kalejdoskop filmowy .• Kino-oko": 
,,11511 km wzdłuż Diamahiriji"; .. Skar­
by wielki�o dorzecza"; ,,Ma.rajo". 
15.00 „Verdi" (4): ,.Trudne Iata" -
wło.-iki serial b1os:(1raficzny. 16.J5 ,,Mo­
dy i po.zy" - program publkystycz.ny. 
16.40 „Historia muzyki rouywkowej" 
(4) - ,,Jazz". 17.30 .. Jutro ponK'<lz.ia­
łek" - magazyn spraw rodziinn�·ch. 
18.00 Grabieżcy kultury - wandale. 
18.35 „Niedziela w ... " 19.10 Wywiad ty­
godnia. 19.30 Oz.iennik i mal{a.zyn 
„Swia,t" (dla niesh,·s7„1cych). 20.15 
.,Wicc.t.ór w ... " - fesitiwal młodych ta­
lentów w Tarnowr..e. 20.45 „Le bateau 
Lavoir" - film doku.mentalny. 21.15 
Kom-M,tarz dnia. 21.30 Magazyn spor­
tov.-y - mistrwstv.a świata w POdno­
szeniu ciężarów. 22.00 Wielkie filmy 
mał<'P.O ekranu: .,Najdlui..sza wojna no­
woczesnej EUII'opy" (4):  .,Bazar. czyli 
cewolucja" - st'rial ';l'P 23.20 T.rans­
misjQ z festiwalu Jazz JaMbor.ee. 

PONIEDZIAŁEI{ 

13.30 TTR: Matematyka. 14.00 TTR: 
Język polski. J,,.25 NURT: Organiza­
cja życi.a uczniów - uc�ń jako oby­
watel sz:koly. 15.55 Pro.gram dnia ornz 
film „Oto Shadoki". 16.00 Dla młodych 
widzóv.: ,,Zwierz:i,niec" - ,,Kamerą 
i pędzlem" - ,,Jana z Dżungli" (8): 
„ Walka o życie". 17.00 Dliennik. 17.15 
Dzi<!'ń ONZ. 18.10 K'l'o.ni1ka. 18.40 Rol-

• nicz.e rocunowy. 18.50 Dobranoc: .. Ka­
ruzela Macusi". 19.00 .. Klinika zdrowe­
go człowieka" .,U<rod1.il się czło­
wiek". 19.3{) Dzienn�k. 20.00 Publicy­
atyllia. 20.15 'Teatr Telewizji na świ('('ie 
- lstvan Csurka: .. Kto dziś funduje". 
22.20 Dz.ieonik. 2?.10 Studio sport.. 

WTOREK 

6.00 TTR: Materóaty.ka. 6.30 TTR: 
Język polski. 8.10 Hi: toria, kl. 8. -
Polska po roku 1926. 9.00 Język poL<>ki, 
kl. 4 - Ja.n Matejko. 9.30 Film dla 2/ 
cmni.any: ,,NieocLE'.kiwane spotkanie" -
film obyczajowy tv NRD. 11.00 Język 
polski, Id. 2 lic. - dzieje dramatu: 
,,Dziady" (2). 1 U'i5 Język polski. ltl. 3 
lic. - dzieje óramatu: .,We<lel" (3). 
12�50 Plaetyka, kl. 3 - Spotkanie z 
Szymonem KobylińSkim (spotkanie 3). 
13.30 TTR: Historia. 14.00 TTR: Mat.e­
matyika. 15.40 Prugram dnia oraz mm 
animowany „Ot.o Shadoki". 15.45 Kwa­
dra<ns z .,Artelem". 16.00 Dla młodych 

SKODA 

6.00 TTR: Hisloria. 6 . . 10 TTR Mate­
matyka. 9.00 Fizyka kl. 6 - Ziemia 
spad.a na jabłko. 9.30 Film d.l.a 2 z.mia­
ny: ,.Ludzie wśród ludzi" - K.ruclle 
więzy". 11.00 Pra<n technika, kl. :ł 
- Zaprzęgnlj wiatr do pracy. 12.30 
,,Czas reformy". 13.30 1'TR: Mccha.ni­
z,acja rolni<:t.Y..a. 14.00 TTR: llodo,\la 
zwic-.rząt. 15.25 NUTH: Psycholo_giczne 
problemy zawodu nauczyciela - sy­
tuacja wychowawc,.a - zamierl.(;uia 
i efekty. 15.55 P,rogrum dnia oraz film 
,.Oto Sha<loki". 16.00 Dla młodych wi­
dzów: .,Kr.1g" - magazyn harcerzy. 
16-10 Dla przedszko aków: .. Tik ·tak" • 
17.00 Dzlc.,nmk. 17.15 Losowanie Ex­
pre::;s Lotka i Małego Lotka. l 7 �10 Stu­
dio Sport mal'ta.-.� n reposl°tC""•'>w 
,,Aut". 18.05 Aktualności agencji . .Ar­
tel". 18.10 Kro.ni-ka. 18 40 Rolnicze ro-.c­
mowy. 18.50 Dobranoc: bajki iaPOńs,kie. 
JQ.05 Report.aż film<Jwy. 19.30 Dz.iennHt. 
20.00 Publicyl:>tyka. 20.15 „Kruch(' wię­
zy" - c::r.echOl'<lowacki dramat psJcho­
logiczno-obyczajowy, 21.4S Studio 
Sport. 22.00 Dzien11ik - 24 god,dny. 
22.:!0 Sr-0Umnia poetyckie - miast.o. 
22.55 Studio Sport. 

CZWARTJ-;K 

6.00 TTR: Mechanizacja R-01oiotwa. 
15.30 TTR: Hodowla .zwierząt. 8.10 
Zoologia, kl. 7 - jamochłony. 9.30 Ftlm 
dla lI zmiany: Opowiadani.a Agaty 
Christie - ,,Kwiat ma.gnolii". 11.00 
Pra<-.a - tcchn::ka, kl. 4 - ruchoma 
La ka. 11.55 Nauka o czJowieku, ltl. 8 
- ruch - istotny element życia. 12.50 
Fra.ca - technika. kl. 2 - Robimy oo­
rzą,dki. 13"10 ,TTR: Uprnwa roślin. 
14.00 TTR: Hodowla z.�rząŁ 15.40 
Program dnia oraz film animowany 
,.Oto Sbadoki". 15.45 Kwadrans :z ,.Ar­
telem". 16.00 Dla młodych w,idzów: .O 
mnie, o tobie. o nas" o.raz :film z serii: 
,,Stawiam na Tol•ka Banana". 17.00 
DziOl'lllik. 17.15 Maj!azyn lotnic„y. 17.40 
Aktualności agencji ,,Artel". l 7 .45 RoJ­
niow rozmowy. 17.55 P·ilka,rskie rrii­
strzo,s,twa Europy: Polska - Portuga­
lia (drużyny młodzie-i.owe}. 18.50 Do­
branoc ,,Das:reńka" 19.00 ,,sonda" -
cukier. 19.30 Dziennik. 20.00 Publicy­
styka. 20.15 Opowiadania Agaty Chri-

stie: ,,Kwiat magnolii" - film psycho­
logiczno-obyczajowy produkcji an1tiel­
skieJ. 21.tO ,.Pokój numer 4-08" - pro­
� publicystyczny. 21.40 Stucv-o 
Sport. 22.00 Dziennik - 24 godz.i,ny. 
22.20 Pegaz. 23.00 St.u<lio Spoa1. 

wydzielanie śluzu z. gruczołów do 
cewiki moczowoj. Shu spływając eto 
cewki zobojętnia PH resztek moczu 
w cewce (z. kwaśnego na obojętny, 
korzy:-tny dla plemników) oraz. z.wil­
ta srom kohiety, zwiększ.ując jego 
ślisko�Ć'. 

jest sygnałem otw1eraj11cym śluzy i 
umożliwia ustąpienie wzwodu pri.ez. 
szybki odpływ krwi z narz:idu płcio­
wego. 

Krew krąży w organi.z.mie l,ud-z­
kim z. dużą szybkością I przepływa 
przez cały k,r,wioobieg w ry,t.rnie ude­
rzeń tętna odpowiadaJącego liczbie 
skurczów serca pompującego krew, 
czyli przeciętnie siedemdziesiąt pięć 
razy na minutę. Cóż więc się dzieje, 
co umożliwia pozostawianie dużej 
iiości krwi przez czas d�użs.z.y "" 
naczyniach jamistych członka? 
Otóż układ naczyń żylnych miedni­
cy malej ma specjalne zastawki w 
świeUe żył, które mogą w określo­
nych warunkach zamykać się lub 
otwierać, regulując dopływ I odpływ 
krwi. Zastawki te na skutek bodź­
ców przesyłanych z ośrodka orgaum.i 
w mózgu zamykają się z chwilą cał­
kowilego wypełnienia nac2.yl1 żylnych 
narządu płciowego krwią, wyłącz..:i­
jąc tę partie na<"zyń z rylmu krąże­
nia klrtwi w całym orga,ni.zanie. za­
trzymana w nich krew umoi.liwia 
dłu�otrwaly wzwód członka. Ori;tazm 

W okresie mlodziei1cz.ym wczesne 
kontakty seksualne, jak pieszczoty, 
pocałunki, ocieranie w tańcu itp., 
nie doprowadzające na zakończ.enie 
do stosunku powodują również Po­
dobne przekrwienie narządów mied­
nicy małej, któremu nierz;1dko to­
warzyszy wzwód cz.lonka. W prL.y­
padkach, gdy nie dochodzi do orgaz.­
mu i rozładowania �eksualnego, 
mężczyzna może mieć ro1.maite do­
legliwoki, jak ciągnące bóle i uC'rn­
cie ciężkości w pachwinach i pod­
brzuc;z.u, bóle mos1ny. bóle głow}, 
zły sen i przejściowe lrudnoi,ci w 
prncy umysłowej. Zwykle polon.­
nocne (mimowolne samoistne wy­
tryski nasienia w czasie i.nu) Jul> 
onanizm rozładowują ru.1drniar na­
pięcia. W jednym jak i w drugim 
priypadku wy:;t<;pując) orga1.m 
otwiera zastawki żylne um07.liv.1a­
jąq odpływ nadmiaru k1 wu do kr:i­
i.ema o,;t'>lnf'go. 

(Ciąg dało il -a tydli<'i1.) 

' 



Ciekawostki 
Brigitte Bardot w obronie psów 

Brigi:tte Bardot, która je.st .żarliwą 
ohrończy,nią zy,:ierząt, wystąpiła o­
statnio przeciw mieszkańcom Poli­
ne:t.ji, którzy u,.,-ażają psie mięso 
za s-t.C"liC'gólny przysmak. 

Słynna gwiaz.cJ,a o&-wiadczyla, :i.e 
oo najmniej 2 tys. psów w Po1i,nw.}i. 
zabijanych jcs-t w okrutny -spoi.ób. 
Wezw.:tla ;r&\v.oiei do bOjkoliu tu­
ry.;lyki na Tahiti, tJO ma być prnlc-s­
tem prz.eciw ,,odrai.akt:C'!llll barha.­
n.yńsL\\·u'". 

Kojl'k 

Sł.v,mv detek1J w Kojak osv. Ład­
,ezył, i,e przeprowa,d:,,;lł w�lt;pne roz.­
mowy z-wiąt.ane z J'olą w nov;ej 
sori.i 1.c'l1>Wfa}jnych Kojaków. Tellv 
Savala„ podtkre:<Uł równit-i., ie ,PT?.._v­
v.'iiązany jest do �ły;n.n.c.go � ierż.an!la. 
jed,uak nie chce, aby g<> wi,w.ano 
v. .\ hie1;n 1e 2 tą posta,cią. 

rornofilmy 

Pr<>dt,.kcJQ pornogr,a[ic"11J �h Nł­
mów stała się jedną ;,i; najlepiej 
pro.,;p(',l'ują.cych g..ilęz.i pnemysło­
wy,ch w IU<'N, której ohroty w 1981 
,r. wyniosły pon�d milia,rd marek. 
W kra.iu tym sprzE'daje się oo m.ie­
&iąc '\k. p(>l mil,ona video..-kaset pon._. 
cogra!icmy<"h. 

Jerzy Leszczyński 

Improwizacje 

,,Eul cnspiegel" 

ł,atwo bJlł Salomonem, gdu wydaje $/ę sqcly o cud,yclt d�ieciach. .. 
Jeżeli kra; 11ie moi'" to1n�ć z kry�usu. to mo.e ;;robmu t.'<lś, bu 1:ry·y, 

wys?edł :, kraju. 
• 

FanattJk gotó10 .!;ftlą rl1mi ,t do t , g 1.1 r łl .. 
R 6 j "  ie ,s pr,gl{);<low ni.e potdm,a· byt 4arai powodem do p o  r a r  1' u n­

t ó ,,,  

Z Kraju Rad 
RĘKAW EWAKUACYJNY 

Nowy materiał oo produkcji rę­
kaiwa ewak.ua,cyjne,go, o.pracO\\"clll1' 
przez specj,a1Lstów z Naukowo-.Ba­
dawC'Zego I,n.stytutu P1zetwa.rzaal'ia 
Włókien Sztucznych w Moskwie u­
możliwi.a w ciąg,u k�udziesii�oiu. 
sekund ewa:lma.cję g1-upy ludzi z wy­
łJOk.i.cgo domu, zn,gro-.ooucgo poż.a.rem. 
C,zl>owiek będący wcwn(}t.r7. rękawa 
J>Ol>rz.ez ruchy rąk i ;nóg sam r,eg.ulu­
je szybkość spacla1nia. P.roponll.tje się, 
aby w tak>ie n;kawy v_.yposa:i.one by­
ły wszy-slide wysokie obiekty. 

PODUSZKO\\'IEC 

Sloo-t.niowcy w r�·sldc-j slOcZiJ1d re­
,montowej zbu.ck>,"·.ali n.a z.amówie­
nie Półi10Cnej Zegłng,i Morskjęj 
pływającą platformę- na po<lu,s:t.ee 
pr1.C'1.naczoną do doi::tarc:l<l11ia ła­
dunku .,_,,. statku mo.rsk,iego na po­
zlJ,a w.io.1ym uru\d1,eń portowych 

·brzeg - l)ll.1:de Wi.tlystk,irn za Jt0-
lem .Podbi,eg,unowy.m. Platf.o,rma na 
pacłui.-zce. znakomicie utrz.ymuje się 
n.a mo1�1;u �\,·et w warunkath �.,.t.l.o!r­
mowvch. 

RYBY lf 1\'łlESCIE 
Nad brzeg.arna. rzeki Moskwy ,roi 

się od wędkanzy. Mo.i.na tuta,j bo­
wiem zło,\ ić olbrzymie leszcze, ja­
zie i ,vielle innych gatun;ków ;ryb • 
Nie j.e.st to przy.paciek. W.szysl!C'ie .za­
kłady pN·.cmyslowe stolicy mają o­
c7.y;:;:lezahic �cicki>w. W najhLii.�z.ych 
lata.eh przepustowość tych rezysz­
v..alni zwic;kszy si� o l rnln me­
trnw S'l,C'Jkienny.;h n.a dobę, Wów­
cz.a,,' 11awet w<>cla des1.cZ.O\\ a b<:d;r.ie 
po<ltla,,arie oezyi:>lC,.aniu. 

Nie ·kusić rz�słępcy 
jµmi pokl·zywd;r,om'go, którzy 21mli �prawrę 
wc1.e.-;niej i ud'�ietili mu ii1formal'Ji na temat 
mi�zkarua, które stało :;ię obiekten. włamani.a. 

SzczególniP. sk,,mplikowanc jest ustalenie 
stopnia przycz5 nienia się cło popel11iN1.ia pr1.e­
stępsiwa ofial' gwatt6w. Sa wśród nich Ul.kie 
które odwicdznly w god:,;ii1:1eh wiE>C'7.ornych 
n0v.;o po;r,nunych mc:iczyzn w kh mieszkaniach 
lub sµacern\\,aly z nimi w oc1Judny·t'ł1 miejscach. 
T.1kie postc;pmvauie wywnlyw.,lo u sprawców 
1,l<;dne oe:eny od11<>�11ie intc�ncji pokrzywdw­
n., rh. 

zi;wal,enia. Od:-.ell'k or1c1r .. wiunyd1" pok.-,\ 1,a 
s.ię zazwyczaJ z liczbą ofiar b<:dący<·h pod "vply­
wcm alkoholu. 

Cztowitkowi, ktor1 w ciemnej uh< .1.ce 1.ost,lł 
pobity i okr;:,dziony, co' m1Jmmej nicprzy.:woit.r­
mi wydad;r,ą się rozważa•1ia o jego „współwinie'' 
w tym wydan�eniu. A jedn;:ik w o�tatnich latac-h 
rozwija i:ię uauka :owana wikty ntolog.ią, zajmu• 
jąca się hudaniem m. in. w jaki .�posób ofiarn 
przest�p„twą ;:,;ima się cl<J niego pa) l·z.yniła, w 
jaki spos.ob sprowokowała swoJe nies 1.częście. 
W konkretnym przypadku można by się zai-;la­
nawiać cLY okradziony mu�i.:tl pr;,ed1odzic aku­
rat ciemną ulicą, gdzie na.ic.1.ęśt·ie.i dokonywnne 
są n,tpłldy, czy musiał no;;ić pr1.v ·ol,ie pieni,1-
dze. 

O „winie" oliol'Y moinc1 muw,i· wtedy, gdv w 
j�j zachowaniu odnajdujemy ele1nenty, kfore 
przyczyniły się do powzięcia przez pt zestęp<.'') 
decy7.ji o dokonaniu przestępst wa. Z 1·e.mltatów 
badai1 wynika, że „7.awinim,e" przyl'z.\·nienia ioiit 
ck prze.-;tępstwa można prąpisać połowie ofiar 
r01:bo.iu i pob ria i nieco mniejs;,ej lic'zbit> ofi.t.r 

Najc,:ęścieJ ofie · :c możnu przypi�ać uico,troż­
nc po,:tc;powanie, klóre doprowad,dlo do nie­
Pl zy jemnyc-h dla niej skutków. Batlania nad 
k ·adzit>żą z wlamanif'm do mieszk<1ń wykazały. 
ie w pulc,wie vrzyp.idków pokn:ywdzE>ni w 
1-..totnym stopniu pnyczynili się do ich popeb1ie­
nia, utrzymując sbłe kontakty ze sprawcami, 
klól'zy nieraz b.vw::ili w ich mie,zkamach. Wiąże 
się to z nil'kim ,topniem poc:-.ucia zagro:i.enia u 
p,,krzywdzonych. Wy<.laje · im ,ię, ze !=iprnwcy 
włamują ·się do mieszkań na ·Hf'po, a t)·lko nie­
wielu przeprowadza pi·zed hm wywiad. Jedno­
c,;eśnie ofiary wykazują nieświadomość co do 
koniet·znoś<'i właściwego zat,ezpieczcnia miesz­
kania przed włamaniem. W co trzeciej sprawie 
okazało <:ię lf'i, ie cl<J popC'l1uenia włamania 
11 z.>t�· ynił.} si� o�ou_y li LCc· ie, ,;isif>d.r.i lub ,.n«-

W::;zy�lkic te rozwai,ani:1 nie służą OC'zywiście 
lf'mu, aby ze sprawcy pn:cstt:pstwa zdjąc odpo­
wiedzialność zn jego popełnienie. Niekiedy jed­
rrnk nie warto ku ić losu i poprzez wła�ną nie­
ostrożnosć narażać �jebie lub swoie mienie na 
nicbezt)iet'z<'r1stwo. Nie znaczy to, ·aby popadać 
w ,\ugą skr,iJno:;;ć ! nadmiernymi zahe1.pieczc­
n1:.m11 obrzydzić :-;oh1e życie. Wystarczy elemen­
t�,rna oi-trożnośi·, którn pr·zew;iżające.1 C'l.<'Ści po­
t<'11<'JćtlllyC' h przestęptów oduierze chęć d.r.iała-
111a 

' 
Wi11ksto«ć cz,\'nności pow,;1.cd11ich 

w życiu człowieka polc-ga na w.v­
pracowanych odruchaC'ii warunko­
wych. Ni,e roZ>myfilamy przecie-i, jak 
sta,wiać ,nogi. aby chodzić. a.ni ja'kie 
w:;,,dawac d0.\vięki. aby mówić i.tp. 
Życie w �poleczc-ii�twie nie byłoby 
moi.il.i.we bez stale.go wy,praco-w.vwa­
nia na.jróimit'.i r.�·ch re-a.kc.ii odru<.:hO­
W}Ch. 

Nie inu1·;r.ej wygh1da :1p1·;,wa w zy­
ciu seksualnym i uczuciowym. I t1i­
taj odruchy wunmkowe mn�ą nam 
wiele ułatwić albo sprawi(· du;m 
trudno�ci, ;r.alcżnie od rodzaju ))odi­
ców. Wykształcenie od1·uclluw umo„ 
żliwia nam nie tylko W7.bogacenic 
przciyr 7. tej dziedziny. ale bywa 
nianarlko jedynym rntunk1em w s.v . 
luarjac:h u.;zk;idwjącyd1 c1.y zmi<'­
niają<·ych funkcjonalnie t1,tr1;a I:, 
plr·iowe. 

\V .,� t li:1t·.meh awary.in)·ch odntth 
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\\'aL·u1.kowy :i.t.iw �ię molorem pod­
tr/.ymującym dals,.e prawidłowe 
współżycie i ,wpobiega impotencji 
pooperacyjnej. I.mpolcucja taka je.;t 
w niektórych przypadkach jCd)nie 
kai;ti·acją ps�·chic:t.ną, to znaczy niP.­
.r.dolno�c·ią do współżycia, wynikają­
cą z vrzclcommia, że wspóli.ycie :;r· ­
k�ualne po opcrnc,ii je:;) niemożliwe. 

ProfC!sor T,1dcu-,1. Bili'kiewicz, ,a,a­
uy pi;yc·hiatr,i. w., kt11.ał w swokh 
baclani,l<'h, że moi.na uleczyć impo­
t<•nrję mę;i:czyzny po opc1·acyjn}· ln 
usunic;ciu jąder, przckonując go, 'ie 
po Wielu�tach wspi>łi.ycia czynność 
hormonalna ma daleko nmiejsze 
znac·zcr.ic dla s1m:1wności sek.•;ualnej 
nii. zE'spól ,11:,-pr.irowanyrh odru<"hów 
warunkow} eh. Wystarcz} przekonać 
pat_ienla. wyl.1czając w ten spos1,i, 
k�o psri:hin:ne zah,1mowania, a1:>y 
clotyl'lw7.n�owe bod1.cP., budzą('e od­
rut'l 11 ,;ck,ualne, Jak nu przykh•d 

1>° t•::;,..c,.oty i;ypia 1J1ia na,go�ć i.O; •v 
ilp. prz.yY..,ót'ly p.mvidlo,wc 1·-cak­
cje oą�a:nizmu na wiełe dah.7.yc,h lat. 

Zupełnie podobne wyniki, jak ju.i. 
wspomnial::un, u1.yskafam w swoich 
badaniach wrnżliwosci seksualnej 
kobiet p0 01)erncyj11ym usuni<,:c:iu 
macicy i Jajnikóów. Nie upr1.ed1.onP. 
pr,.ez lekarza kobiety stawały si<; 
oziębłe, nat.omiast te, klóre upn\}• 
dzałam I poucwlam p1·zed oprracji\, 
i.e reakcje SC''k.suulne powstaną bez 
.:mian, nadnl przeżywały org.17.m 
bez żadnych z:1kloce11. Wyi.tarcz}·la 
sytuacja, klora dotąd sygnalizowała· 
5losunek, j:1k piesiczoty czy czuło­
ści mę:i:a �by ws;.:yi;tkic pozo!<tar� 
receptory, tj. pod1wa, łechtaczka, 
sutki i cale ciało reagowc1ły prawi­
dłowo, dovr<,wadza.1,1c bC'z ln1dnm;ci 
do orqa7.mu. 

Nie bez ko1.cry omówiłam szerzej 
,;ytuacje pooperacyjne, chodu:i: k,;ią­
:r.ku p1·.,,ez11oczona je�t dla lud,:i mło­
dych i :tdrO'fyCh. Są one bowiem 
pn•.y,kladcm ja�kra,wym, i ki!'ańc<>­
W} m, podkreślającym z,nac-z.erlie od­
ruchów 1.\.-arunkowych w i..y,ciu se':<­
sualny,m, a�e i d-1.iC'n powszedni mi­
łości dwojga ludz.i jest wypełniony 
po l>t'z.egi setkami seksualnych od­
ru�hów wa�·u,nkow.1:ch. 01;:z.yw[ście. 
im więc�j ich jest i im banlziej 
są wszec'hsLronne: wzro-kowe, slu­
cho,\e, do·t) kowe. syrtuacy}uf' il,J1 .• 
tym bogatsze jest życie plcio\\·c k<>­
cha�Jków. 

l'n:yt.on<; kilka przykl:11k1v; dl,1 

MAREK KUZNIAK 

lat wie ,is1.ego zrozumienia, na c·iym 
r/.ecz polega. Kobieta gasi w micsz­
k:miu gón1e światła, pozo�tawiając 
tylko przyemionc, z reguły towat-J.Y� 
s.tąC'e miłosnym spotkaniom.. Swie{·e 
w lichtarz.u, lampka :z kolorowym 
ah.1;i;urcm stają się sylllac} jnym 
oświetleniem i :,;ygnalcm podnieca­
.iącym oraz zwracającym uwai;ę 
partnera na sprawę seksu. Początko­
wo po prostu zapala si<; kolorow;, 
światło. :i.eby było inaczej i zabc1w­
ruej. Z C7.ascm zmiana oświetlenia 
na drodz.e odruchu wc1runkowego 
staje się sygnałem milosfiyt1l. 

Jnny przykh1d. żona k,1pic �ię w 
łazience i prosi mę;i;a: ,,Kochanic. 
wnyj mi plet"y". I to dośc pospolite 
i.n·7.enie mo:r.e stworzy ć s)•tuacjt; 
warunkov. ą, jeżeli mycie pleców za­
mienia !<i<; w zabaw<: :,eksualną w 
wannie cz.y pod pry�znicem. Po 
dlu:i.szym czasie powt ur;wnia te<!o 
rodzaju kot1taktów ł zabaw lazicnk·1, 
prysmic C''I.Y wanna stają się bodź­
cami podniecającymi seksualnie, po­
mimo że w istocie rzct"zy prze.trm­
cz.one są zgoła do c1.cgo innego. 

S�•gnalcm warunkowym w dE.ie­
dzinie sck�uulnej może byi'.· nieom:11-
:i.e ws1.ysl.ko - ładny neg;Ji:i:. za,pach 
per!wn, określODY rodwj mu1,ylti, 
jc.t.eli tylko mw:yka ta pr1.ez c,;·1!' 
dłu:i.s1,y była tłem dla miłośc-i. Po­
tem wystarczy tylko znajom.y widok. 
zapad, czy dzwi1;ki.  aby wyobrażni,1 
sck,tnlna zal'zela rlzinłać. 
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